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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pejedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon A dministraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a ,

rocznie
półrocznie

z a m i e j s c o w a :
, 32 K I ćw ierćrocznie 8 K — h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćw ierćrocznie . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I lite rack i1*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Wspólny P. Minister skarbu zamiano­
wał komisarza budownictwa austryackieh ko­
lei państwowych, dr. Michała R a w i c z  
C z e r s k i e g o ,  starszym inżynierem w Rzą­
dzie krajowym w Serajewie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował starszych lekarzy powiatowych: dr. 
Leona T y s z k o w s k i e g o  i dr. Leona P u c  h- 
s a, krajowymi inspektorami sanitarnymi w 
Galicyi.

Prezydent sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował pomocnika kancelaryj­
nego, Mieczysława R a d e w i c z a, praktykan­
tem rachunkowym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, IG lij>ca

Europejska dyplomacya,
a przesilenie na Bałkanach.
Na krwawych rozłogach Macedonii za­

panowała cisza. Wojska stoją z bronią u no­
gi ; kolej znowu przyszła na dyplomacyę. 
Przedewszystkiem idzie o to, by doprowadzić 
do zawieszenia broni, w której to sprawie 
rząd bułgarski zwrócił się do Rossyi z pro­
śbą o pośrednictwo. Równocześnie mają być 
nakreślone najogólniejsze zarysy pokoju po­
między Bułgaryą z jednej, a Serbią i Gre-

cyą z drugiej strony. W  sytuacyę tę wkra­
czają obecnie nowe czynniki. Rumunia, któ­
ra zajęła Dobrudżę, i Turcya, z pozycyj Cza- 
taldży maszerująca na linię Enos-Midia.

Co- do wyrażonego przez Bułgaryę w Pe­
tersburgu życzenia, by zawarto zawieszenie 
broni, to wywołało ono w Paryżu projekt 
zeuropeizowania sprawy, a mianowicie odda­
nia pośrednictwa w tym celu w ręce euro­
pejskiej dyplomacyi. I  stała  się rzecz przy- 
tern dziwna. Oto ta sama francuska prasa, 
która wystąpiła ze wspomnianą inicyatywą, 
stawia kwestyę w odmiennem właśnie świe­
tle. W poważnych organach prasy paryskiej, 
pozostających zazwyczaj w kontakcie z Quai 
d ’Orsay, rozlegają się obecnie głosy z naci­
skiem wskazujące na to, że właściwie zała­
godzenie krwawego sporu jest rzeczą bezpo­
średniego porozumienia pomiędzy intereso­
wanymi. Zaznacza się przy tern jako rzecz na­
wet nieprawdopodoDna, by Serbia i Grecya, 
odniósłszy tak poważne sukcesy na polu wal­
ki, zniosły wmieszanie się jakiegokolwiek 
trzeciego czynnika, aby dozwoliły komuś 
dyktować warunki'zawieszenia broni w pokoju 
między Bułgaryą a niemi.

Dziwić nieco muszą owe głosy, gdy się 
pomyśli, że wychodzą one ze źródeł, zkąd 
pojawił się również projekt medyacyi euro­
pejskiej. Gdzie szukać wytłumaczenia owej 
sprzeczności ? Pester L loyd  wyraża przypu­
szczenie, że chyba w jeden sposób. Oto mo­
głoby się wydawać, że idea europejskiej akeyi 
pośredniczącej wyszła właściwie z Wiednia, 
jakkolwiek proklamowana została przez pra­
sę francuską. A jednak, gdy wspomniana 
inicyatywa po raz pierwszy została podnie­
siona, domniemywano się w świecie polity­
cznym czegoś zgoła innego, sądzono, że mo­
carstwa trójporozumienia chcą może z resztą 
mocarstw podzielić odpowiedzialność, którą 
obciążyły się aż ponad miarę już dotąd skutkiem 
dotychczasowych wypadków na Bałkanie.

Gorliwość tedy francuskiej prasy, wie­
trząca inicyatorów w Austro-Węgrzech, po­
lega na omyłce psychologicznej. Niech w 
Paryżu przeczytają pisma angielskie. Nie mo­
gą one utaić niezadowolenia, z jakiem w pań­

stwie wyspiarskiem śledzą maehinacye ros- 
syjskiej dyplomacyi na Bałkanach i machi- 
nacyj tych wyniki. Pod wpływem tej opinii, 
może we Francyi nabranoby wreszcie prze­
konania, że nawet w obrębie trójporozumie­
nia nurtują sprzeczne poglądy i nastroje, że 
akcya rossyjskiej i francuskiej dyplomacyi 
na Bałkanach wcale nie budzi zachwytu w 
Anglii.

Oo dziwniejsze to, że prasa francuska 
bardzo niesympatycznie wyraża się o pro­
jekcie nowego Związku bałkańskiego z udzia­
łem w nim Rumunii, jakkolwiek zaprzeczyć 
nie może, iż projekt ten wyszedł od Rossyi. 
Journal des Debats czyni n. p. uwagę, że 
chwila po temu, jest obecnie jak najmniej 
odpowiednia.

Temu poglądowi można tylko przykla- 
snąć i byłoby rzeczą pożądaną, by Francya 
mogła przekonać swą sojuszniczkę, na jakie 
zapędziła się manowce. Lecz — z depesz 
belgradzkich wnosząc — byłoby to nieła- 
twem zadaniem. W owych depeszach bowiem 
wyraźnie zaznaczono, iż Serbia zgodziłaby 
się na zawieszenie broni pod warunkiem, iż 
zostanie odnowiony Związek i to na „no­
wych silniejszych, solidniejszych zasadach“. 
Uważają też w Belgradzie za rzecz zrozu­
miałą samą przez się, iż do Związku przy­
stąpi Rumunia. Naturalnie, pokaże się do­
piero, o ile te życzenia serbskie uzyskają 
urzeczywistnienie.

Z pod berła rossyjskiego.
(Związek katolicki kobiet polskich w Króle­
stwie. — Upadek prawosławia w gubernii miń­
skiej. — Prof. Bechtierew o zjednoczeniu Sło­

wian).
Związek katolicki kobiet polskich w Kró­

lestwie pracuje od sześciu już lat z wielkim 
pożytkiem dla dobra społeczeństwa naszego.

Przewodniczącą Związku, niestrudzenie 
oddaną jego sprawom, jest hr. Gustawowa 
Lubieńska. Związek dzieli się na kilka sek-

cyj. Największą sekcyę stanowi oddział „kur­
sów naukowych". Kursy te przy dodatnich 
wynikach swych prac naukowo-pedagogicz­
nych przyciągają coraz to liczniejsze szeregi 
słuchaczek. W r. b. uzyskało zatwierdzenie 
statutów „Koło pomocy dla niezamożnych 
słuchaczek kursów", skutkiem czego umożli­
wia się jednostkom uboższym korzystanie z 
kursów i zdobywanie sobie w ten sposób 
rzetelnej wiedzy obok zbożnych zasad reli­
gijnych i moralnych.

Pokrewne nieco zadanie wytknęła sobie 
„sekcya społeczna", zajmująca się głównie 
wypożyczaniem podręczników i książek nau­
kowych niezamożnej młodzieży szkolnej.

„Sekcya dobroczynna" udziela pomocy 
licznym ubogim, przeważnie z warstw robo­
tniczych, dostarczając im odzieży, pożywie­
nia, porady lekarskiej, pośrednicząc w zna­
lezieniu pracy, umieszczając dzieci zdolniej­
sze w szkołach i t. d.

„Sekcya terminatorów" wraz z „sekcya 
przygotowania do pracy społecznej" tworzą 
ośrodek najmłodszych uczestniczek Związku, 
który ma dostarczyć szeregów nowych, wy­
szkolonych odpowiednio działaczek na niwie 
społecznej.

„Koło matek", pracujące od roku jako 
odrębna sekcya, usiłuje jako szkoła samo­
dzielnego katolickiego wychowania młodzie­
ży przeciwdziałać zgubnym wpływom podo­
bnych organizacyj wśród sfer t. zw. postę­
powych, propagujących zasadę uświadamia­
nia, koedukacyi i t. d.

W adwencie i wielkim poście odbywa­
ją  się staraniem Związku publiczne konfe- 
rencye religijno-filozoficzne. W dziedzinie za­
robkowej popierają uczestniczki hasło „swój 
do swego po towar krajowy".

Filie  Związku znajdują się w Grójcu i 
Lodzi. F ilia  łódzka skupiła wobec niesłycha­
nej nędzy, panującej w tern mieście, swoje 
wysiłki w kierunku dobroczynności, prze­
kształcając się w odrębne „Towarzystwo Mi­
łosierdzia".

*
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JERZY ŻUŁAW SKI.

L A U S  F E M I N A E ,
P O W I E Ś Ć .

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

XIV.

Płażyński nigdy nie uchodził za zbyt 
wybitnego aktora, ale — jak to mówią — 
miał szczęście. Z okrągłą, pucołowaLą i ró ­
żową gębą, niezbyt wysoki i mięciutki wy­
glądał nieuleczalnie na ośmnaście czy dzie­
więtnaście lat, chociaż dochodził pono trzy­
dziestki. Aktorki i nieaktorki psuły „to chło- 
piątko", które na ich cześć ubierało się bar­
dzo starannie i z wyszukaną wedle własne­
go rozumienia wytwornością, która za kuli­
sami uchodziła za niemającą sobie równej. 
Na scenie lubiano go, bo był wesoły i w 
lot zgadywał, co może zabawić p. t. publi­
czność ! Zip wzięciem u publiczności poszło 
nieuchronnie wzięcie u dyrektorów teatrów, 
którzy go sobie wyrywali, płacąc mu gaże, 
do rzeczywistych zasług jego nieproporcyo- 
nalnie wysokie.

Mimo to Turski nie miał ochoty przyj­
mowania go _ do składu swego personalu i 
ździwił s i ę  niepomiernie, gdy księżna Helena 
wprost tego odeń zażądała, stawiając to na­

wet poniekąd za warunek swego na scenę 
wstąpienia.

Turski nie znosił presyi i miał moment, 
że gotów był nawet zerwać z tego powodu 
nawiązane z księżną układy, choć w istocie 
bardzo mu na jej pozyskaniu zależało.

— Ja  pana Płażyńskiego w teatrze swym 
nie potrzebuję — odparł szorstko na nale­
gania.

— A m nie?  — zapytała księżna.
— Im więcej panią z nieznanej mi, lub 

raczej nie dość jasno widzianej dotychczas 
strony poznaję, tem goręcej pragnę, aby teatr 
mój pani służył....

— Więc czemu pan nie chce wziąć tego 
chłopaka?

— Ozy to jedno z drugiem nierozłącz­
nie zwmzane?

— A gdyby tak było ?
— Cieszę się, że tak nie jest, gdyż 

tego, co w odniesieniu do pana Płażyńskie­
go powiedziałem, cofnąć bym nie mógł.

— Nawet gdybym pana prosiła?  gorą­
co prosiła?

Turskiego ogarnęła złość. Wzniósł sza­
re oczy na księżnę i rzekł dobitnie, patrząc 
jej prosto w tw a rz :

— Mógłbym go angażować w jednym 
tylko przypadku....

Urwał, jakby zawahawszy się przed o- 
statnim wyrazem.

— Mianowicie? — podchwyciła księżna.
Turski poczerwieniał.
— Nie, nie. Pani daruje. Przyszła mi 

zła myśl do głowy. Nie powiem tego.
— Więc ja  za pana dokończę. Chciał 

pan powiedzieć, że weźmie go pan, jeśli to 
jest mój kochanek i ja  go w teatrze chcę 
mieć przy sobie ? Czy tak ?

— Tak.
— A więc niech mnie pan szybko prze­

prosi, nawet nie za myśl złą, bo taka myśl

naprawdę w głowie pańskiej nie powstała, 
lecz za słowa, któremi mi pan chciał do­
kuczyć.

— Przepraszam — rzekł Turski z pra­
wdziwą skruchą.

— Wstydzi się pan ?
— Wstydzę się.

Dobrze. Za karę zaangażuje pan 
Płażyńskiego natychmiast. Muszę tego wy­
magać, aby nie wyglądało tak, że pan swoją 
obelgą zamierzony cel osiągnął. A pan teraz 
odmówić nie może.

To powiedziawszy, zadzwoniła na słu­
żącego i kazała prosić pana Płażyńskiego.

— To on jest  tutaj ? — zdziwił się 
Turski.

— Tak. W gabinecie.
(Rozmowa toczyła się w małym salonie).
— Ależ...
— Dziwi to pana?  Wszak pan wie, że 

od dłuższego czasu biorę u niego lekcye. Jest  
nieoceniony jako nauczyciel.

— Na miłość b o sk ą ! co pani robi ? 
Przecież on panią tylko zepsuć może!

— Niech się pan nie obawia! Ja  uczę 
się od niego właśnie, jaką na scenie być nie 
wolno! — zaśmiała się.

Płażyński wchodził już do salonu. Zo­
baczywszy Turskiego,, skłonił mu się z grze­
czną rezerwą i otarł swobodnie kącik ust 
palcem, na którym błyszczał pierścień z du­
żym brylantem.

— Panie Karolu — rzekła księżna — 
pan Turski właśnie  ̂chciał z panem mó­
wić. Pragnie  pozyskać pana do swojej trupy.

Płażyński skłonił się jeszcze raz, bar­
dzo pośpiesznie i uniżenie, mimo, że usiło­
wał zachować wyraz zimnej, choć łaskawej 
obojętności...

” — Szkoda tylko, że dyrektor tak późno 
się do mnie zwraca — zaczął, siadając na 
wskazanem mu przez księżnę krześle.

— Czyżby pan był już gdzieindziej 
związany ? — rzekł Turski z radosną na­
dzieją w głosie. — Nie chciałbym w takim 
razie...

— O nie, nie! — zaprzeczył Płażyński 
skwapliwie — to znaczy.... miałem propozy- 
cye na najbliższy sezon, nawet z kilku stron, 
ale nie odpowiedziałem dotychczas.... Nie 
spieszę się wogóle....

— Jeśli jednak tamte propozycye są 
lepsze od mojej....

Płażyński zapewnił go łaskawie, że 
choćby nawet były lepsze pod względem ma- 
teryalnym, on jemu daje pierwszeństwo, nie 
wątpiąc zresztą, że praca jego i talent, „któ­
rym się nie chwali", będą odpowiednio wy­
nagrodzone.

Turski był wściekły, że się dał złapać 
w taki głupi sposób i ostatecznie przez wła­
sną winę, gdyż cała rzecz była konsekwen­
c ją  niegrzeczności, której nawet nie wypo­
wiedział wobec księżnej. Przysiągł sobie 
w duchu, że na przyszłość będzie się wy­
strzegał nawet pomyślanych impertynencyj 
odnośnie do tej kobiety, umiejącej za każdym 
razem broń sobie z nich ukuć przeciw temu, 
kto sam niemi z nią chciał walczyć. Ale na 
to n ie  było już ra d y : zaangażowanie Płażyń­
skiego było bądź co bądź faktem dokonanym.

Zły i zdenerwowany wyszedł od księ­
żnej, zapewniwszy ją  jeszcze raz na odcho- 
dnem, że o jej planach scenicznych, stoso­
wnie do jej usilnego życzenia i nadal za­
chowa najzupełniejszą dyskrecyę. Czuł nić 
pajęczą, zadzierzgającą się coraz ciaśniej koło 
siebie, oplatającą go przedziwnemi nitkami, na- 
pozór słabemi i nic nie znaczącemi, których 
jednak zerwać nie był w stanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Niedawno odbył się w Mińsku zjazd 
dyecezyalny duchowieństwa prawosławnego. 
W  wigilię zamknięcia zjazdu odbyła się na­
rada duchowieństwa mińskiego pod przewo­
dnictwem episkopa Mitrofana, podczas której 
episkop zakomunikował o gwałtownem sze­
rzeniu się sekciarstwa wśród prawosławnych 
gub. mińskiej.

Według Mosh. Wied., które komunikat 
episkopa streściły, sekciarstwo przybywa tu 
z Kijowa i szerzy się głównie na brzegach 
Dniepru, Prypeci i Berezyny. Przeważnie są 
to baptyści, sztundyści i ewangelicy. W po­
wiatach słuckim i bobrujskim istnieją dwa 
stare gniazda sztundy, a we wsi Chotyniczach 
w pow. pińskim przeszło 1000 prawosławnych 
zostało sztundystami.

W pow. mińskim, a jeszcze bardziej w 
niektórych parafiach prawosławnych w pow. 
bobrujskim, szerzy się sekta Joanitów z od­
cieniem t. zw. „chłystów", którzy mają swe­
go „proroka" Fieodora (przed kilku laty wy­
gnanego z pow. homelskiego) i swoją „świę­
tą mateczkę" Matrienę. „Prorok" z „mate­
czką" wędrują po Mińszczyźnie i z wielkiem 
powodzeniem nawracają" chłopów prawosła­
wnych. Sekta ta, jak stwierdził episkop Mi- 
trofan, rozrasta się coraz bardziej.

Ewangelicy, których episkop zalicza 
również do rzędu sekciarzy, podzielili całą 
gubernię na rejony; w każdym rejonie jest 
ich kaznodzieja, również działający nie bez 
powodzenia. W rezultacie episkop wymienił 
parafie prawosławne, w których z 3000 pa­
rafian ocalało dla prawosławia zaledwie 700 
osób.

Oczywiście nie zapomniał dostojnik 
prawosławny miński o katolikach. Zdaniem 
jego, wśród chłopów prawosławnych w Miń­
szczyźnie jest wielu takich, co pod wpływem 
„swobodnie rozwijającej się propagandy ka­
tolickiej" w niedziele i święta bywają w ko­
ściołach, powoli przyzwyczajają się do nabo­
żeństwa katolickiego i zapomniawszy o pra­
wosławiu, jawnie mienią się katolikami.

W celu zwalczania tych wpływów se­
kciarstwa i Kościoła katolickiego, zjazd m iń­
ski postanowił rozwinąć możliwie jak najsze­
rzej działalność misyjną.

*

W chwili, gdy na Bałkanach huczą 
działa, prof. Bechtierew w BussMej Mdlicie 
wykazuje konieczność zjednoczenia się Sło­
wian na gruncie naukowym.

„Smutne wypadki na Bałkanach do­
wodzą, że nie znaleziono jeszcze gruntu real­
nego dla zbliżenia pomiędzy ludami słowiań­
skimi. Bozmawiając w swoim czasie z przed­
stawicielem Słowian zachodnich i południo­
wych, przekonałem się, że i oni są za mo­
żliwie ścisłem zbliżeniem kulturalnem, ale 
nie platonicznem, tylko realnem, które uznają 
za szczególnie cenne i ważne. To realne zbli­
żenie możliwe jest w .dwóch kierunkach — 
ekonomicznym i naukowym, rozumiejąc je ­
den i drugi w szerokiem znaczeniu. Tylko 
przy takiem zbliżeniu poszczególnych naro­
dów słowiańskich można zapobiedz takim 
wypadkom, jakie się teraz dzieją na Bałka-

I nach. W obecnej chwili zbliżenie polityczne 
I okazuje się niemożliwem do urzeczywistnie­

nia, gdyż właśnie idee polityczne są jab ł­
kiem niezgody.

„Teraz rzeczą najważniejszą jest zorga­
nizowanie pomocy lekarskiej dla rannych. 
Społeczeństwo rossyjskie powinno zorganizo­
wać tę pomoc w jak najszerszych rozmia­
rach, gdyż ranni zawsze potrzebują pomocy 
i grzechem byłoby pod tym względom trzy­
mać się jakiego innego punktu widzenia, 
który uwalniałby od moralnego obowiązku 
pomocy cierpiącym, tem bardziej, że cier­
piący nie mogą odpowiadać za tę wyższą po­
litykę, która przywiodła ich na pole walki".

Druga wojna bałkańska.
Sytuacya.

Z Londynu donoszą: Ambasadorowie 
zebrali się wczoraj w urzędzie spraw zagra­
nicznych i konferowali z sir Greyem o sy- 
tuacyi na Bałkanach.

Figaro  podaje w depeszy z Petersbur­
ga, że rząd rossyjski uczynił w Sofii nowy 
krok, którego treścią było żądanie zupełnej 
demobilizacyi ze strony Bułgaryi. Miało to 
być rękojmią, iż Bułgarya nie przedsięweź- 
mie kroków nieprzyjacielskich podczas roko­
wań. Równocześnie rossyjski poseł oświad­
czył rządowi bułgarskiemu, iż Rossya niema 
nic przeciwko pozostaniu armii serbskiej i 
greckiej na terytoryach obsadzonych. Otóż 
wedle Figara  Bułgarzy przyjęli te 'warunki.

W  berlińskich kołach wiadomość l ig a -  
ra o zupełnej ustępliwości Bułgaryi uważają 
za bardzo wątpliwą. Mimo to przypuszczają, 
że zawieszenie broni rychło nastąpi.

M a tm  donosi z rzekomo poinformowa­
nych kół, iż rząd bułgarski oświadczył ga­
binetowi petersburskiemu, że Bułgarya goto­
wa jest zawrzeć pokój i przyjąć warunki, pro­
ponowane przez Rossyę.

Z Sofii donoszą: Wczoraj upłynął 48- 
godzinny termin, który Rossya przeznaczyła 
Bułgaryi do przyjęcia warunków pokojowych 
Serbii i Grecyi. Ponieważ Bułgarya jeszcze 
przedwczoraj oświadczyła, że oddaje swą spra­
wę pod rozstrzygnięcie Rossyi, należy wobec 
tego oczekiwać preliminarzy pokojowych.

W . A li. Ztg. p isze : Rząd rossyjski, jak 
wiadomo, czyni kroki w Atenach i Belgra­
dzie celem doprowadzenia do zawieszenia 
broni. Ani Grecya ani Serbia nie dały je ­
szcze oficyalnej odpowiedzi w tej sprawie. 
Zdaje się, że tak w Belgradzie, jak i Ate­
nach są tego zdania, że zawieszenie broni 
wtedy może nastąpić, kiedy preliminarze po­
kojowe zostaną już podpisane.

Wedle wiadomości, które nadeszły z So­
fii, Grecya i Serbia wręczyły rządowi bułgar­
skiemu za pośrednictwem tamtejszego posła 
rossyjskiego warunki pokojowe. Grecya sta­
wiała już od początku bardzo ciężkie wa­
runki, w ostatnich zaś czasach postawiła o 
wiele cięższe. Pasicz okazał się mniej nie­

przejednanym, jednakże pod wpływem partyi 
wojskowej będzie zmuszony postawić dość 
ciężkie warunki.

Serbski organ półurzędowy Samouprawa  
oświadcza, że Serbia będzie żądała wytycze­
nia nowych granic, lecz żądaniami swemi 
nie naruszy zasad równowagi.

Pasicz wyjechał do Niszu, dokąd przy­
być mają grecki prezes gabinetu Veni- 
zelos i czarnogórski Vukoticz. Jak  słychać, 
na konferencyi tej mają być umówione wa­
runki, jakie sprzymierzeńcy mają przedłożyć 
Bułgaryi.

Donoszą dalej z B e lg radu : Ponieważ
niema dotąd dokładnej wiadomości, że buł­
garski rząd skłonny jest wprost rokować 
z Serbią i Grecya, wobec tego panuje tu prze­
konanie, iż mocarstwa trójporozumienia za­
chowywać się będą biernie w tej sprawie. 
Operacye wojenne będą prowadzone dalej na 
wszystkich polach boju, i to póty, póki 
Bułgarya nie oświadczy się za podjęciem ro­
kowań.

W  Bukareszcie w kołach kompetentnych 
oświadczają, że Rumunia dziś stawia te sa­
me warunki, jakie postawiła na początku 
swej akcyi. Ukończy zaś ją, gdy strony wo­
jujące podpiszą zawieszenie broni.

Agencya ateńska ogłasza: Jesteśmy upo­
ważnieni do oświadczenia, że Venizelos przy­
był do głównej kwatery, aby porozumieć się 
z królem co do odpowiedzi, jaką ma dać 
Grecya na interwencyę pokojową Rossyi. 
Rozmowa była długa, ale po wymianie zdań 
między królem a Venizelosem przyszło do 
zupełnego porozumienia. Rząd grecki oka­
zuje dobrą wolę do zgody, ale ponieważ 
wskutek dotychczasowego podstępnego postę­
powania Bułgaryi nie może jej dalej ufać, 
przeto na zawieszenie broni zgodzi się do­
piero wtedy, gdy Bułgarya na placu boju 
podpisze następujące warunki: 1. wydanie 
przez Bułgaryę wszystkich przez sprzymie­
rzeńców zajętych te ry to ryów ; 2. wypłacenie 
wynagrodzenia wojennego i wynagrodzenia 
mieszkańcom, którzy ponieśli s t r a ty ; 3. gwa- 
rancya dla życia i mienia Greków, zamieszka­
łych w Tracyi i gwarancya dla nich wolno­
ści wyznania i nauczania; 4. demobilizacya 
armii bułgarskiej.

Biec.? na podstawie informaeyj, otrzy­
manych z doskonałego źródła donosi, że sfe­
ry dyplomatyczne wielkich mocarstw uwa­
żają pretensye Grecyi za przesadne. Jak 
się zdaje nawet, gdyby Grecya, co jest mało 
prawdopodobne, przed zawarciem prelimina­
rzy pokojowych, osiągnąć miała od Bułgaryi 
zrzeczenie się wybrzeży morza Egejskiego, 
to wielkie mocarstwa nie zgodzą się na sankcyę 
podobnej umowy, gdyż chcą obstawać przy 
utrzymaniu równowagi na Bałkanach.

Na specyalnem posiedzeniu rossyjskiej 
Rady ministrów w sprawie bałkańskiej oświad­
czył Sazonow, że obecnie rola Rossyi ma 
być tego rodzaju, by doprowadziła do zawie­
szenia broni i zawarcia pokoju. Konferencye, 
które prowadził Sazonow z posłem serbskim 
i bułgarskim, uprawniają do widoków na po­
myślne załatwienie tej sprawy. Zapatrywania 
Sazonowa w sprawie położenia międzynaro­

dowego, wygłoszone na tej Radzie ministrów, 
dały powód do obszernej dyskusyi.

Angielski sekretarz państwa sir E. 
Grey odpowiadając w Izbie gmin na interpe- 
lacyę w sprawie położenia na Bałkanach, 
oświadczył, iż sytuacya tak samo się przed­
stawia, jak ją  wczoraj określił. Bułgarya 
zwróciła się do Rossyi o interwencyę w spra­
wie zawieszenia kroków nieprzyjacielskich. 
Grecya i Serbia żądają, aby Bułgarya, zanim 
zawarte będzie zawieszenie broni, zgodziła 
się na pewne warunki, przedłożone przez te 
państwa. Polityką mocarstw było, iż od po­
czątku wojny utrzymywały kontakt między 
sobą i nie chwytały się gwałtownej inter- 
wencyi celem utrzymania pokoju na Bałka­
nach. Jes t  rzeczą nieprawdopodobną, żeby 
porozumienie miedzy mocarstwami mogło być 
utrzymane, gdyby rozmaite punkty tej poli­
tyki zostały pominięte.

Na w idow ni w ojennej.
M ilit. Bundschau  podaje o przebiegu 

dalszych wypadków wojennych następujące 
wiadomości: Dnia 11 b. m. nie odbyła się 
między Bułgarami a Serbami i Grekami ża­
dna większa potyczka. Dnia 12 rozegrała się 
większa walka koło Egri - Palanka, po której 
Bułgarzy zostali zmuszeni do cofnięcia się. 
Bułgarska armia Kutinczewa znajduje się je ­
szcze prawdopodobnie na przestrzeni Pecewo.

Grecy podjęli ofenzywę w dalszym ciągu 
i zajęli już terytoryum koło Petricz. Iwanow 
ciągle się cofa. Pewna część cofnęła się na 
Newrokop, gros zaś doliną Strumy na Kresno.

Z Aten donoszą: Po dość silnej walce 
Grecy obsadzili miasto Drama. Uciekając 
Bułgarzy podpalili miejscowość Doksato i wy­
rżnęli 500 mieszkańców.

Urzędowe źródła serbskie stwierdzają, 
że od trzech dni trwa spokój. Przyszło tylko 
do drobnych starć na granicy serbsko - buł­
garskiej. Wiadomość, jakoby koło Kiistendilu 
trwała od 4 dni rozstrzygająca walka, jest 
nieprawdziwa.

M ilit. Bundschau  podaje, że znaczne siły 
bułgarskie gromadzą się w obszarze Cala- 
fatu - Korabia - Turnu - Magarele - Krajowa - Ko- 
czewa na północ od Widdynia i koło Ra- 
chowa. Wojsko rumuńskie przekroczyło już 
prawy brzeg Dunaju.

M il. Bundschau  donosi: Bułgarska
armia północna Kutinczewa ściąga swe siły 
ku Sofii, bułgarska armia gen. Iwanowa cofa 
się w dalszym ciągu do linii Struma.

Wedle Neue F r. Presse akcya woj­
skowa grecka koncentruje się obecnie ce­
lem odparcia Bułgaryi od morza Egejskiego. 
Z tem w związku marsz armii tureckiej na 
Bałkanie ma dla Bułgaryi pierwszorzędne 
znaczenie. Jes t  on wynikiem zaniedbania ze 
strony Danewa, który w stosownym czasie 
nie ugodził się z Turcyą. Wojska bułgarskie 
nie stawiają jednak przeszkód Turkom i 
dzięki temu może uda się akcyę turecką za­
łagodzić.

Na razie nastąpiło o tyle uspokojenie, iż 
żadne z prowadzących wojnę państw ofen- 
zywy nie przedsiębierze.

44)

S P R A W A  R 0Y A T .
(Pierre Dax. L ’affaire de Boyat).

YI. 
Na ław ie  oskarżonych.

(Ciąg dalszy).

Solange z gniewem się poruszyła.
— Działałam na prostą obietnicę ze 

strony p a n i ; czyż pani by się wahała zapła­
cić za czyn spełniony ? Raz powiedziałam i 
powtarzam, że dziś, zaraz, chcę wiedzieć, ile 
warta moja przysługa, na ile ją  pani ocenia?

Uniesienie zniknęło; obecnie, służąca 
zapanowała całkowicie nad sobą.

Oczy tylko sypały iskrami, a od czasu 
do czasu wydawało się, że zęby zgrzytają.

Nieco za późno pani Farjeol zrozumia­
ła, że jest zdana na łaskę i niełaskę tej 
dziewczyny.

Wprawdzie miała zamiar zapłacić za 
fałszywe zeznania, ale nie przyszło jej na 
myśl, że wymagania nastąpią w godzinę po 
wyrządzonej przysłudze.

Co z tem robić?
Jeden rzut oka wystarczył, aby ją  prze­

konać, że Solange na wszystko jest gotowa. 
Odmowa, lub przeciągnięcie zapłaty wystar­
czyło, aby nazajutrz spisek doszedł do publi­
cznej wiadomości...

— Że widzisz mnie zdziwioną, nie po­
trzebujesz z tego wnioskować o tem, iż mo­
gę nie dotrzymać s łow a; po prostu, nie spo­
dziewałam się teraz usłyszeć twojej prośby. 
Gdybym była w domu, na pierwsze twoje 
słowo postarałabym się ciebie zadowolić,

bo ci się słusznie należy. Lecz teraz, tutaj, 
zachodzisz mnie z nienacka, ponieważ mam 
przy sobie tylko kilkaset franków, potrze­
bnych na koszta podróży.

— Wiem, że pani nie wozi z sobą swo­
jej kasy, ale skoro się posiada taki majątek, 
wszędzie się ma przyjaciół i wszędzie można 
pożyczyć pieniądze.

— Pożyczyć!... — szepnęła pani F a r ­
jeol — nigdy jeszcze tego nie ro b i łam !

— Wszystko musi mieć swój początek... 
Zycie takie dziwne. Czy pani myśli, że ja  się 
bawię od godziny? Czy pani sobie wyobra­
ża, że dla swojej własnej przyjemności przez 
tych dziesięć minut poświęciłam spokój ca­
łego mego życia?

— Pan Farjeol może być uniewinnio­
ny, a wtedy twoje zeznania jakby w wodę 
wpadły.

— Bardzo wątpię, aby wszystkie pa­
piery także wpadły jak w wodę — odrzekła 
wpatrując się w swoją panią, jak ptak dra­
pieżny.

Pani Farjeol zbladła. Brawując wszak­
że, sama nie wiedząc, jak się wydostanie z 
tego osiego gniazda, spytała:

— Oznacz więc swoją cenę. Powiem ci 
wtedy moje zamiary.

Służąca, co najmniej tak samo przebie­
gła, jak jej pani, użyła podstępu.

— Gdy jestem w sklepie —- odrzekła — 
i kupuję metr materyi, płacę nie targując się, 
bo znam się na gatunku materyi. Inaczej się 
ma z tem, o czem mówimy. Nie trzeba, żeby 
pani liczyła na mnie, że oznaczę wartość 
mego zeznania.

Podkreśliła ostatnie wyrazy uśmiechem 
tak ironicznym, że pani Farjeol pomyślała 
sobie, iż lepiej będzie prędko z tem skoń­
czyć.

— Słuchaj, moja dziewczyno, pomyśla­
łam sobie, że jednorazowy podarunek w go­
towca nie zrobi ci wielkiej przyjemności.

— Miała pani słuszność. Zresztą, do­
póki jestem w służbie u pani, niczego mi 
nie potrzeba.

— Postanowiłam więc wypłacać ci do­
żywotnią rentę.

— Gdyby pani zechciała jaśniej się 
wyrazić.

— To znaczy, że ustanowię ci rentę, 
którą będę wypłacać do końca twego życia, 
raz do roku, pierwszego maja, albo innego 
miesiąca.

— Ile będzie wynosić ta ren ta?
Pani Farjeol była niepewna, jaką sumę

wymienić? I  rzekła na prędce:
— Sto franków.
— Sto franków ? Pani by mi wypłacała 

co roku sto franków?
— Tak.
— Nawet, gdybym żyła dwadzieścia, 

trzydzieści la t?
— Przez całe twoje życie.
Sprytna służąca się połapała.
— Mogę umrzeć w przyszłym roku, za 

dwa lata, kto wie?...
— To trudno przewidzieć!... Ozy zda­

jesz sobie sprawę, że sto franków to znaczy 
procent od czterech tysięcy?

Służąca się zadumała.
— Sto franków !... — powtarzała. — 

Sto franków!...
— Tak, sto franków.
— Pani by mi podpisała papier?
— Naturalnie.
— Pani by mogła wypisać na tym pa­

pierze, iż w razie, gdybym umarła przed u- 
pływem lat dwudziestu, ta  suma będzie wy­
płacana mojej spadkobierczyni — lub spad­
kobiercy — dodała dla zmylenia.

— Twojemu spadkobiercy? Oo za myśl!...
Panna służąca wydawała się bardzo sta­

nowcza.
— Pani się zgadza? — powtórzyła.

— Mój Boże! Mniejsza o to! Twojemu 
spadkobiercy, jeżeli umrzesz.

— A więc — rzekła Solange z na- 
głem postanowieniem — chodźmy do nota- 
ry u sz a !

Pani Farjeol przerażająco zbladła.
— Ależ nie potrzeba żadnych notaryu- 

szów... pomiędzy nami. A zresztą, biura są 
zamknięte o tej porze.

— Zamknięte?... O! każdy otworzy, je­
żeli ma zarobić pieniądze.

Pani Farjeol była jak oszalała. Kara 
zaczęła na nią spadać...

Straszny niepokój ją przenikał. Myśli 
się mieszały.

Despotyczna służąca czekała. Przymknię­
te jej oczy nie spuszczały się z twarzy pani i 
cała jej wola skupiła się w tym wzroku, na­
dając jej dziki wyraz.

— Solange! — zawołała pani Earjeol 
urywanym głosem.

— P an i?
— Zastanowiłaś się, czego żądasz ode- 

mnie ?
— B ezw ątpienia!
— Zdajesz sobie sprawę z doniosłości 

tego kroku?
— Zdaję sobie sprawę, że załatwiamy 

interes pomiędzy sobą, nic więcej.
— I nie przychodzi ci na myśl, że akt 

podpisany dziś przezemnie, pognębi mnie, a 
ciebie zgubi ?...

— W jaki sposób?...
— W ten, że wygląda na targ pomię­

dzy nami za...
Zatrzymała się, trupio blada.
— Za fałszywą przysięgę? — odrzekła 

służąca szyderczo. — Ech ! a przecież to nie 
jest nic innego...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Stan rzeczy w Sofii.

Sudslar. Korr. donosi, że zarząd armii 
bułgarskiej czyni gorączkowe przygotowania 
do obrony Sofii przed ewentualnym atakiem. 
Wszystkie forty są wzmocnione.

SiifM av. Korr. donosi dalej, że rząd za­
prowadził w Sofii niezwykle obostrzony stan 
oblężenia. Ludność nie zna rzeczywistego 
przebiegu wypadków; nawet rannych nie od­
stawiają do Sofii, ażeby nie mogli informo­
wać publiczności. Jak  słychać, rozpoczynają 
się na wsi rozruchy z powodu panującego 
tam .głodu.

W kołach wojskowych potępiają bar­
dzo ostro postępowanie Danewa. Pomiędzy 
Danewem a Sawowem przyszło do bardzo 
niemiłej wymiany słów. Sawów miał się także 
poróżnić z Fierewem.

Krążą pogłoski, że król jest pilnie 
strzeżony, nie wychodzi z pałacu i cierpi na 
dokuczliwą podagrę. Danew jest ciągle oto­
czony tajnymi agentami.

R ojen ia  o now ym  Związku bałkańskim .
Minister serbski Kosta Stojanowicz na­

desłał N a r. Listom  uwagi swe o wzajemnych 
stosunkach ludów bałkańskich.

Stojanowicz jest  zdania, że zawarcie 
nowego Związku bałkańskiego stanie się ko­
niecznością. Do tego Związku mogą przystą­
pić także nowi członkowie, których interesy 
będą zabezpieczone nowem zjednoczeniem. 
Tak jest  z Rumunią, której interesy nie tylko 
że się z interesami serbskimi nie krzyżują, 
lecz idą z nimi współbieżnie. Zasady nowego 
Związku mają zabezpieczyć żywotne interesy 
wszystkich narodów bałkańskich. Wspólne 
losy w przeszłości przygotowały grunt wspól­
nej pracy w przyszłości dla samodzielnej kul­
tury i ekonomicznej potęgi wszystkich. Do 
nowego Związku może przystąpić także i n ie­
podległa Albania. W ten sposób Bałkany 
stałyby się nowem mocarstwem w koncercie 
mocarstw europejskich. Serbia, jedyna z państw 
bałkańskich, pozbawiona morza, miała prócz 
innych powodów do utworzenia ostatniego 
Związku bałkańskiego i potrzebę wyjścia do 
morza Adryatyckiego. Straciwszy pomorze, 
Serbia powinna zapewnić sobie port saloni- 
cki i drogę do Salonik.

Przyszły Związek musi się opierać na 
tolerancyi religijnej i narodowej, musi ująć 
w harmonię potrzeby wszystkich państw i 
narodów na Bałkanach. Wszystko teraz za­
leży od naszego umiarkowania, od zrozumie­
nia niebezpieczeństwa ogólnego, od naszych 
pragnień życia samodzielnego, które w ob­
cych wzbudzą szacunek dla nas, a nam na 
Bałkanach dadzą to,{czego potrzeba, byśmy do­
równali narodom kulturalnym, za którymi po­
zostaliśmy daleko w tyle, gdy spadło na nas 
w XIV. wieku jarzmo tureckie.

Teren drugiej w ojny b a łk ań sk iej.
Powodem nowej wojny na  Bałkanach 

jest — jak wiadomo — spór o podział za­
branej Turkom przez państwa bałkańskie Ma­
cedonii.

Właściwe granice tej krainy trudne są 
do określenia. Podczas największego swego 
rozkwitu, po Filipie II. obejmowała teren 
pomiędzy rzekami : Strymon (Struma), Axios 
( Wardar) i Haliakmon (Wistrica), mający ob­
szaru około i 00.000 kim. kw., begaty w gó­
ry, jeziora i rzeki, o ziemi urodzajnej i li­
cznych kopalniach.

Za dawnych czasów Macedonia dzieliła 
się na następujące okręgi: Paonia, między 
rzekami Strumą a Wardarein, główne miasto 
B tob i; Pellagonia z miastem S tu b e ra ; Lyn- 
keitis z miastem B ito l ją ; Orestis z miastem 
Keletronem; Elimiotis z miastem tejże na­
zwy ; Cordea (tak samo); Pieren u północne­
go podnóża Olimpu z m ia s ta m i: Dion, Pydua 
i Methona; Ematya z miastem Werya, Ki- 
tion, Wdoena (dawniej Edessa, niegdyś sto­
lica Macedonii); Bottiar, z miastem Polla (pó­
źniejsza s to l ica) ; d a le j : Almopia, Amfoxylis, 
Mygdonia (główne miasto Saloniki), Bisaltja 
Krestonia, Edonia  i Obalcydyka.

Wszystko to oczywiście dawne nazwy 
okręgów ; w administracyi tureckiej Macedo­
nia podzielona była na trzy wilajety: Koso­
wo, Monastyr (Bitolia), Saloniki (w staroży­
tności Tesaloniki). W starożytności do naj­
słynniejszych, najbardziej kwitnących miast 
na leża ły : Edessa, Bella, Tesaloniki, Philippi 
(obecnie F ilibedż ik ) ; w ostatnich czasach 
środowiskami wszelkich spraw macedońskich 
stały się głównie m ia s ta : Saloniki i Mona­
styr.

Według Peukera, ludność Macedonii 
dzieli się, pod względem religijnym i naro­
dowościowym, jak następuje: Turków maho­
metan 550.000; Greków prawosławnych 
240.000; Słdwian t. j. Bułgarów i Serbów 
prawosławnych 1,215.000 (w czem trzy czwar­
te Bułgarów); Słowian mahometan (Pomaków) 
140.000; Albańczyków katolików 10.000, p ra ­
wosławnych 12.000, mahometan 615.000; 
Kucowołochów prawosławnych 98.000., ży­
dów 68.000; cyganów^ mahometan 38.000; 
Greków i Kucowołochów mahometan, Tur­
ków prawosławnych i cudzoziemców 24.000.

Jeżeli więc Bułgarya, Serbia i Grecy a 
walczą o podział Macedonii, to biorąc za pod-

j stawę liczbę ludności, należałoby przyznać i 
słuszność Bułgarom, roszczącym sobie pre- 
tensye do znacznej części tej krainy. Serbia 
jednak i Grecya opierają się tym roszczeniom 
zc względów politycznych.

S o f i a .  Agencya bułgarska omawiając 
podpisany przez króla greckiego Konstanty­
na telegram o wykroczeniach wojsk bułgar­
skich w Demir-Hissar, podnosi, iż na depe­
szy tej z rozmysłu nie umieszczono daty, co 
uniemożliwia przedstawienie istotnego stanu 
rzeczy.

S o f i a. Panuje tu przekonanie, że przej­
ście kleru bułgarskiego w Skoplje na łono 
Cerkwi serbskiej nie nastąpiło dobrowolnie, 
lecz zostało przez Serbów wymuszone. Ser­
bowie w ogóle zająwszy Macedonię, wymu­
szają na Serbach zmianę wyznania.

B e l g r a d .  Wedle doniesień z Aten, 
między Turcyą a Grecya istnieje tajna umo­
wa, na podstawie której Turcya obecnie swą 
akcyę prowadzi. Wobec tego Bułgarya bar­
dzo szybko stara  się zawrzeć pokój, aby uni­
knąć wmieszania się Turcyi.

KRONIKA.
Lw ów , K i lipca.

K alendarz.
C z w a r t e k  (17 lipca):
Aleksego w. — Dzierżykraja. — An- 

dreja kr.
Wschód słońca o godzinie 3 36 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'24 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -4- 25 stopni Cel.

— JE . P . N am iestn ik  dr. W itold  
K orytow ski wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia.

P. Namiestnikowi towarzyszy szef biura 
prezydyalnego, radca Namiestnictwa Antoni 
Scliultis.

— W iceprezydent Rady szkolnej kra­
jo w ej, dr. Ignacy Dembowski, przyjmować bę­
dzie do końca bieżący cii feryj w poniedziałki
i środy, zamiast w niedziele i środy.

— Z U n iw ersytetu . Pp. Adam Bor­
kowski, Ludwik CzachUrski, Mieczysław Koza­
kiewicz, Stanisław Kozicki, Władysław Kwia­
tkowski, Tadeusz Moszczeński, Józef Pazdirek, 
Ewa Popiolówna, Zenon Beder, Jan Rogala, 
Mendel Schwarccnberg, Zygmunt Springer, To­
masz Stachnik i Jeremi Wiszniewski otrzymali 
w Uniwersytecie Jagiellońskim dyplomy magi­
strów farmacyi.

Pp. Maryan Aleksander Stanisław Prus, 
rodem ze Lwowa, Franciszek Gustaw Lang, 
rodem ze Lwowa i Hennady Dezyderyusz Sprys, 
rodem z Nanowy, otrzymali w tutejszym Uni­
wersytecie stopnie doktorów wszech nauk le­
karski cli.

— M ianowanie. Kuratorya Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich zamianowała sekre­
tarzem Zakładu, w miejsce ś. p. Władysława 
Bełzy, dr. Piotra Dziubańskiego.

— Z k o le i. Ruch, utrzymywany na 
części szlaku L w ó w - P r z  e m y ś l a n y  kolei 
Lwów-Podhajee, przedłużono z dniem dzisiej­
szym pociągiem nr. 5413 do Wolkowa.

— K ouferencye okręgow e. W ostatnich 
tygodniach odbywały się w całym kraju okrę­
gowe konfereneye nauczycielskie, które w myśl 
ustawy zbierają się corocznie w celu omawiania 
spraw dydaktycznych i wychowawczych z dzie­
dziny szkolnictwa ludowego.

Zwykły termin jesienny został tym razem 
przesunięty na czas przedwakacyjny, aby umo­
żliwić dokonanie wr porę wyboru delegatów na 
konferencję krajową, którą stosownie do po­
stanowień ustawy zwołuje się co sześć lat. 
Z tego też powodu konfereneye okręgowe od­
bywały się w tym roku nie oddzielnie w sie­
dzibach. sądów powiatowych, ale łącznie dla 
każdego okręgu i obejmowały wskutek tego 
w niejednej stolicy powiatu bardzo znaczną, bo 
nieraz 300—400 członków wynoszącą liczbę ucze­
stników, na których pomieszczenie trudno było 
uzyskać odpowiednią salę.

Przedmiotem obrad konferencyj okręgo­
wych były wszędzie następujące kwestye:

It Doświadczenia poczynione w szkołach 
ludowych wszelkiej kategoryi z nauką zręczno­
ści w najszerszem tego słowa znaczeniu (nauka 
zręczności w materyale metalowym, drzewnym,’ 
kartonowym, koszykarstwo zwykłe i galante­
ryjne, kwieciarstwo, zabawkarstwo, kapeluszni- 
ctwo, parasolnictwo, guzikarstwo, pończoszni- 
ctwo, trykotarstwo, kilimkafstwo i t. p.). Te­
mat ten opracowali nauczyciele i nauczycielki, 
którzy udzielali nauki zręczności w jakimkol­
wiek powyżej wymienionym dziale i podali swe 
spostrzeżenia o postępach, poczynionych przez 
młodzież w tym przedmiocie, o jakości i ilości 
sporządzonych okazów, o ewentualnym zbycie 
wyrabianych artykułów i zainteresowaniu się 
miejscowej ludności tą gałęzią nauki szkolnej 
i t. p.

11. Nauka kobiecego gospodarstwa domo­
wego, wprowadzona na nauce dopełniającej 
wiejskiej i w szkołach wydziałowych żeńskich, 
jej wyniki i spostrzeżenia oparte na dotych­
czasowej praktyce, tudzież wnioski co do jej 
organizacyi w przyszłości.

Temat ten miały opracować nauczycielki, 
które naukę kobiecego gospodarstwa domowego 
prowadzą, lub prowadziły Natomiast nauczy­
ciele i nauczycielki szkół wiejskich i małomia­
steczkowych, w których tego przedmiotu się 
nie udziela, opracowali na podstawie samo­
istnych i szczegółowych badań w siedzibie 
szkoły — według wskazówek, podanych Ra­
dom szkolnym okręgowym, osobno temat III.: 
„Jak odżywia się miejscowa ludnośó“ . Jeżeli 
w szkole pracowało więcej sił nauczycielskich, 
mogły one ten temat opracować w elaboracie 
wspólnym.

Opracowanie tematu III. ma dostarczyć 
dla Rady szkolnej krajowej cennego materyału 
do ustalenia planu praktycznej nauki z zakresu 
kobiecego gospodarstwa domowego dla poszcze­
gólnych części kraju na nauce dopełniającej, 
opartego na zwyczajach i potrzebach miejsco­
wej ludności, a dążącego przytem do racjonal­
nego podniesienia sposobu zaspakajania tych 
potrzeb, a zarazem ma na celu zbadanie, czy i
0 ile młodzież szkolna naszego kraju w różnych 
jego okolicach używa napojów alkoholowych i 
w dalszem następstwie obmyślenie skutecznych 
środków zaradczych, celem zwalczenia zgubne­
go nałogu.

Oceniając doniosłość tego tematu pod 
względem kulturalnym, społecznym i ekonomi­
cznym, nauczycielstwo we wszystkicli okręgach 
szkolnych kraju okazało żywe zainteresowanie 
się przedmiotem i na podstawie sumiennych, 
bezpośrednich spostrzeżeń u źródła dostarczyło 
w przedłożonych referatach dat pod względem 
gospodarskim i obyczajowym niezmiernie zaj­
mujących i ważnych, a rzucających niestety po 
największej części ze stanowiska hygieny i kul­
tury smutne światło na stosunki odżywiania się 
ludności naszych wsi i miasteczek. Wyniki tych 
badań stanowić też będą niezawodnie punkt 
wyjścia do pożytecznej akcyi szkolnej i społe­
cznej.

Oprócz powyższych tematów ogólnych ty ły  
w niektórycli okręgach jeszcze inne specjalne 
tematy przedmiotem dyskusji.

W konferencjach okręgowych we Lwo­
wie tak dla nauczycieli miejscowych, jak za­
miejscowych (powiatu lwowskiego) tudzież w 
Bochni, Łańcucie, Rawie Ruskiej, Nadwornej
1 Lisku brał udział P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, któ­
ry wszędzie zwracał się do nauczycielstwa z ser- 
decznemi słowy zachęty i pouczenia, oraz udzie­
lał na miejscu posłuchania w sprawacli osobi­
stych. Przy sposobności konferencji okręgowej 
w Lisku P. Wiceprezydent zwiedził także w to­
warzystwie marszałka powiatu i posła Augusta 
lir. Krasickiego i jego małżonki, oraz starosty 
Pohoreckiego kolonię wakacyjną, utrzymywaną 
przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
w Podsobniu pod Liskiem i spędził tam czas 
dłuższy, interesując się wszystkimi szczegółami 
życia i zajęć młody cii kolonistów.

— Rafiowa gm achów  sądow ych. Jak 
się dowiadujemy, nadeszło wczoraj upoważnie­
nie Ministerstwa robót publicznych do rozpo­
częcia budowy gmachów dla sądu obwodowego 
w Tarnowie, tudzież dla sądów powiatowych 
w Bóbree, Podwołoczyskach i Frysztaku, dzięki 
czemu znów znaczna liczba robotników z prze­
mysłu budowlanego znajdzie zajęcie.

W celu rychłego rozpoczęcia tych budo­
wli, w najbliższym czasie rozpisana będzie li­
cytacja ofertowa, a decyzje o wyniku powe­
źmie Namiestnictwo na mocy upoważnienia Mi­
nisterstwa.

— K oncesya n a  a p tek ę .  0. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far­
macyi Stefanowi Mikołajowi Adamowi 3 im. 
Rydlowi koncesje na nową aptekę publiczną 
przy ulicy Retoryka (róg Wolskiej) w Kra­
kowie.

— H onoraryum  za „Quo Y adis£t. Ber-
lincr Tagblatt donosi, iż Henryk Sienkiewicz 
otrzymał za wystawienie ,,Quo Tadis" milion 
marek od pewnego amerykańskiego Towarzy­
stwa kinematograficznego. Za prawo wystawie­
nia tych zdjęć w Europie miano zapłacić drugi 
milion, tak, że w ton sposób Sienkiewicz otrzy­
małby dwa miliony marek, t. j. milion rubli.

— Najhardziej in teresująco  końcow e 
rozgryw ki między zwycięzcami turnieju Klu­
bu tenisowego lwowskiego Towarzystwa ły­
żwiarskiego o 1-szą, 2-gą i 3-cią nagrodę od­
będą się we czwartek, a wrazić nieskończenia, 
w piątek, 16 i 17 b. m., od godziny 4 po 
południu.

— E gzam in  głów ny w krajow ej śre­
dniej szk ole  rolniczą] w C zernichow ie
odbył się w dniach 11 i L i bm. w obecności 
Wiceprezydenta Namiestnictwa dr. Adama Fe­
dorowicza, delegata Namiestnika, kuratora 
szkoły i komisarza Rządu, radcy Wydziału 
krajowego Konstantego Jasińskiego, krajowego 
inspektora szkół rolniczych i dr. Emila Go­
dlewskiego, kuratora szkoły. Egzamin ten zło­
żyli następujący uczniowie: Władysław Breit- 
kopf z Dobrzelina (z odzn.), Kazimierz Gałecki 
z Wólki (z odzn.), Michał Głowacki z Koro- 
winiec (z odzn.), Władysław Gosztowt z Pa-

skierdunów, Wiktor Gowin z Żywca (z odzn.), 
Kazimierz Horoszkiewicz z Salówki, Józef Ko­
peć z Dziedzic (z odzn.), Józef Kowalski z My­
ślenic (z odzn.), Franciszek Kuester z Kazi- 
mierzy-Wielkiej (z odzn.), Jan Lerczyński z 
Nietuliska fabrycznego (z odzn.), Stanisław 
Mazurkiewicz z Sandomierza (z odzn.), Kazi­
mierz Sciborowski z Limanowy, Jerzy Skrzy- 
szowski z Wyżnian (z odzn.), Franciszek Za­
górski z Milczyc (z odzn.) i Tadeusz Zgliczyń- 
ski z Płocka (z odzn.).

A  Z gubiono: pulares, zawierający 50 
kor., srebrny zegarek damski o jednej ko­
percie.

A  Z n alez ion o : W ulicy Akademickiej 
złoty pierścień z rubinem i herbem; koło ko­
ścioła św. Elżbiety czarny pulares, zawierający 
5 kor. i 2 hal., oraz rozmaite drobiazgi.

W wozach miejskiej kolei elektrycznej: 
dwie parasolki i pulares z pieniędzmi.

A  Zamach sam obójczy. W realności 
przy ul. Supińskiego 1. 9 usiłowała wczoraj 
odebrać sobie życie po sprzeczce z narzeczonym' 
17-letnia Kazimiera Szlachetkówna, wypiwszy 
znaczną dozę spirytusu denaturowanego. Despe- 
ratkę odwieziono do szpitala powszechnego.

A  Błąkającego s ię  wczoraj w ulicy 
Gródeckiej trzyletniego chłopca, blondyna, od­
dała policja w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy.

A  Z w łoki now orodka, płci męskiej, 
liczące około 8 dni, a będące już w zupełnym 
rozkładzie, znaleziono wczoraj wieczorem w ce­
gielni Banku hipotecznego koło rogatki Zielonej 
w wykopie, powstałym przez wydobywanie gli­
ny, a wypełnionym wodą deszczową. Według 

; orzeczenia lekarza dziecko zostało najpierw 
uduszone, a następnie wrzucone do dołu z wodą.

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzićlniey 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, poli­
cja zaś wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

A  R ola s iero ty . Żołnierz policyjny pa­
trolując ubiegłej nocy w ulicy Chodkiewicza, 
znalazł śpiącą na ziemi 12-letnią dziewczynkę. 
Dziewczynka owa sprowadzona na policję, po­
dała, że nazywa sic Jadwiga Łazinkiewiczówna, 
pochodzi z Leżajska i jest sierotą. We Lwowie 
mieszkała u swej ciotki Tekli Srokowej, która 
wypędziła ją  wczoraj z domu. Bezdomną oddała 
polieya w opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

A  Krwawa bójka. W czasie bójki, ja­
ka rozegrała się wczoraj w Kleparowie, jeden 
z uczestników jej, 20-letni murarz Wojciech 
Doliński ugodzony został przez przeciwnika no­
żem w piersi. W stanie groźnym odwiozło go 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi­
tala powszechnego.

A  K ronika p o licy ju a . Do piwnicy 
p. E. Krausa, zamieszkałego przy ul. Zielonej
1. 36, włamał się wczoraj złodziej i skradł 35 
flaszek starego wina tokajskiego,

U Maryi Binduchowej, utrzymującej sto­
sunki ze złodziejami, zakwestionowała polieya 
czarną kasetkę, zawierającą owalną łyżeczkę 
o trzonku z perłowej masy, z napisem „Kol­
berg", orła wysadzanego granacikami, 6 pozła­
canych łyżeczek, dwa widelce deserowe, złote 
broszki i inne przedmioty, pochodzące z kra­
dzieży.

• Wczoraj dorobionym kluczem otworzył 
jakiś złodziej drzwi sklepu zegarmistrza J. 
Śmietany przy ul. Kopernika 1. 18 i skradł 
dwa złote zegarki i kilkanaście innych zegar­
ków, bądź srebrnych, bądź niklowych.

P. Józefowi Klemence, wiaścicielowi skła­
du wędlin, skradziono z kieszeni marynarki pu­
lares, zawierający 360 kor.

Ze strychu realności przy ul. Trzeciego 
Maja 1. 30 skradziono dr. Norbertowi Lilieno- 
wi pościel, wartości 160 kor.

— Zc sta ty sty k i pożarów w  G a lic ji.
W ‘Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie zgłoszono w 1912 roku 4247 poża­
rów, za które wypłacono 4,649.309 kor.

— T op ie lec . Pod Grzegórzkami — jak 
donoszą z Krakowa — wyrzuciła w poniedzia­
łek woda z Wisły zwłoki chłopca w wieku 
około 9 lat. Chłopiec ubrany był w niebieski 
kubraczek.

— WjTew rzek i Marosz — jak dono­
szą z Budapesztu — wyrządził olbrzymie szko­
dy. Koło Bacsafaka usunęła się skała i unie­
możliwiła dostęp do tej miejscowości.

— U w ięzien ie  artystów  ■ m alarzy na 
W ęgrzech. W sprawie kradzieży ornatów ko­
ścielnych we Frydmanie-Spiżu na Węgrzech, 
odbędzie się rozprawa w sądzie komitackim 
(krajowym) w Lewoczy przeciw p. Kamockio- 
jnu, artyście-malarzowi z Krakowa, d. 24 b. m. 
przed sądom przysięgłych. Drugi artysta-malarz 
]i. Leonard uciekł i dotąd nie zdołały go wła­
dze przytrzymać. Oddzielnie od tej sprawy to­
czą się dochodzenia w sądzie krajowym karnym 
w Krakowie przeciw p. Kamockiemu w spra­
wie stwierdzenia, zkąd pochodzą inne przed­
mioty, jak drogocenne ornaty, kapy, obrusy i 
gobeliny, zakwestyonowane w mieszkaniu p. 
Kamockiego w Krakowie.

N ow iny  donoszą: Aresztowany K. przy­
znał się, że jeszcze w grudniu z. r. skradł w 
tym samym kościele ornat, który znajduje się 
w jego krakowskiem mieszkaniu. Rewizja, 
przedsięwzięta przez sędziego śledczego dr. Bła- 
hocińskiego, wydała pion obfity, Znaleziono

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 lipca 1913,
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dwa cenne, staroświeckie ornaty, t. zw. casułe, 
trzy kapy kościelne, 7 sztuk nakryć haftowa­
nych na drelichy, 4 obrusy na ołtarze, dywan 
ścienny, kilka metrów cennej materyi amaran­
towej na firanki, 15 kawałków z ornatów' i 
kap, łódkę kościelną do kadzidła i starożytną 
kłódkę kościelna. Ojciec aresztowanego, inży­
nier p. K., zeznał podczas rewizyi, że jego syn 
jeden ornat przywiózł z Węgier w grudniu 
z. r., a resztę nabył w godziwy sposób.

— K asa literack a  im . J . M iano­
w sk iego  w Warszawie ogłosiła sprawozdanie 
ze swej działalności za rok 1912. Kasa, w 
myśl intencji założycieli, profesorów i uczniów 
byłej warszawskiej Szkoły Głównej, udziela za­
pomóg pieniężnych, oraz pożyczek osobom, pra­
cującym na polu naukowem; nadto wydaje Ka­
sa swoim nakładem dzieła naukowe, które czę­
stokroć mimo swej wartości bez zapomogi nie 
mogłyby doczekać się wydania. W roku ubie­
głym działalność Kasy była następująca: ogó­
łem wypłacono na cele i badania naukowe 
42.815 rb., na wydawnictwa naukowe 30.596 
rb., czyli razem 73,411 rb. Prócz tego z fun­
duszów specjalnych wypłacono 11.137 rb. W 
roku sprawozdawczym Kasa otrzymała darów 
na ogólną sumę 48.000 rb. W końcu 1912 r. 
było członków założycieli 88, honorowych 163, 
rzeczywistych 521, razem 762. Bilans Kasy w 
roku ubiegłym doszedł do wrysokości 1,347.798 
rubli.

— H istoryczna pam iątka. W Besara- 
bii, na polach sioła Sawki, w nocy z dnia 6 
na 7 października 1620 roku poległ hetman 
Żółkiewski, kiedy przedzierał się z pod Cecory 
przez zastępy Turków i Tatarów. Żona wznio­
sła mężowi pomniczek z wapienia, z wmuro­
waną tablicą marmurową i napisem łacińskim: 
„Przechodniu! Jeśli poganinem jesteś — nie 
żałuj kamienia, jeśli chrześcianinem — za wia­
rę Chrystusową, w kościele ofiary nie odma­
wiaj. Ktokolwiek to miejsce nawiedzisz — jak 
słodko i pięknie umierać za ojczyznę — ze 
mnie się ucz“ . O pomniku tym z biegiem cza­
su zapomniano. Burze i wojny zrujnowały go 
i zamieniły w kupę gruzów. Pamiętała inteli­
gencja z Mohylowa Podolskiego, z ks. Hołu- 
beckim na czele. Grono ludzi dobrej woli za- 
krzątnęło się około uzyskania pozwolenia na 
odbudowanie zrujnowanego pomnika. Utworzył 
się komitet, do którego weszli pp. Tomasz Mi­
chałowski, Józef Orłowski, Franciszek Pułaski, 
Soter Łaski, Tomasz kr. Łubieński i Wacław 
Krajski. Przez lat kilka dokładano starań, aby 
pozwolenie władz uzyskać. Wreszcie w r. 1911 
p. Piotr Nowacki, członek petersburskiego In­
stytutu archeologicznego, otrzymał w tej mie­
rze pozwolenie i przystąpił do budowy w czerw­
cu 1912 rok. — :Koszt tej budowy wynosił 
1039 rubli 96 kop. Pomnik ma 7 metrów wy­
sokości i we wnętrzu swem zawiera szczątki 
dawnego pomnika.

Bliższe szczegóły o odnowieniu pomnika 
ceeorskiego i jego podobizny : dawniejszą i o- 
becną, znajdujemy w ostatnim numerze Tygo­
dnika lllustrowauego.

Kronika prowincyonalna.

§ P r e z e s e m  B a d y  p o w i a t o w e j  
s t r y j s k i e j  wybrany został wczoraj poseł na 
Sejm krajowy p. Włodzimierz Barański.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w wyższej 
szkole realnej w Tarnopolu odbył się w dniach 
od 17 do 19 z. m. pod przewodnictwem dyre­
ktora zakładu p. Józefa Trojnara.

Do egzaminu zgłosiło się 19 uczniów. 
Za dojrzałych zostali uznani: Babak Antoni, 
Blichar Jan, Charzewski Stanisław, Glas S/.u- 
lem Friedel, Griinspan Meier, Hammer Markus, 
Hellmann Chaim, Hoffmann Tadeusz, Josepy- 
szyn Stefan, Katz Izak, Klimpel Adam (z odzn.), 
Markowski Michał (z odzn.), Maxami Leopold, 
Niemand Chaim, 01exyncer Asriel, Sochanik 
Tadeusz, Strzelbicki Jan, Wallach Salomon 
Żółkiewicz Ludwik (z odzn.).

Kronika zagraniczna.

* O f i a r y  l o t n i c t w a .  W pobliżu Wer­
salu awiator Bertin wzniósł się ze swym sy­
nem na aeroplanie własnej konstrukcji. W wy­
sokości 80 metrów aparat przewrócił się i spa­
dając, spowodował eksplozję benzyny. Ojciec i 
syn spalili się.

-j~j- N i e z w y k ł e  r e g u l o w a n i e  ze­
g a r a .  Nowe obserwatoryum astronomiczno- 
meteorologiczne w Elginie, w Stanach Zjedno­
czonych, zaopatrzono prócz najnowszych przy­
rządów do spostrzeżeń meteorologicznych w 
zegar, którego regulowanie uważać trzeba za 
ostatnie teraz słowo nauki i techniki w tym 
zakresie.

Ponieważ wstrząśnienia i zmiany tempe­
ratury wpływają niekorzystnie na chód zegara 
normalnego, t. j. mającego służyć do jak naj­
dokładniejszego oznaczania czasu i regulowa­
nia innych zegarów, przeto zegar ów umie­
szczono pod ziemią w osobnym sklepie zbudo­
wanym z betonu. Ażeby temperatura w tym

sklepie utrzymywała się nieustannie w jedna­
kowym stopniu 27° C, ustawiono w nim oso­
bny, bardzo czuły termostat, który automaty­
cznie włącza (czyli zapala, sit venia vcrbo) 
i wyłącza (czyli gasi) w miarę potrzeby żaro­
we lampki elektryczne. Lampki te świecąc się, 
ogrzewają sklep do oznaczonej temperatury 
27° C. O tern, jaka jest w danej chwili tem­
peratura w tym sklepie podziemnym, w któ­
rym znajduje się zegar, uwiadamia znajdujący 
się na zewnątrz termometrograf tak, iż dla 
kontroli temperatury nie potrzeba do sklepu 
wcale wchodzić, co przez otwieranie drzwi 
i wpuszczanie powietrza zewnętrznego tudzież 
promieniowanie ciepła ze strony obserwatora 
wpływałoby szkodliwie na temperaturę.

Ale stałość temperatury sama jedna nie 
wystarcza jeszcze do zapewnienia zegarowi re­
gularnego chodu.

Wiadomo, że ciśnienie powietrza atmosfe­
rycznego stawia każdemu w niem odbywają­
cemu się ruchowi pewien opór, a zatem także 
i wahadłu zegarowemu. Idzie przeto o to, by 
ciśnienie powietrza atmosferycznego ciągle 
zmienne zrobić jednakowo stałem w tej prze­
strzeni, w której znajduje się zegar. Zrobiono 
to w następujący sposób. Zegar mieści się w 
cylindrze szklanym, szczelnie ze wszystkich 
stron zamkniętym, a obok zegara znajduje się 
w tym samym cylindrze barometr i termometr. 
Z cylindra za pomocą zwykłej pompki pneu­
matycznej wyciąga się pewna czeąó powietrza, 
przez co ma ono tam teraz ciśnienie mniejsze, 
od ciśnienia zewnętrznego. W razie potrzeby 
dopuszcza się powietrze atmosferyczne do cy­
lindra. Im ciśnienie powietrza w cylindrze jest 
większe, tern większy jest opór dla wahadła 
zegarowego, tern powolniejszy chód zegara i 
odwrotnie.

Otóż, jeżeli z obserwaeyi gwiazd stałych 
pokaże się, że zegar się spaźnia, choćby tylko 
o ułamek sekundy, to znaczy, że ciśnienie po­
wietrza w cylindrze szklanym jest za wielkie; 
w tym razie wyciąga się z cylindra pompką 
pewną jego ilość. Odwrotnie się robi, jeżeli 
zegar pospiesza.

Do oznaczania ilości powietrza, którą 
trzeba wypuścić lub dopuścić, służy barometr 
wspomniany w cylindrze szklanym obok zega­
ra. Zmiana w ciśnieniu barometrycznem o mi­
limetr odpowiada różnicy w czasie o 00 1 8  
czyli koło l/ e0 sekundy w 24 godzinach.

Do tego stopnia dokładności doprowa­
dzono ów zegar astronomiczny w Elginie.

I t a l i i  literacko-artystyczne.
„ B ib lio tek a  pam iętn ików ", ukazująca 

się od początku b. r. w Wilnie pod bardzo 
umiejętną i zapobiegliwą redakcją Józefa Hła­
ski, zdobywa z miesiącem każdym coraz wię­
ksze uznanie, coraz znaczniejszy poczet prenu­
meratorów i czytelników. Świeżo nadesłano nam 
podwójny tom za maj i czerwiec, który wypeł­
niły ciekawe „Pamiętniki Jakóba Gieysztora z 
lat 1857— 1865“, poprzedzone wspomnieniami 
osobistemi prof. Tadeusza Korzona, oraz opa­
trzone przedmową i przypisami. Obszerniejszą 
ocenę „Pamiętników11 podamy niebawem.

P . J ó zef K otarb ińsk i onegdaj, w myśl 
kontraktu, opuścił zajmowane stanowisko kie­
rownika dramatu i komedyi w teatrach war­
szawskich. Następcy swemu w duchu swego 
programu popierania rozwoju repertuaru ory­
ginalnego, zostawia w puściźnie nowe sztuki 
autorów polskich, przyjęte do grania. Tytuły 
ich brzmią: T. Bittnera „Lato11, Anny Soko­
łowskiej „Dziecię szału11, J. A. Hertza „Na 
sprzedaż11, oraz „Bez maski11; Mieczysława Je- 
łowieckiego „Dziewczynka z albumu11, Józefa 
■Kopińskiego „Starościna bełzka11, Aleksandry 
Suszczyńskiej-Sławińskiej „Żona11, Br. Wina- 
wera „Upadek domu Abenstern11. W licznych 
dziełach tłumaczonych znajduje sio sztuka Ba- 
taille’a „Pochodnie11.

Feljeton letni.
(lynia i  B alsam ina.

Cynia i Balsamina stały na grzędzie obok 
siebie. Zapadał wieczór po dniu skwarnym, 
który je przyprawił niemal o omdlenie. Teraz 
chłód orzeźwiający powionął od sadu i siał de- 
likatnomi kropelkami rosy. Cały ogródek chło­
nął je chciwie, a Balsamina, znana z pragnie­
nia, wszystkie rozprzestrzeniła listeczki, aby nie 
uronić żadnej z. tych niewidzialnych drobnych 
kropelek, jakie sypały się naokół.

— Pani-bo, jak kaczka, piłaby tylko i 
piła.... rozkosz! — zauważył towarzysz Cynia 
'Z inn ia  elegans L.).

— Ach! — westchnęła Balsamina (Im- 
patiens B alsam ina L .)  — pan zawsze starasz 
mi się dokuczyć.

— Bo też wszystko ma swe granice. U 
pani zaś przechodzi to w typowe łakomstwo. 
I dziwić się potem, że masz taką tuszę!

— Patrzcie mi g o ! Nasadził sobie kape­
lusz o skórzanych kresach na głowo i myśli, 
że już wszystkie rozumy posiadł. Tuszę mi wy­
pomina! Naturalnie. Kto suchy, jak szczypa, 
myśli, że to Bóg wie, jak pięknie świecić że­
brami. Co do mnie, to Opatrzność rzeczywiście 
nie poskąpiła mi urody. Pulchna sobie jestem, 
aż miło popatrzeć. A panu, panie kapelusznik 
■— jak cię zowią — zazdrość...

Cynia pokołysał okapeluszoną głową w 
powietrzu, przegiął się ku sąsiadce i szepnął:

— Ależ, pani Balsamino, nie było moim 
zamiarem, obrazić pani i rozpętać fu ryj jej gnie­
wu. Powinnaś wiedzieć, źe kto się lubi, ten 
się czubi. Nikt chyba niema lepszego odemnie 
zrozumienia dla jej wdzięków7. Posadzono nas 
tak blisko siebie. MIniowoli oczy kierować mu­
szę nieustannie ku pani. No, i dalibóg, jest 
na co patrzeć. Od stóp prawie do głów obleka 
cię szata różyczkowych kwiatuszków, a z luk po­
między niemi przegląda takie lube, soczyste, 
apetytne ciało.

— Panie Cynia, żachnęła się towarzy­
szka, pan powinieneś nazywać się raczej.... cyni­
kiem !

Ale w głosie jej nie wrzało już oburze­
nie. Ten sztywny, o twardych, szorstkich li­
ściach jegomość, co pod bok jej wsadził się — 
istne wcielenie impertenencyi — był w ka­
żdym razie dobrym przyjacielem, a może nawet 
skrytym wielbicielem przysadkowatej, zażywnej 
damulki.

I teraz znowu w jego w nią zapatrzeniu 
pochwyciła błysk gorętszy, który czułe serdu­
szko Balsaminy poruszył łaskotliwie.

A Cynia prawił dalej przyciszonym gło­
sem :

— Niesprawiedliwie pani mnie sądzisz. 
Nie umiem prawić komplimentów. W gruncie 
jednakże nie jestem tak zły, jak się wydaję.
I  nie jestem nieprzystępny uczuciom, które w 
jaskrawej stoją sprzeczności z moją nieszczęsną 
fizyognomią.

— Dla czego nieszczęsną ? zaprotestowała 
towarzyszka. Pan przecie wcale niczego — 
przyznam sic, wcale nawet lubię takich smu­
kłych dandy.

— Ach, westchnął Cynia, popadając na­
gle w ton rozmarzenia, jakże przyjemnie sły­
szeć to z ust twych, Balsamino. Zarazem je­
dnak przypomina mi się epizod....

— Znowu zazdrość? Znowu ta historya 
z groszkiem ? przerwała mu żywo. Uwierz-żc 
mj pan nakoniec, że więcej w tern fautazyi, 
niż prawdy. Wszystkiemu właściwie winien 
Lwipyszczek, znany plotkarz; on to bowiem 
rozgłosił po całym ogródku romantyczną moją 
przygodę.

Westchnęła jak niewinność uciśniona.
— Gotowa jestem posunąć się do szcze­

rej wobec pana spowiedzi, aby położyć wreszcie 
koniec niejasnemu położeniu. Groszek, to znany 
donżuan — chwyta się każdej z nadobnych 
moich siostrzyc, której tylko dopaść zdoła. Co- 
prawda ma szczęście do płci słabej — no i 
przyznasz pan — taki śliczny, przytulny, że 
trudno mu się oprzeć. Ale, wierz mi, z mo­
jej strony nie spotkał żadnej zachęty, ża­
dnych awansów, broń Boże. Był tylko bezczel­
ny — tą bezczelnością, która płeć naszą za­
wsze zwycięża a nawet budzi pożądanie, aby 
dać się zwyciężyć... I oto raz w taką noc księ­
życową, jak dzisiejsza, zmówiwszy się z poblizką 
matiolką, aby jak najwięcej wonności roznieciła 
ze swych trybularzy; w noc taką, kiedy oszo­
łomiona mistycznym blaskiem księżycowej pie­
szczoty i powodzią aromatów, zapomniałam nie­
mal o świecie rzeczywistości — on, groszek, 
podstępnie zakradł się w moje pobliże i nie­
opatrzną, nieświadomą, wypustkami swemi po­
chwycił w objęcia. Ale to był tylko — jak go 
słusznie pan nazwałeś — epizod, krótki, prze­
lotny (tu westchnienie) epizod. Nikt nawet nie 
wiedziałby o nim, gdyby ten zjadacz serc nie 
miał brzydkiej natury chwalenia się swymi 
sukcesami. Skompromitował mnie, nie puszczając 
z objęć. A swoją drogą na dobre mu to nie wy­
szło. Nadciągnęła burza. Groszek kurczowo trzy­
mał się mnie, nie wypuszczając, choć wicher nim 
miotał. I  oto, gdy nagle gwałtowny wpadł po­
dmuch, on biedny runął złamany. Była to bole­
sna dla mnie katastrofa — bo trzebaby mieć 
chyba serce z kamienia, by nie wzruszyć się 
widokiem takiego złamania. A koniec panu wia­
domy. Groszek pożółkł, wpadł w suchoty i — 
jakże mi przykro! — poszedł z tego świata w 
dni swych kwiecie...

Nagle przerwała dalszy tok wynurzeń.
Tuż obok ozwało się echo czyjegoś stąpa­

nia. Zbliżały się dwie postacie ludzkie: mężczy­
zna i kobieta. Ta ostatnia w krynolinie, podo­
bna była do ruchomej piramidy, uwień­
czonej złotą banią loków. Mężczyzna wysoki, w 
surducie dokładnie przylęgającym do pasa, z 
twarzą ujętą w rogi kołnierza, z jasnym cy­
lindrem na głowie — posuwał się za damą 
powoli, zadumany, słuchając słów, któ­
re z ust różowych płynęły łechcącą serce, na- 
przemiany to rzewną, to gorącą nutą...

A w górze świecił księżyc na podpeł- 
liiu, a dołem snuć się poczynały niewidzialne 
dymy kadzideł matioli...

81. li.

Poeta baroku, J. Andrzej Morsztyn.

(W  300 roczn icę urodzin, 1013—1013).

(Ciąg dalszy).
Morsztyn to typowy poeta — seicen- 

tysta, poeta baroku, brat nieodrodny Mari- 
niego, Aohilliniego, Stiglianiego, Guarina, 
Louisa Gongory, Malherba, Maleville'a, Toi- 
tu re ’a, Sarrazina, z wszystkieini ich zaletami 
i wadami, z całą ich niezwykłością, uderzającą 
nowością metafory, symetrycznym układem 
myśli i obrazów, oryginalnością pomysłów 
(concetti, po intey), umieszczaniem ich epi­
gram atycznym sposobem, w ostatnim wier­
szu. Bujność, ozdobnośe, sztuczność przenośni, 
antytez, kontrastów, obfitość konceptów, nie­
spotykanych u nas wówczas u kogo innego, 
rozmaitość i wytworność ligur układu: Iko- 
nn, Paraleli, Antytezy, układu cyklicznego, 
dalej form strolicznych jak sonet, oktawa, 
sostyna, kancona, chanson, ballada, rondeau, 
oda, idylla, list, epigram, dyalog, madrygał, 
mnogość igraszek, jak makarony, raki, akro- 
stychy, wiersze zaplatane i niedomówio- 
n e* )  — wszystko to cechy, czyniące z Mor­
sztyna indywidualność poetycką niezwykłą, 
dyamentralnie różną od szlacheckiego rozma­
chu Twardowskich, Kochowskich i Potockich, 
od swojskiego, prowizorycznego realizmu J. 
Bartł. Zimorowicza.

Czyż jednak poeta ten, którego prze­
piękne wiersze są przecie w znacznej mierze 
tłumaczone, czy przerabiane z seicentystów 
włoskich i francuskich, a po części i z auto­
rów klasycznych, zasługuje na miano prawdzi­
wego poety z łaski Bożej, czyż godzien jest 
tego świetnego stanowiska, jakie po dziś 
dzień, mimo wszystkie zastrzeżenia, zgodnie 
mu się wyznacza? Przedewszystkiem wiele 
jest  u Morsztyna pomysłów i opracowań ory­
ginalnych, które chlubnie świadczą o jego 
talencie, zwracając uwagę swoją pięknością, 
niezwykłością, dowcipem; powtóre, sam spo­
sób odnoszenia się do gotowego wzoru, sama 
metoda korzystania z nagromadzonych obcych 
skarbów wskazuje niezbicie, że mamy do czy­
nienia nie z zwykłym, zdolnym i sprytnym 
tłumaczem i naśladowcą, ale z pierwszorzę­
dnym talentem poetyckim, przetwórczym, o 
własnym wyrobionym smaku, dalekim od 
zboczeń i przesad „późniejszego baroku11.

Erotyki Morsztynowe doskonale przy­
stają do całej atmosfery, w której powsta­
w a ły : do życia dworskiego, pełnego uciech, 
miłostek, llirtów, mezaliansów i rozczarowań; 
noszą na sobie znamię przygodności, a uczu­
cie, które czy to za wzorem swoim, czy sa­
modzielnie opiewają, to uczucie przeważnie 
bardzo zmysłowe, nawet lubieżne, mające za 
przedmiot piękność fizyczną Zosi, Kachny czy 
Jagi, spragnione użycia, niekiedy z odcie­
niem melancholijnym, często nie bez komu­
nałów o zawiedzionej miłości.

W erotykach „L u tn i11, gdzie rozmaitość 
większa, także i uczucie mieni sic barwniej, 
przechodząc przez tony namiętniejsze, głębsze, 
świeższe, a nawet i szlachetniejsze. Cóż kiedy 
trudno osądzić nieraz, co przypisać trzeba 
własnym przeżyciom poety, a co zamiłowa­
niom literackim tylko... Jedynie mistrzow- 
stwo formy jest równomierne, język wszędzie 
świetny, rym niepospolity. Konniż nie wyda­
dzą się przepięknymi np. takie wiersze, jak 
8-miowiersz „Ó swej pannie11 z „Lutni11:

„Biały i polerowny jest marmur z Karrary, 
Białe mleko, przysłane w sitowiu z koszary, 
Biały łabljdź i białym okrywa się piórem,
Biała perła nie częstym zażywana sznurem, 
Biały śnieg świeżo padły, nogą nie deptany, 
Biały kwiat liliowy na świeżo zerwany;
Ale bielsza mej panny płeć tworzy i szyje,
Niż marmur, mleko, łabędź, perła, śnieg, lilije11.

lub wdzięku pełna „Serenada11:

„Dobranoc, dziewczę moje '
Już brudnym cieniem okryły się nieba,
1 zgasły słońca zachodnie podwoje,
Już się na smaczny sen udać potrzeba 
1 w nim utopić dzienne niepokoje,

Dobranoc, serce moje,
Dobranoc, dziewczę moje.

Aleć ty już śpisz, ho któż ci przeszkodzi? 
Troska nic wstąpi na twoje pokoje,
Każdać noc cicho w miękkim pierzu schodzi,
Aż cię do siebie wzbudzą ranne stroje.

Dobranoc, serce moje,
Dobranoc, dziewczę moje! itd. itd.

Z innych wyliczyć trzeba rzeczy tak 
udatne, jak „Pow rót11. „Niebytność11, „Obraz 
ukradziony11, „Na kwiatki11, „Sen11 itd.

Z liryków Morsztynowych ciekawsze są 
jeszcze „pieśni religijne11, również częściowo 
przerabiane z Marina. Najpiękniejszą z nich 
jest niewątpliwie dłuższy wiersz „Pokuta w 
Ouartannio r. 1678“, słusznie nazwany przez 
prof. Porębowicza „jedną z najwspanialszych

*) Szczegóły w rozprawie prof. Porębo­
wicza (z r. 1893).
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pieśni w polskiej literaturze". ..Brzmi tu — 
pisze wspomniany krytyk — jakaś groźna i 
majestatyczna powaga spowiedzi, tyle znać 
szczerości u leżącego w prochu pokutnika, że 
się w niej dusza jego wydaje na jaw i raz 
jedyny może staje przed nami nie jak pło­
cha zalotnica, igrająca słowem, ale jak dan­
tejska mara, opowiadająca swe grzechy". Bez 
względu na to, czy utwór ten jest zupełnie 
oryginalny, czy też w pomyśle swoim i pe­
wnych szczegółach na Marinim oparty (P i­
łat), — w każdym razie co do siły wyrazu 
i kryształowej czystości artyzmu należy do 
prawdziwych pereł w poezyi naszej XVII. w.

„O Boże, jakoż podnieść grzeszne oczy 
Tam, gdzie Twoja moc, wieczną światłość toezy! 
.fam robak ziemny, proch marny, pies zgniły; 
We mnie się wszystkie brzydkości zrodziły; 
Jam jest nieczystej białejgłowy szmaty 
Kawalec, wywóz miejskich ścierwów, a Ty 
Jesteś, któryś jest, wieczny, niepojęty,
Pari Bóg zastępów, Święty, Święty, Święty.
Tyś szczera czystość, niewinność bez skazy! 
Jakoż Ci swoje odkrywać mam zmazy?
Jam widział gmachy śmiertelnego grzechu 
Siedmiorakiego i straszny w pośmiecku 
Zakon Twój miałem i Twe przykazanie 
Każdem znieważył, albo zgwałcił, Panie".

Po tej potężnej, pokutniczej apostrofie 
następuje wspaniały swoją szczerością rachu­
nek sumienia z wszelkich grzechów żywota, 
a potem poważna, uniżona w chrześciariskiej 
pokorze, napół rozmowa z Bogiem, napół mo­
dlitwa i błaganie i zaklinanie Chrystusa na 
Jego mękę, by wstąpił między Ojca Swego 
a grzesznika, między grzech ludzki i gniew 
Boski, i ukazawszy „nędzę, głód, hańbę, 
krew i krzyż i mękę", wyjednał przebaczenie 
i ulgę w strasznych płomieniach febrycznej 
gorączki...

Pominąwszy utwory drobne, za życia 
też nie ogłaszane, jak „Heroglifiki i emble- 
mata miłosne" oraz „Fragm enta", które na 
ogół nie różnią się od wierszy „Kanikuły", 
czy „Lutni", — wspomnieć trzeba o poema­
cie „Psyche" i o przekładach dramatycznych.

„Psyche", to znów rzecz nieoryginalna, 
bo parafraza rozszerzona jednego epizodu z 
ogromnego poematu Mariniego p. t. „Ado- 
n e “, epizodu opierającego się na Apulejuszo- 
wyrn „Złotym ośle" i dawniejszym anonimo­
wym greckim poemacie p. t. „Lucyusz albo 
osioł". Obszerne to „epos" miłosne Morszty- 
nowe, obejmujące prawie 200 pięknych, po­
toczystych oktaw, w których też Podskarbi 
był mistrzem, — zajmuje się starym, jak 
świat, a zawsze ponętnym tematem romansu 
Amora i Psychy i nieszczęśliwych przygód 
tej ostatniej; charakterystyczne jest to dzieł­
ko ze względu na obfite zmiany i dodatki, 
w których poeta z prawdziwą rozkoszą ma­
luje dwór i fraucymer Maryi Ludwiki i kru­
szy kopie za programem politycznym zmarłej 
królowej.

Tłumaczył wreszcie Morsztyn sławną i 
nadewszystko w owe czasy ulubioną kome- 
dyę pasterską Tassa „Ainyntas" — wierszem 
starannym, dźwięcznym i harmonijnym, a 
nadto zasłynął jako znakomity tłumacz Oor- 
neillowego „Gida", wystawionego po raz 
pierwszy na zamku warszawskim w r. 1661 
wobec obojga królestwa, z pięknym prolo­
giem, w którym personifikacya Wisły pra­
wiła królestwu polityczne komplementy. Sam 
przekład doskonale oddaje rycerską siłę i 
jędrność dykcyi, posiada ogromne zalety ję ­
zykowe, a chociaż w wielu miejscach razi 
obcą oryginałowi trywialnością, przecież go­
dnie rozpoczyna polską literaturę pseudokla- 
sycznych tłumaczeń i nie powstydzi się na­
wet głośnego dziś przekładu Wyspiańskiego.

( Dokoń cz en i e n as tąpi).
Stanisław  Łon,picia.

GOSPODARSTWO IS A flD E L ,
W szech św ia to w a  s ieć  k o le jow a .  W

ciągu ostatniego lat dziesiątka od roku 1900 
do" 1910, sieć kolei wykazuje znacznie wię­
kszy przyrost, niż w porzednim, od roku 
1890 do r. 1900, mianowicie 239.900 kilo­
metrów w stosunku do 170.800 kilometrów. 
Najwięcej kolei wybudowano w tym okresie 
czasu w Ameryce Północnej, zwłaszcza w 
Stanach Zjednoczonych. W Azyi i Afryce 
przyrost był także bardzo znaczny. W Azyi 
od roku 1870 do 1890 wybudowano 8.100 
kilometrów, od roku 1900 do 1910 — 41.600 
kilometrów kolei żelaznych. W ostatnim lat 
dziesiątku przyrost ten był największy w 
Chinach i Japonii, gdy w poprzedniem dzie­
sięcioleciu pierwsze miejsce zajmowały tery- 
torya rossyjskie w Azyi. Również i w Afry­
ce postęp jest widoczny. Między rokiem 1880 
a 1890 wybudowano 4.800 kilometrów, w na- 
stępnem dziesięcioleciu niemal cztery razy 
tyle, mianowicie 16.800 kilometrów. W bu­
dowach najczynniejsze były kolonie angiel­
skie belgijskie i niemieckie.

Z końcem roku .1.910 stosunek wzaje­
mny poszczególnych części świata, co do

sieci kolejowej, przedstawiał się, jak nastę­
puje: najwięcej posiadała Ameryka, a mia­
nowicie 526.832 kilometrów, z czego na 
Stany- Zjednoczone przypadało 283.173 kim. 
Miała zatem Ameryka o 54.000 kim. więcej 
linij kolejowych od Europy, której stan po­
siadania z końcem roku 1 9 i 0 wynosił 333.848 
kim. Azya miała z końcom roku 1910 — 
101.9.16 kim., Afryka 36.854, Australia — 
31.014.

Uszeregowanie poszczególnych państw 
pod względem linij kolejowych w r. 1910 
nie uległo zmianie. Pierwsze miejsce zajmują 
Stany Zjednoczone z liczbą 383.173 kim. Na­
stępnie idą: cesarstwo niemieckie (61.148 
kim.), Rossya europejska (59.559), Indye an­
gielskie (51.467), Francya (49.385), Austro- 
Węgry (44.371), Kanada (39.792), Wielka 
Brytania i Irlandya (37.500), Argentyna 
(28.636), Meksyk (24.559), Brazylia (21.370), 
Włochy (16.960), Hiszpania (14.994), Szwe- 
cya (18.982). Inne państwa mają mniej, niż
10.000 kilometrów linij kolejowych. Jeśli się 
zestawi liczbę kilometrów z obszarem kraju, 
piewsze miejsce wśród państw europejskich 
zajmie Belgia.

Na .100 kilometrów kwadratowych przy­
pada w Belgii 28-8 kilometrów kolei. Następują 
po n i e j : Saksonia (21 kilom.), Luksemburg 
(19*7), Baden (14'8), Alzacya i Lotaryngia 
(14*6), Wielka Brytania (13*3), W irtem ber­
gia (10*9), Prusy i Bawarya (10*7), Holan- 
dya (9'7), F rancya i Dania (9*2). W innych 
państwach stosunek ten przedstawia się mniej 
korzystnie. 1 tak w Aus-tro-Węgrzech wraz z 
Bośnią i Hercegowiną przypada na 100 ki­
lometrów kwadratowych 6*6 kilometrów ko­
lei, w Stanach Zjednoczonych (łącznie z Ala­
ską) tylko 4-2 kilometry.

W stosunku do liczby mieszkańców naj­
więcej kolei ma zachodnia Australia. Na
10.000 ludności przypada tam 82-6 kilome­
trów kolei. I w innych częściach Australii 
stosunek ten wykazuje liczby podobnie po­
myślne, przypisać to jednak należy niezna­
cznej liczbie ludności. W Kanadzie przypada 
na 10.000 mieszkańców 61-2 kilometrów, w 
Stanach Zjednoczonych 43’6, Między pań­
stwami europejskiemi pierwsze miejsce zaj­
muje Szwecya z cyfrą 25-6 kilometrów na
10.000 ludności. Dalej idą: Niemcy (9*3), 
Austro-Węgry (8*7), Wielka Brytania i Ir- 
landya (8*3), Belgia (11*4), Francya (12*6).

Koszta budowy ze względu tak na pła­
cę robotnika, jak na wzrastającą ciągle dro­
żyznę terenów, są w Europie znacznie wię­
ksze, niż w innych częściach świata. Średnio 
budowa kilometra kolei w Europie kosztuje
317.000 marek, w innych częściach świata
174.000 marek. Sumę zbiorowego kapitału, 
włożonego w koleje na całej kuli ziemskiej 
w końcu roku 1910 obliczono na sunie
220.962.700.000 marek.

OSTATNIA POCZTA.
=  P. Minister dr. B i l i ń s k i  przybył 

wczoraj z żoną na wywczasy letnie do łschlu 
i zabawi tam do połowy września.

=  Pułkownik sztabu generalnego Gottli- 
cher, przydzielony jako szef sztabu general­
nego do komendy fortu w Poli, mianowany 
został — jak donosi M ilitarische Jimidschau 
— członkiem międzynarodowej komisyi, ma­
jącej się zająć wytyczeniem g r a n i c  A l b a ­
n i i .  Nominacya ta jest równocześnie zaprze­
czeniem pogłosek, podanych przez niektóre 
pisma, jakoby pułkownik Gottlicher miał za­
jąć się organizacyą armii albańskiej.

=  Hr. T i  s z a  odwiedził wczoraj lir. 
Berehtolda, poczom wyjechał z powrotem do 
Budapesztu.

=--■ Węgierski minister handlu I I a r ­
k a n y  złożył wczoraj wizyty PP . Ministrom: 
Berchtoldowi, Krobatinowi, hr. Stiirgkhowi, 
Schustrowi i Trnee.

Z hr. Sttirgkhiem i hr. Berchtoldem 
omawiał sprawy handlowo-polityczne.

=  Niemiecki urząd statystyczny ogła­
sza sprawozdanie o s t a n i c  f i n a n s ó w  
R z e s z y  n i e m i e c k i e j  i państw związko­
wych. Rozchody Rzeszy i państw związko­
wych wynoszą razem 9746 milionów marek. 
Dochody wynoszą u państw związkowych 
6436 milionów, u Rzeszy 3286 milionów, ra ­
zem 9722 milionów marek. Przedsiębiorstwa 
fiskalne (koleje, domeny, kopalnie, poczta i 
telegraf), przynoszą państwom związkowym 
2385 milionów, a Rzeszy 3142 milionów ma­
rek. Cła i podatki przynoszą państwom zwią­
zkowym razem 1066 milionów, a Rzeszy 
1840 milionów marek. Koleje w Niemczech 
przedstawiają wartość przeszło 16 miliardów 
marek. Długi państw związkowych wynosiły 
w początkach roku obrachunkowego 191243 
15 miliardów, długi Rzeszy 4 miliardy i 582 
milionów marek (obecnie zaś blisko 5 mi­
liardów).

—  Francuski prezes gabinetu i mini­
ster wojny złożyli wczoraj na posiedzeniu 
komisyi wojskowej oświadczenie, że rząd jest 
za tern, aby popisowych już w 20 roku ży­
cia powoływano do s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

== Niepokoje w północnej prowincyi 
C h i n ,  Cziangsi, przybrały bardzo poważny 
charakter. Powstańcy są bardzo silni, ale — 
zdaje się — że środki ich się wyczerpują. 
Komitet powstańczy na południu żywo agi­
tuje przeciw rządowi.

„Agencja  Reutera" otrzymała informa- 
eye z Cziunczang, że oddział wojsk półno- 
snych wkroczył do miasta, co wywołało star­
cie z miejscową załogą, w liczbie 9 tysięcy 
ludzi.

Do D aily Tclegrapli doniesiono z Peki­
nu, iz 10 batalionów z prowincyi Cziangsi 
zajęło ważne pozycye strategiczne, otwiera­
jące drogę do jeziora Puojanchu. Szósta dy- 
wizya północna usiłowała odebrać te forty, 
wszakże odparto ją z wielkiemi stratami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków, 16 lipca. Wczoraj o godz. 2 

po południu Najd. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator wyjechał samochodem na dalszy prze­
gląd oddziałów artyleryi i aeroplanów na 
błonia Rakowickie. Przegląd trw ał do godzi­
ny 6 wieczorem. — Następnie Najd. Arcy- 
ksiązę był na obiedzie, wydanym na jego 
cześć przez delegata, Wiceprezydenta Namie­
stnictwa Fedorowicza. W obiedzie wzięli też 
udział ks. Biskup Nowak, książęta Dominik
i Hieronim Radziwiłłowie, Ich Ekseelencye: 
Bohm-Ermoli, Kuk, Korda, radca ambasady 
przy Kwirynale bar. Leon de Vaux, prezy­
dent Leo, generałowie Kestranek, Nastopil, 
Rozwadowski, pp. Stefan Skrzyński, F ran c i­
szek Paszkowski, Edward hr.Mycielski, pułko­
wnik bar. Diller, major bar. Wolf, major 
hr. Christalnigg, hr. Ignacy Ledóchowski i 
Wojciech Kossak.

Dziś przed południem odbyła się na bło­
niach Rakowickich przed Najd. Arcyksięciem 
dalsza rewia oddziałów artyleryi.

K raków, 16 lipca, K urycr Codzienny 
doniósł o odkryciu cennych wykopalisk w 
Mogile pod Krakowem. Znalezione przed­
mioty konserwator Demetrykiewicz zawiózł 
do Akademii Umiejętności. Będzie ogłoszony 
o nich fachowy komunikat. Okazało się, że 
wykopaliska te mają mniejszą wartość, niż 
zrazu przypuszczano.

Kraków, 16 lipca. W tut. sądzie toczą 
sio dochodzenia przeciw urzędnikowi Banku 
związkowego dla oszczędności i zaliczek w 
Krzeszowicach, Samuelowi Amsterdamerowi i 
spólnikom o różne malwersacye.

(P rognoza na ju tr o .
W iedeń, 16 lipca. Stan powietrza na 

17 lipca: G a l i c j a  W s c h o d n i a :  Zachmu­
rzenie, burze, temperatura niższa, wiatry za­
chodnie dość silne.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Przeważnie 
pochmurno, częściowo dżdżysto, trochę chło­
dniej, wiatry północno-zachodnie, dość silne.

Zdrój Isc lil, 16 lipca. O godz. 2-30 
po południu odbył się u Najj. Pana obiad 
familijny na 16 nakryć. Wzięli w nim udział: 
Najd. Arcyks. Franciszek Salvator, Najd. 
Arcyksieżna Marya Walerya z Najd. Arcyks. 
Hubertem i Arcyks. Jadwigą, P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold z m ał­
żonką, szef gabinetowy radca legacyjny hr. 
Hoyos, świty Monarchy i Najd. Areyksięcia 
SaWatora.

Zdrój Isc lil, 16 lipca. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold z m ał­
żonką przybyli tu z Wiednia o godzinie 7 
rano. P. Ministrowi towarzyszy szef jego ga­
binetu, radca legacyjny hr. Hoyos. Na dwor­
cu przyjął P. Ministra dyrektor kancelaryi 
gabinetowej Schiessl.

Zdrój Isc lil, 16 lipca. Posłuchanie hr. 
Berehtolda u Najj. Pana trwało do godz. 1 
po południu.

W iedeń, 16 lipca. Pan Minister o- 
światy zatwierdził uchwałę kolegium profe­
sorów o dopuszczeniu dr. Marcelego M a r- 
c i n k o w s k i e g o  jako docenta pry w. bu­
dowy żelazno-betonowej, a inżyniera dr. Wa­
cława B a l i c k i e g o  jako docenta prywa­
tnego budowy mostów na Politechnice lwow­
skiej.

W iedeń, 16 lipca. Lekarzowi I. kate- 
goryi w fabryce tytoniu w Jagielnicy, dr. 
Feliksowi L i c o w i ,  przyznano jako honora- 
ryum płacę urzędnika państwowego VIII. 
klasy rangi.

Budapeszt, 16 lipca. Inżynier Antoni 
ICórner, który do porucznika Seidla wysłał 
list, zawierający rzekomo 100.000 koron, a 
w którym adresat znalazł tylko bezwartościo­
we skrawki papieru, przyznał się, że sam 
włożył te skrawki do koperty, a pieniądze, 
które miał wysłać, przegrał na giełdzie. Po­
nieważ przeciw Kórnerowi nie wpłynęło do­
tąd doniesienie karne, pozostawiono go na 
wolnej stopie.

W ilno, 16 lipca. (Tel. pryw.) Pojawiło 
się urzędowe zaprzeczenie zanotowanej po­

spiesznie pogłoski o terrorze antisemiekim 
w Wilnie.

Wriln o , 16 lipca. (Tel. pryw.) Michał 
Prószyński sprzedał swój rodowy majątek, 
który do jego rodu należał od 300 lat, "No­
wą Czartoryęna Wołyniu Rossyaninowi, A na­
tolowi Bulajewowi. Majątek ten obejmuje 
750 dziesięcin ezamoziemu, w czcm 100 dzie­
sięcin lasu.

W ilno, 16 lipca. (Tel. pryw.) Prezy­
dent miasta Witebska w imićniu zarządu 
miejskiego przesłał Dumie memoryał, w któ­
rym wykazuje potrzebę. Uniwersytetu w okrę­
gu naukowym wileńskim. Za najodpowiedniej­
sze miejsce dla przyszłej Wszechnicy uważa 
Witebsk.

R atlienow , 16 lipca. Gdy ks. Brunświ- 
cki i Luneburski Ernest August dziś rano 
na czele szwadronu huzarów przejeżdżał przez 
tor kolejowy, zbliżył się pociąg ekspresowy 
z Ilolandyi i zapadła baryera w chwili, gdy 
książę był jeszcze na szynach. Udało się 
otworzyć baryerę, a książę zdołał usunąć się 
przed nadejściem pociągu.

Londyn, 16 lipca. Izba lordów odrzu­
ciła bill o „home rule" 302 głosami prze­
ciw 64. Podjęto wniosek lorda Lansdowne o 
przedłożenie billu opinii wyborców.

Londyn, 16 lipca. Zarządzone wśród 
robotników portowych głosowanie dało ten 
wynik, iż większość robotników oświadczyła 
się przeciw strajkowi generalnemu.

Druga wojna bałkańska.

B ukareszt, 16 lipca. Wczoraj pano­
wało tu przekonanie, że główna armia w no­
cy z wtorku na środę przejdzie przez Dunaj.

B u k a re sz t ,  16 lipca. Wczoraj w połu­
dnie odbyła się Rada ministeryalna pod 
przewodnictwem króla. Ustalono brzmienie 
mowy tronowej, która będzie wygłoszona 
podczas dzisiejszego otwarcia parlamentu. 
Następnie Rada ministeryalna zajmowała się 
projektami ustaw w sprawie wsparć dla ro­
dzin osób powołanych, tudzież sprawą robót 
polnych w czasie stanu wojennego.

Król zgodził się na propozycye rządu, 
aby zażądano od parlamentu upoważnienia do 
zaprowadzenia stanu oblężenia w tych okoli­
cach, w których rząd uzna to za potrzebne.

B u k a re sz t ,  16 lipca. Król wczoraj wie­
czorem odjechał do armii.

B u k aresz t ,  16 lipca. Dzienniki donoszą, 
że wczorajsza Rada ministeryalna uchwaliła 
wystosować notę do mocarstw z wyłuszeze- 
niem zapatrywania rządu na położenie obe­
cne, wytworzone stanem wojennym.

B ukareszt, 16 lipca. Urzędowo dono­
szą, że armia rumuńska przeszła wczoraj 
przez Dunaj w dwóch punktach. Budowa mo­
stu trwała 7 godzin. A r m i a  m a s z e r u j e  
d a l e j  n a  t e r y t o r y u m  b u ł g a r s k i e .

B elgrad, 16 lipca. Premier Pasicz 
wczoraj z Niszu pojechał dalej do Skoplie.

B elgrad, 16 lipca. Według informacyi 
kół kompetentnych, doniesienia pism zagra­
nicznych o tem, że pokój ma być bezzwło­
cznie zawarty, są przedwczesne, bo wcale 
jeszcze nie rozpoczęto rokowań. Premier Pa­
sicz pojechał do Skoplia, aby wprzódy osią­
gnąć zgodę premierów greckiego i czarno­
górskiego na warunki pokojowe sprzymie­
rzeńców. Także o przybyciu bułgarskich po­
średników pokojowych, o czem pisały nie­
które dzienniki, nic tu niewiadomo. Obecnie 
wprawdzie nastała przerwa w walkach, ale 
operacyj nie zaprzestano.

A teny, 16 lipca. Dziennik Hestia do­
nosi, że Bułgarzy ustąpiwszy z przełęczy 
Kresna, ścigani przez wojska greckie i serb­
skie, cofają się ku Dubnicy.

K onstantynopol, 16 lipca. Słychać, 
że Turcy wyrżnęli 40 Greków i Ormian w 
Rodosto, po ustąpieniu z tego miasta Bułga­
rów. Jeden z konsulów obcych prosił o przy­
słanie okrętu wojennego.

K onstantynopol, 16 lipca. Wymianę 
ratyfikacji pokoju przedwstępnego między 
serbskim delegatem Pawłowiczem a przed­
stawicielem rządu tureckiego odroczono w o- 
statniej chwili, mianowicie, jak słychać, dla­
tego, że nie osiągnięto zgody co do tajnego 
protokołu dodatkowego.

K onstantynopol, 16 lipca. Słychać, że 
egzarcha bułgarski pojedzie do Petersburga. 
Według pogłoski, ma on prosić cara o in­
terw encję  na rzecz Bułgaryi.

K onstantynopol, 16 lipca. Tassoir i 
Hslciar powiada, że minimum nstępstw na 
rzeez Turcyi tworzy granica wzdłuż Mariey.

Londyn, 16 lipca. Do Timesu donoszą 
z Sofii, że gabinet Danewa podał się do dy- 
misyi.

Odpowiedzialny red ak to r :

A d am  Krech  o w i ec  ki.
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N A D E S Ł A N E .

'P I H W  do w agonów  sy-  
I p ia lnych  w  .kraju 

i z a g r a n i c ą

wydaje Biura miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
S i.  Soko łow sk iego  (P a saż  Hausm ana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska. Nr. 3.
— 234 . -  T elefon — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtfonreau.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a « e - H o t e l “ , wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

A D W O K A T
m i o d y ,  mający 
rozleg le  stosunki 

chętnieby
z a w a r ł  spó łkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m  

posiadającym  dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

kancelaryę.
J iiW li itM ł!  KgłOftiZClWia 

p o d  „ F O i r i 'U S i A “ 
do B iura  ogłoszeń 

SOHOKOWSKIKGO.

Plac Powystawćwy
Liwów, Falac sztuki

WYSTAWA ROKU

W a ż n e  na l e t n i ’ppbyt ‘ <Io ODESSY!
.winnwi i.iiMii.i.iiiirTumiimnibiii ■s^s^ssassssassssK'

rim ii. i \y eleganckiej części miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożono z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension“. 
Informacyi udzieli: I* e s / ,y ń s l ia ,  O t le s s u ,  ;

1’r e o b r a ż e n s k s i  l .  I .

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

!■% s p .L  14 sal.

O tw arta  co d z len ie  od  
g . 9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  5 0  hal.
Młodzież obojgu p łc i i  w ojskow i do w achm i­

strza w łącznie płacą tylko po 20 hal.
W poniedziałk i w stęp i korona.

C zysty  doch ód  
p rzezn aczon y  na fu n du sz  

W etera n ó w  r. 1863.

Marya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

ilf i Ił 15 I U ‘ V \  51 W illa B nraczyńskiego w 
n n w u i i b / j j  1 1 . piorwszem  położeniu -  
blisko lasu , rzeki Prutu i dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z w iktem  i bez w iktu  za 
wynagrodzeniem wedle umowy.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia ste czk a ch  

i po w&iach?
Instrukcya ostrożności ogniow ej 

dla m ieszkańców  kraju.
P o  n a ó le s la m n  8 0  H a l. w y s y ła  fr a n c o  

ISm ro S T . S O K O Ł O W SK IE G O  wre I .w o w ie
Dl. J a g ie llo ń sk a  J. ;i.

P rzyjech ali do Lw ow a
dnia 16 lipea 1913.

Hotel żorża. P p . : J 1, hr. Czosnowski 
z Ożomli, L. hr. Ledot-howski z Podwoło- 
czysk, W. Abrahamowie,z1 z Tyszkowie, A, 
Obertyński z Kulikowa, K. Marmoross z Ka­
rowa, M. Ilulimka z Mieowa, R. Ozaykowski 
z Kamionki, S. Wybrauowski z Duszkowie, 
K. Torosiewicz z Putiatyniec, K. hr. Huyn 
z Wiednia, R. hr. Dziedzicki z Wiednia.

Hotel Imperial. P p .: A. hr. Dzieduszy- 
cki z Żuczki. J. Kochanowski z Bołczyszczo- 
wic, W. Gołębski z Dereniowa.

C E N N I K  

iZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 16 lipca 1913.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 617--- 627-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.......................400'— 408-—
Kolei Lwów-Czeruiowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504"— 510'—
fab ry k i wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  490 — 500’—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku bip. gal. 4’/* pr. w, a. los

w 50 1......................................  9 1 -  91-70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 i ......................................  82’— 82-70
Banku kraj. 4 '/a pr. w. a. los w 511. 91'70 92-40
Banku kraj. 4 pr. w a. los w 57 1. 83-80 84-50
Banku gal. ziem. kred. 4’/s pr. 60 1. 94-— 94-.70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4‘/a pr. 60 1. . 88-— 85-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91'50 92-20
’-) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96-— —-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 Vs 1................................... 91-50 —
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 82-50 88-20
Tow. kred. gai. ziem. 4 '/a los. 52 1. 92-70 93-40

III . O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , . 97-60 98-30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —
Komun. Banku k-raj. 4*/a pr. (3 em.) 89'30 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em,) 79-70 80-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-— 80-70
Bożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50 83-20

4 pr. z r. 1908 8 2 '-  82-70
*) „ miasta Lwowa 4 pr. , . 80-30 81-—

„ 4 pr. . . 81-50 82-20
,  Krakowa . , . 80-70 81-40

IY . M onety.
Bukat c e s a r s k i ................................ 11-37
20 frankówka . . . . . . . .  19-12
100 rubli rossyjskiek srebrnych . 250'—
100 „ „ papierowych 25330
100 marek niemieckich . . . .  118 30

11-47 
19-26 

253 -  
254-50 
118-70

ł) Kupony opłacają I/,°/„ podatek rentowy. 
") Kupony opłacają 2°;a podatek rentowy.

Kurs g-ieldy w ie d e ń sk ie j .
dnia 14 lipca 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

-jednolity dług pańswa w banknot,
m a j- l is to p a d ..................................... 81-55 81-75
styczeń-lipiee..................................... 81-55 81-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  84-50 S4-70
kw ieo ień-październ ik .....................  84-75 84-95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. .1575-— 16.15"— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . , 435-— 447-—
„ „ 1864 po 100 zł........................  6-50- -- 660'—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  320--- —---

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od. podatku
za 100 zł. 4 pr. .  ..................... 104 30 104-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  81 '80 82 '—

C. Obligiieye ko le jow e.

Kol, Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. Sif-90 83-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101-25 .102-35
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 1/. p r . ................................ 107-50 108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp). akcye); ..........................  83-75 83-75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................  82-60 83"60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł, mk.

50/4 pr. (ostcmpl. akcye) . . . .  426' -- 430 —

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 .101-50

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  — •— —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................  84- -  85-—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r........................ 82-75 83-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ................................... SD— 82-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. . i  . . . .  . 89-95 90-95
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89-00 90‘60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.......................80 65 90-65
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro...................  88-— 89-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...................... 89'50 90-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................  89-— 90‘—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1904, 4 pre...................  87-25 88'25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 82-95 83-95

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ 82-50 83-50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r .........................  102-25 103-25

D.
Węg,

D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
złota renta 4 pr. . . . . . 115-60

„ „ w wal. kor. 4 pr. 80'60
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 416-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 2S0'—-

E. Obligacye Indem nlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . , , 81-15
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 82-90

F . la n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99- —
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre .............................. 83-60
Ca), poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 81-50
Cal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-50
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre............................................................ 80-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, .
Tureckie obi. prem, ko), za 400 A1..  228*50

116-— 
80-80 

42 F— 
221-50 
2 9 0 --

82 
83-a0

100 - -

84-60
82-50
98-50

229-50
(#. L isty  zastaw ne. Oblig. bipot, i listy dłużne 

za 100 zł. nom,
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 270 '- 280-—

„ „ 1889 3 pr. 246-75 256-75
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/a pre. 60 1. . . .  87 90 88-90
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 i. 82-10 83-10

,, „ ., „ 4 pr. los 41 J.
„ 4 pr. starsze .
„ 4'/„ Pi'- -53 let.

87 90 
99-25 
82-10
9 2 --  
96-20 ‘
9 3 - -
9 4 - -  
9 i -25 
91-25 
82-25

97-20
9 4 - -
95-— 
92-25 
92-25 
83-25

Banku gaJ. ziem. kred. 4ł/a pr. 60 1.
Gal. akc. b. kip. 10 pr. pr. los. 4l/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
» » » » n o0 ]< 4 pr. » .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4Va pr. 51’/s G t zwrotne . . . 9P60 92-60

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4 l/» p r ......................  89-30 90-30

Banku kr. obi. koi. żel. 57'/a 1.4 pr. 79-50 80-50
Austro-wog. banku 50 la t 4 pr. . . 86'50 87-50

„ ‘ „ 50 latw .k. 4 pr. 87 90 88-90

H . Obligacye z  prawem pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . . . . . .  75-65 76-65

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 p re ..................................... 81-40 82-40

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  98-— 99-—

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 ni. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111"—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ............................. 108 — 1 0 9 --

Koronowa waluta, płacą zadają
I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-— 29 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 472-- 482 —
Ciary 40 złr. m. k................................ 195'— 205-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 60-— 64-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50- — 54 —

„ „ weg. Tow. 5 złr. 30-75 34 75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 91-— 97- _

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 381-75 332-75 
Gai. banku dla han. i przem. 200 złr, 401-— 411--1
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3595-— 3605-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 614-50 615-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 807-50 808 50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 720-  724-—
Gal, banku hip. 200 złr...........................6.17-— 62:)-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504-— 505-_

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2062-— 2072 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 580-50 581-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 26ł>-~ 
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 26P— 262-—

K. Akcye p rzed s ięb io rstw  tra n sp o rto w y ch . 
.Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 426-— 431* -  

„ akc. zakład. 200 złr. 402- — 406- — 
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1238-— 1248 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4820-— 4«s0- — 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 370:— 
„ Lwów-Ozcrniowce-Jassy 200 zł. 506-— 510 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 300- -

Ł. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 378-25 874) 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3o50-~ 3062 - 
Tow. kopalu węgla w Brux 100 złr. 8 IV— 817- -  
Trifail. Tow, kóp. węgla 70 złr. . . 273-— 27?- — 
Galie, karpae. naft, 1'ow, 500 kor. . 841.-— 851-—
Sehodnicy 500 kor................................  447-— 452-. -
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 327-75 328 75

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.....................
Włoskie B a n k i ..........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre.
Paryż za 100 franków , . ,
Petersburg za 100 rubli 4 '/a pi 
Szwajcarskie Banki . . . .

N. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-w^g. 8 gnid. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
WTłoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ..........................

. 113-10 118-30
, 93-07'/., 93-22'/,
. 24-171/, 24-217a
. 95-80 96- -

3. 25:1-25 254-25
. 96-60 95-75

i y .
. 11-40 11-45

. 1914 19-17'/,
. 23-61 23-67

. 118-12 118-32'/s

. 25287*/, 253 87'/,

A E  mJ U T  M  M L w  . a a  *  mm w .

L i c y t a c y e .
L. cz. E. V. 968 13 (8) (9550 3 - B )

Edykt licytacyjny 
Na żądanie Wydziału krajowego król. 

Galieyi i Lodomeryi, zastąpionego przez adw. 
dr, Sołowija, odbędzie się dnia 18 lipca 1913
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni 
że; wymienionym, w biurze Nr. 92, w Sta­
nisławowie licytacya realności lwh. 1032 ks. 
gr. gm. Stanisławów, stanowiącej zakła i prze­
mysłowy dla wyrobu maszyn i odlewarn a 
żelaza, składający się z 5 budynków muro­
wanych między temi jeden dom mieszkalny
1 2 budynków drewnianych z nich jeden 
mieszkalny, komórek i wychodków stojących 
na pb. 879, 880/1, 820/2 i pgr. 783 i* 789 
obszaru 3396 m., wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z motoru i maszyn do tego 
przedsiębiorstwa potrzebnych

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 63.000 kor., przynależności 
zaś na 28.000 kor.

Najniższa cena wynosi 45.500 koron,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzina-h urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 95.

Takie - prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie p raw a  lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości wzywa się c, k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, p rz e sy ła ją  mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Przedłożone warunki zatwierdza się z 
tem, że najniższa oferta wynosi 45.550 kor., 
a wadyum 9100 kor., tudzież że służebność 
na rzecz Jana  Serbeńskiego pozostaje przy 
hipotece.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 701/13 (9506 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku gospodarczo - han­
dlowego w Trembowli, odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1913 o godzinie 9 pized południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
l icytacya:

1. realności obj. lwh. 1061 gm. Orze­

chowiec, składającej z pb. lk. 239, na której 
znajduje się dom mieszkalny oraz pgr. Ikat. 
314, 387/3, 698 3, 698/2, 699/1, 1708’!, 
1709/1, 342/11, 387/1, 1993 2, o ob zarze 
32.354 m 2,

2. realności obj. !wh 1156 tejże gminy 
składającej się z pb. lk. 291, na której znaj­
duje się dom mieszkalny i budynki gospo­
darcze, oraz z pgr. lk. 263,8, o obszarze 1802 
m 2,

3. połowy realności obj. lwh. 1008 Mi­
kołaja Dziury własnej, składającej się z pb. 
176, na której znajduje się chata mieszkalna 
i budynki gospodarcze, or:;z z pgr. lk. 264/3, 
264/4, 63/4, 634/3, 1507/1, 536 1, o łącznym 
obszarze 16.859 m 2.

Nieruchomości powyższe wraz z przy­
należnościami wystawione na licytacyę są o- 
cen ione:

ad 1. realność obj. lwh, 1061 gm. Orze­
chowiec na 4278 kor.,

ad 2. realność obj. lwh. 1156 gm. Orze­
chowiec na 2135 kor.,

ad 3. połowy rea'ności obj. lwh. 1008 
gm. Orzechowiec na 1784 kor.
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Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 2852 ker., 
ad 2. — 1424 kor.,

► ad 3. — 1190 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY. 
Podwołoczyska, dnia 18 maja 1913.

L. cz. E. 295 13 (3) (9504 3 - 3 )
E  d y k t.

> Dnia 21 lipca 1913 o godzinie 9 przed
południem odbędzie się licytacya całej real­
ności lwh. 48 ks. gr. gm. Przyszowa objętej.

Eealność tę oszacowano na 9993 kor.
Najniższa oferta wynosi 6662 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.

Limanowa, dnia 15 czerwca 1913.

L. cz. E. 309/13 (9498 3 - 3 )
Strona zobowiązana Jan  Cierpiak z Hu- 

ranisk.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 

Alstera, kupca w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 17, ua zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya połowy realno­
ści lwh. 71 ks. gr. Hum niska, składającej 
się z 14 pgr., roli.

Wartość szacunkowa 4300 kor.
Najniższa oferta wynosi 2888 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 84/13 (18) (9600)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dft 
handiu, przemysłu i rolnictwa w Ulanowie, 
odbędzie się dnia 5 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10, licytacya:

a) połowy realności lwh. 36 gm. Za­
rzecze,

b) 1 6 części realności lwh. 260 gm. 
Zarzecze,

c) całej realności lwh. 393 gm. Za­
rzecze,

d) 3/24 części realności lwh. 417 gm. 
Zarzecze, a to połowa realności lwh. 36 gm. 
Zarzecze, wraz z połową przynależności, 
składającemi się ze studni, płotów koło za­
budowań i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe względnie czę­
ści wystawione na licytacyę są ocenione: 

ad a) na 17.290 kor. 24 h„ 
a jej przynależności na 555 kor., 
ad b) na 68 kor. 26 h., 
ad c) na 837 kor. 76 h., 
ad d) na 140 kor. 94 h.
Najniższa cena ■wynosi : 
ad a) 11.570 kor,, 
ad b) 46 kor,, 
ad c) 559 kor., 
ad d) 94 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

6o skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ksdu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Ulanów, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. E. 444/13 (4) (9583 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Benjamina Lermera z Za 
błocia, odbędzie się w sądzie tutejszym, dnia 
28 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5 licytacya realności,

lwh. 360 gm. Żywiec, składającej się z p a r ­
celi gruntowej.

Wartość szacunkowa wynosi 1918 kor.
. Najniższa oferta 1278 kor. 67 hal., po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 

protokół oszacowania można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie w godzinach urzędowych w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 2257/12 , (9459)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Hirseka we Lwo­
wie, zastąpionego przez adw. dr. S. Aszka- 
nazego, odbędzie się dnia 6 sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya: 

całej realności lwh, 280 gm. Stulsko i 
9/160 i 9/49 części realności obj. lwh. 

279 gm. Stulsko.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
1. cała realność lwh. 280 gm. Stulsko 

na 3500 kor. a
2. 9 1 6 0  i 9/49 części lwh. 279 gro. 

Stulsko na 1209 kor. 15 hal.
Najniższa cena wynosi:
za realność pierwszą 2332 kor, 20 hal,
zaś za drugą 1209 kor. 10 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i o 'noszące się 

do tych nieruchości dokumenta może każdy 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 20 czerwca 1913.

*L. cz. E. 1703/13 (3) (9511)
Dnia 8 sierpnia 1913 o godz. 9 przed 

południem w biurze Nr. V., odbędzie się li­
cytacya następujących realności: 

całej lwb. 3 ks. gr. Pniatyn, 
połowy lwh. 230 ks, gr. Pniatyn. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2150 kor.,
ad b) 2080 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1433 kor. 33 hal.,
ad b) 2053 kor. 32 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Przemyślany, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. E. 1911/12 (9) (9235)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5, w Bełzie odbędzie się licy ta­
cya 1/5 części realności lwh. 76 ks. gr gm. 
kat. Eusiń.

Całość składa się z 10 parcel grunto­
wych i jednej parceli budowlanej o łącznym 
obszarze 10 morgów 500 s 2.

Na parceli budowlanej stoi dom mie­
szkalny słomą kryty i inne zabudowania go­
spodarcze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 2969 kor. 60 h.

Najniższa c na wynosi 1979 kor. 72 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 451/13 (9507)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. Galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności obj. lwh. 546 gm. Poawołoczyska, skła 
dającej się z pbub. 619 o obszarze 4 85 m 2, 
na której znajduje się dom mieszkalny mu­
rowany o 4 pokojach, 1 kuchni i sieni, oraz 
praczkarnia, komora i budynek gospodarczy, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze sztachetów.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna­

leżnością wystawiona na licytaeyę jest oce­
nioną na słownie dziesięć tysięcy sto dwa­
dzieścia trzy kor.

Najniższa cena wynosi pięć tysięcy 
sześćdziesiąt jeden koron 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 451/13 (9499)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Borucha, kupca w 
Dubiecku, zastąpionego przez adw. dr. Skąp- 
skiego w Dubieśku, odbędzie się dnia 8 sier­
pnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 385 ks. gr. gm. Ba­
chów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1849 kor. 72 h.

Najniższa cena wynosi 1233 kor. 18 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 184 kor.
W arunki licytacyjne, które równocześnie 

się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. E. 931/12 (11) (9578)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Natana Bleichfe’da w P ru ­
chniku, odbędzie się dnia 8 sierpnia 1913 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze karnem relicy­
tacya realności:

a) lwh. 360,
b) 1/4 części realności lw. 367,
c) 1/2 realności lwh. 507 gm. Krama- 

rzówka, wraz z przynależnościami składają­
cemi się z 20 śliw wartości 7 kor. 50 h.

Nieruchomości wystawione na  relicyta- 
cyę są ocenione:

ad a) lwh. 360 na 260 kor. 85 h., 
ad b) 1/4 część lwh. 367 na 204 kor. 

36 h ,
ad c) 1 2  lwh. 507 na 16 kor. 05 h. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) lwb. 360 na 178 kor. 35 h., 
ad b) 1'4 lwh. 367 na 136 kor. 24 h., 
ad c) 1/2 lwh. 507 na 10 kor. 05 h. 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 727/13 (5) (9353)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wiktoryi Brzuchacz w P ru ­
chniku, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1913 
o godzinie 9 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze karnem licyta­
cya realności:

a) lwh. 126 i.
b) lwh. 128 gm. Hawłowice. 
Nieruchomości te wystawiona na licyta­

cyę są ocen ione :
ad a) lwh. 126 na 1948 kor. 88 hal., 
ad b) lwh. 128 na 3122 kor. 71 h. 
Najniższa cena w y n o s i : 
ad a) lwh. 126 na 1299 kor. 26 h., 
ad b) lwh. 128 na 2081 kor. 80 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 900/13 (5) (9352)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 
kredytowego w Żołyni, odbędzie się dnia 14

sierpnia 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze kar­
nem licytacya realności lwh. 643 gm. Jo- 
dłówka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest  oceniona na 1535 kor. 72 h.

Najniższa cena wynosi 1023 kor. 80 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Pruchnik, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 1037/13 (6) (9597)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 165 i
b) 1 3 części realności lwb. 394 ks. gr. 

gm. kat. Uherce.
Powyższe części nieruchomości są oce­

nione, a t o :
ad a) 1/4 część realności lwh. 165 na 

464 kor. 47 h.,
ad b) 1 3 część realności lwh. 394 na 

184 kor. 47 h.
Najniższa oferta w y n o s i : 
ad a) przy lwh. 165 kwotę 309 kor. 

65 h.,
ad b) przy lwh. 394 kwotę 122 koron

98 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Lisko, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. E. 2425/12 (9466)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Buczaczu, zastąpionej przez adw. dr. 
Ausscbnitta, odbędzie się dnia 2go sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południu w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya:

1. 1/2 lwh. 249,
2. lwh. 2293,
3. lwh. 2294,
4. lwh. 2295,
5. 1/6 części lwh. 251 i
6. 7/8 części lwh. 1677 ks. gr. gm. Ko- 

ropiec, wraz z przynależnościami, składające­
mi się z dizew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 800 kor.,
ad 2. na 200 kor.,
ad 3. na 400 kor., -
ad 4. na  400 kor.,
ad 5. na 550 kor.,
ad 6. na 900 kor.,
przynależności zaś na 35 kor.
Najniższa cena wynosi 
ad 1. — 560 kor., 
ad 2. — 132 kor., 
ad 3. — 280 kor., 
ad 4. — 280 kor., 
ad 5. — 360 kor., 
ad 6. — 600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
la rny , wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Potok złoty, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 2423/12 (7) (9464)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Buczaczu, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Izydora Ausschnitta, odbędzie się 
dnia 2 sierpnia 1913 o godzinie 8 ’30 przed 
południem w sądzie niżej wynreriiónym w 
biurze Nr. 6, l icy tacya :

1. połowy lwh. 91 i całych rea lności
2. lwh. 90,
3. lwh. 1084,
4. lwh. 1096,
5. lwh 1211 gm. Zubrzec, wraz z przy­

należnościami, składającemi się z drzew o- 
wocowych.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na  795 kor.,
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ad 2. na 1860 kor., 
ad 3. na 600 kor., 
ad 4. na  3400 kor., 
ad 5. 1125 kor., 
przynależności zaś na 41 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 540 kor., 
ad 2. — 1260 kor., 
ad 3. — 400 kor., 
ad 4. -  2250 kor., 
ad 5. — 800 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych meruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Potok złoty, dnia 20 czerwca 1913.

H. cn. E. 831/13 (9568)
O roaoineH e n e p e io p r y .

H a  nonnpaH e o6m;ecTBa rocno^apcRO- 
Kpe,a,HTOBoro „CaiionoMom," u i^ óy^ e c a  ą h u  
29 a n n H a  1913 nepe/i; noay,zi,HeM o 9 30 ro- 
AHHi, b HH3UI6 03HaqemM cy.ni, KOMHaia q. 
7, n e p e io p r  2/3 uacT eń HeBH/i/uieHns n oci-  
aocT eó  o6h h t h x  bu k . r in . q. 617 i noaoBH  
h h  nociaocTH  b u k . r in . q. 618 k h . rp . B h - 
HOrpa/i,.

Hpo^aTH c a  m a m a  He^BuacuuicTŁ cvts 
oniHeHi a to 2 3 qacTH peaasHOCTH bu k  
rin . q. 617 Ha K B oiy 6742 Kop. a noaoaHHa 
peaatHOCTH oóh. bh k . r in . q . 618 Ha 56 Kop.

HaHHZ3ina no,a,aqa b h h o c h tb  m,o ąo  
peaatHOCTH bhk. r in . q. 617 KBOTy 4694 
Kop. 63 c o t  , a Ego ,a;o peaabHOCTH bhk. r in . 
q. 618 K B oiy 37 Kop, 30 c o t .  iiOHname to I  
k b o tz  He BipJóyĄe c a  npo^aac.

Hj. k. Cy^; noBiTOBHH, Bi/y^ia II.
O t h h h , /i,Ha 6 an n H a  1913.

H. cn. E. 641/12 (5) (9454)
JligHTagHHHHń e^HKT.

H a  BHeceHe ToBapncTBa „XaoncKHH 
Coi03u b K aay inn  eK3eKayioqoI CTopoHH, 
BifijójĄe c a  ąb.a 29 an u H a  1913 roĄ. 10 
nepe/i, noa. b Tin cy^i, KOMHaia qzcao  2 Ha 
ni/i;cTaBi Tenep 3aTBep^,jKeHHx yiiOB aigHTa- 
UHa cai^yioqHx ho/i,bh®hiiocthh : dp. kh. 
rpOM. PiBHa bhk. r in  q. 1033 p ia a  i cIho- 
acaTŁ i tp .  kh. rpOM. PiBHa bhk. rin . q. 
1094 pia a  i ciHoacaib.

BapiicTŁ n icaa  og ineH a: q. 1033 — 
800 Kop., q. 1094 — 1000 Kop.

HańHH3ma o t ę p i a : q. 1033 — 533 
Kop. 36 cot., q. 666 Kop. 66 cot.

HH3ine HaHMeHmoI oipepTH npo^aac He 
Bigóy^eTt ca.

JIigHTagHHui yirOBH i rpaMOTH bi^ho- 
caq i c a  ąo He^BHjKHMOCTHH (BHTar rino- 
TeqHHH, BHTar KaTacTpaatHHH, npoiOKoaH 
ogiHeHa i t .  ą .) MoacyTŁ oxoqi ąo Kynna 
neperaaHyTH b HH3ine 03HaqeniM cy^i nig- 
qac bo^hh  ypa/i,OBHx.

H paBa, qepe3 KOTpi a igH T agna óyaaón  
He^onycTHMOio, HaaeacHTŁ 3roaoenTH b cygi 
HaHni3H'iHme Ha aigHTagHHHiM TepMiHi ne- 
pe,a, aigHTagneio, 6o iHaiime Bace He 6y^,e 
MoacHa ix  ni^ueCTH igo ro  to i  He/i,BHacH-
1IOCTH.

O ^aa tu ii i i  nepeóiry aigHTagHHHoro 
nocTynoBaHa noBigoM.iacH ca óy^e oroao- 
uieHeM Ha TaóangH cy^oBin i i  ocoóh, g a a  
KOTpnx ni,g t o h  qac Ha HegBnacHMOCTax c 
npaBa aóo Tarapi yciaHOBaeHi aóo b  qaci 
aigHTagHHHOro uocTynoBana óynyTb ycTa- 
HOBaeui a to  b paai, ico.ihóh Ti ocoóh aHi 
He MemKaan b 0Kpy3i ni/i,nHcaHOro cy/iy, 
am  He BKa3aan noiiieHHO noBHOB.iacTHHKa 
Ąjia /i,opyqeHb MeinKaioqoro b MicgeBocTH
cyAy-

I]/ k . Cyg noBiTOBHH, Bi/yija I-
Kaayrn, g n a  10 qepBHa 1913.

L. cz. E. 343/13 (5) (9402)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki pożyczkowej dla han­
dlu i przemysłu w Glinianach, odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności obj. lwh. 50 
ks. gr. gm. kat. Zadwórze. j

Nieruchomość wystawiona na licytacyę i 
j e s t  ocenioną na 3415 kor. 25 hal. i

Najniższa cena wynosi 2276 kor. 84 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 20 ozerwea 1913.

Ł. cz. E. 1476/12 (5) (9554)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Cyny Rucker, kupcowej w 
Na olu, odbędzie się dnia 11 sierpnia 1913 
o godzinieJlO rano w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11, licytacya realności 
lwh. 125 ks. gr. gm. kat. Narol m. objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  oceniona na 3600 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 87/13 (6) (9246)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 30 lipca 1913 o 
godz. 9 przed południem hcytacya całej re­
alności objętej lwh. 211 ks. gm. Ohorośnica.

Cena szacunkowa 881 kor. 62 h.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 589 kor. 70 h.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 9.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 1415/13 (6) (9453)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Onu­

frego Januszaka, syna Petra, gospodarza w 
Stopczatowie, odbędzie się dnia 12 sierpaia 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 7, na  zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących rea lności:

a) lwh. 104 ks. gr. S'opczatów, pgr. 
753 2, 754/2. 755, 756 2,

b) 37/202 lwh. 355 ks. gr. Stopc-zalów, 
pgr. 912 5.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1678 kor. 50 b., 
ad b) 461 kor. 66 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1150 kor. 34 h., 
ad b) 356 kor. 68 h.
Do realności lwh. 104 ks. gr. gm Stop- 

czatów należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe i płot, zaś do realności lwh. 
355 tej gm iny: drzewostan, oszacowane: ad
1. na 47 kor., ad 2. na 73 kor. 26 li.

Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 109/13 (4) (9524)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Chaima Dodyka w Koro- 
lówce, strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tut. sądzie w biurze Nr. 11, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy realności lwh. 76 ks. gr. gminy Gró­
dek (chata z ogrodem i kawałek pola).

Wartość szacunkowa 920 kor. 50 h.
Najniższa oferta wynosi 613 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. E. IX. 3760/12 (18) (9549)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spół­

ki oszczędności i pożyczek w Wyszatyczach 
odbędzie się dnia 14 sierpni i 1913 o go­
dzinie 11-80 przed południem, w biurze Nr, 
7, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya następujących rea lnośc i:

a) lwh. 1076 gminy Wyszatyce, stano­
wiąca grunty uprawne,

wartość szacunkowa 258 kor., 
najniższa oferta 172 kor.;
b) lwh.  1075 gminy Wyszatyce, 19/24 

części budynków,
wartość szacunkowa 400 kor. 93 h., 
najniższa oferta 214 kor. 50 h.;
o) lwh. 544 gminy Wyszatyce, 1/6 czę­

ści gruntów uprawnych,
wartość szacunkowa 158 kor. 16 h,, 
najniższa oferta 105 kor. 44 h.;
d) lwh. 712 gminy Dusowce, cała, 

grunty uprawne,
w aru ść  szacunkowa 2316 kor., 
najniższa oferta 1544 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 

szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne ogłasza się niniejszym edyktem.

D lsze koszta wierzyeielki oznacza się 
na 15 kor. 30 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 645/13 (9) (9526)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Komercyjnego Towarzystwa 
oszczędności i kredyt, w Gródku Jagiell ń- 
sk m, odbędzie się dnia 12 sierpnia 1913 
o godzinie 8 przed południem w biurze Nr. 
IY., tego sądu licytacya rea lnośc i:

a) lwh. 27 ks. grt. gm. kat. Soposzyn, 
ocenionej na 22 052 kor. 87 h.,

b) lwh. 108 ks. gr. gm. kat. Soposzyn, 
ocenionej na 134 kor.,

c) lwh. 1296 ks. gr. gm. kat. Soposzyn, 
ocenionej na 186 kor., oraz

d) połowy realności lwh. 1039 gm. So­
poszyn, ocenionej na  731 kor. 50 h.

Do realności lwh. 27 ks. gr. Soposzyn 
aależą następujące przynależności: ogrodze­
nie, sieczkarnia, młynek do zboża, 1 para 
koni roboczych, wóz i pług z koleśnicami 
oszacowane na 860 kor.

Najniższa cena, niż"j której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad a) co do realności lwh. 27 — 14 701 
kor. 92 h.,

ad b) co do lwh. 108 — 89 kor. 32 h,, 
ad c) co do lwh. 1296 — 124 kor., 
ad d) zaś co do połowy lwh. 1039 — 

487 kor. 68 h.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej sprzedaży dokumenta, przejrzeć można w 
kancelaryi sądowej w godzinach urzędowych, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. E. 1216 13 (7) (9502)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek stro y egzekwującej M ord­

ka Rosena, kupca w Jabłonowie, odbędzie 
się dnia 12 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
po łudn iem , w biurze Nr. 7 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 761 ks. gr. Stopczatów, pgr. 926/3.

Wartość szacunkowa 2609 kor. 06 h.
Najniższa oferta 1901 kor. 78 h.
D i  r-a 'n i  ści lwh. 761 ks. gr. gm. Stop- 

czutów naltżą  następujące p zynależności: 
rirz w a ow ocowe, zrąb chaty i 13 fur ty ­
czek, oszacowane na 243 kor. 60 h.

C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie, 
jako sąd hipoteczny, zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycielowi 1 kor. 60 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. IX. 1405 13 (8) (9394)
Edykt licytacyjny.

Na iądanie Przemyskiej Kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
odbędzie się dnia 14 sierpnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re­
alności obj. lwh. 141 ks. gr. gm. Trójczyce.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły o u n ie n ia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciom licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
uż znaczenia.

Te^ osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą; o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyuie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX, 
Przerajśl, dnia 31 maja 1913.

L, cz. E. 5310/12 (6) (9449)
Edykt licytacyjny 

Dnia 13 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 9, licytacya realności 
obj. lwh 164 gm. Dolina II.

Nieruchomość powyższa oceniona jest, 
na 3998 kor. 75 h.

Najniższa cena, niżej k t:re j sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2733 kor. 84 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Dolina, dnia 15 czerwca 1913,

L cz. E. 468/13 (8) (9527)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Oleszycach, odbedzie się dnia 14 sierpnia 
1913 o godzinie 9 30 przed południem w 
biurze Nr. IV. tego sądu, licytacya realuości 
wraz z przynależnościami:

1 lwh. 816 ks. g r  gm. kat Kreehów, 
ocenionej na 6378 kor.,

2. lwh. 59 gm. Fujna, ocenionej na 
4598 kor. 25 h.,

A 3. lwh. 159 gm. Fuj aa, ocenionej na 
822 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad 1. co do realności lwh. 816 gminy 
Kreehów 4252 kor.,

ad 2. co do lwh, 59 gm. Fa jna  3065 
kor. 40 b.,

ad 3. zaś co do lwh. 159 gm. Fujna  
548 kor.

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej sprzedaży dokumenta przeglądać mo­
żna w kancelaryi sądowej w godzinach urzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 22 czerwca 1913.

L. cz. E. 1689/13 (6) (9603)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Riicka, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
2 ,  na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya 1 3 części realności lwh. 46 ks. gr. 
Konary, 1 pgr, o obszarze 21 ar. 34 m. 

Wartość szacunkowa 198 kor.
Najniższa oferta 132 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żabno, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E. 1552/13 (5) (9604)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej F ra n ­
ciszka Urban i i Jana  Kołodzieja, odbędzie 
się dnia 20go sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 2 t a  zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

a) lwh. 123 ks. gr. Jadowniki mokre, 
2 pb. i 6 pgr. o obszarze 57 ar. i 26 m.,

b) lwh. 626 ks. gr. Jadowniki mokre.
Wartość szacunkowa:
ad a) 1040 kor.,
ad b) 300 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 694 kor,,
ad b) 200 kor.
Do realności lwh. 123 k s .g r .  gm. Jado­

wniki mokre należą nastęjące przynależności: 
studnia betonowa, kilka krzaków śliwowych, 
oszacowane na 50 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 7 lipca 1913.

L. cz. E. 1519/13 (5) (9605)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
ma-za Dudka, odbędzie się dnia 2() sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze



Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licy tac ja  1/4 części realności lwh. 271 ks. 
gr. Ujście jezuickie, 1 pgr. o obszarze 1 ha, 
48 a. 87 ru.

Wartość szacunkowa 875 kor.
Najniższa oferta 584 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 7 lipca 1918,

U. en. E. IX. 5769/12 (9592)
OronomeHe nepeTopry.

H a  nonnpaHG Kpe^HTOBoro ToBapn- 
CTBa „ H u sa 1* b  n ep en n m ^ n , cTOBapnmcHn 
3apeecTpoBaHoro 3 oŚMeaceHoro nopyKOio, 3a- 
cTynnenoro uepe3 a a b . AP- K a p a n a  Hep- 
JiioHuaKeBHna, B i^ y ^ e  en a m  14 cepunn 
1918 nepeA nonyAneM o 11 30 rOAHHi b  h h 3 - 
me 03HaueH m cyA'i, KOMnara u. 7 neperopr  
peannHocTH o ó h . b h k . r in . u. 7 k h , ńp. 
rpOM. k u t . B r a c i s .

IIpoAaTH en Marona b®abhjkhmictl e 
on,i'HeHa 791 Kop. 50 cot.

HaHHH3ma noAana b h h o c h t ł  527 Kop. 
66 co t  , noHH3me To'i k b o th  He Bi/fiyAe en 
npoAaac.

ycnoB in  nepeTopry i rpaMOTH, bIaho- 
enni en a °  hcabbimchmocth (BHTnr rinOTen- 
HHH, BHTnr KaTaeTpaHBHHH, npOTOK vlH oifi 
neHn i t .  a  )j MoryTB Ti, in,o msiotb oxoTy 
KynoBaTH, nepemnHyTH b  HH3me 03HauemM 
cyAh KOMHaTa n. 14, uiAnac t o a h h  ypnAOBHX.

IIpaB a, Korpi 6 h  npoAaac p o ó h .u h  h c -  
AonycTHMoro, HaneacnTb H aan i3H iam e Ha 
AHH cyAOBiit, BH3HaneH iii a °  n ep eT op ry , 
nepeA  nep eiop roM  aronocHTH b cyA i, 6 o 
HHaKine m o a °  HeABHatHMOCTH eaMoi Bace 
óLifcme He MoryTB 6yTH niA H om em .

O  A iW IŁ m li x  B H n a A K a x  n o c T y n o B a H n  
n e p e T o p r O B o r o  y s iA O M n n T H  e n  6 j Ą e  o c o 6 h ,  

A n n  K O T p n x  h i a  t o h  n a ć  m °  A °  H e A B H acH - 
m o c t h  n n i e b  n p a B a  a ń o  T n r a p i  c y T b  y c T a -  
H O B n e m  a 6 o  b  T O K y  n o c T y n o B a H n  n e p e i o p -  
r o B o r o  y c T a H O B n e n i  6 y A y T Ł , B H m  B n n a A K y  
t L i b k o  n p a Ó H T S M  b  c y A 'i ,  h k  6 h  o h h  a H i  H e  
M e m K a n a  b  o f in a e T H  H H 3 m e  0 3 H a u e H o r o  c y A y ,  
a H i  H e  B C K a 3 a n H  n o iM e H H O  n o B H O B n a c T p n  
A n n  A ° P y ^ e H Ł  M e m K a r o u o r o  b  M ien;eB O C T H

c y A y -
Hj. k. CyA HOBiTOBHH, BiAAin IX.
IlepeMHUMB, ahh 14 nepBHn 1913.

L. cz. E. 1653/13 (9510)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
połudmem w biurze Nr. V ,  na zasadzie za­
twierdzonych warunków7 odbędzie się licyta­
cya realuości lwh. 539 ks. gr. Tuczne.

Wartość szacunkowa 871 kor.
Najniższa oferta 580 kor, 67 h.
Poniżej mjniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Przemyślany, dnia 10 czerwca 1918.

L. cz. E. 4520,12 (5) (9551)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Towarzystwa zaliczkowego 
w Sassowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1913 o godzinie 9 ’30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya:

a) realności lwh 1220, 
b j 1,4 części lwh. 94 gm. ks, gr. Pie- 

tryeze.
Oała realność ad b) składa się z pb. 

375 obszaru 157 s s, z domu mieszkalnego i 
budynków gospodarczych i z 8 parcel ornych 
obszaru 1 m. 555 s2,

ad a) z parceli ornej obszaru 664 s2. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są oc^jiioiLB:
ad a) na 350 kor.. 
ad b) na 5 10  kor.
Najniższa cena w y n o s i : 
ad a) 233 kor. 34 h., 
ad b) 340 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku. ^
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehoino- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych ■wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 29 czerwca 1913.

L. 11.148/913 (9589 1— 3)
O g ł  o s z e n  i e.

Celem oddania w ryczałtowe przedsię­
biorstwo budowy koszar na pomieszczenie 
pułku kawaleryi c. k. obrony krajowej, a 
mianowicie 2 budynków dwupiętrowych, 4 
budynków jednopiętrowych, 2 krytych ujeż­
dżalni, 23 stajen, 1 kuźni, l.poddasza, 1 wo­
zowni, 2 piwnic, 4 szop i 6 popielników i 
śmieciarek — rozpisuje się rozprawę oferto­
wą z tern, że pisemne oferty na tę budowę 
mają być wnoszone do Magistratu w Stryju 
najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. do godziny 
11 przed południem, w którym to czasie na­
stąpi otwarcie ofert.

Plany, szczegółowe wykazy robót, wa­
runki budowy ogólne i szczegółowe, tudzież 
przepisy o ofertach, są wyłożono w tutejszem 
biurze technicznem miejskiem w godzinach 
urzędowych do przeglądania i do nabycia w 
odbitkach i odpisach za opłatą ustalonej na- 
leżytości.

Oferty pisemne wedle wzorów w tut. 
biurze technicznem miejskiem się znajdują­
cych wypełnione i przez oferenta podpisane, 
mają być zaopatrzone w pokwitowanie tutej­
szej Kasy miejskiej na złożone tamże wa- 
dyum w kwocie 75.000 (siedmdziesiąt pięć 
tysięcy) koron.

Stryj, dnia 11 lipca 1913.
Burm istrz :
Dr. Falk.

L. 7726/13 (9588 1 — 3)
Urząd gminny w Borysławiu przystę­

puje w najbliższym czasie do budowy wodo­
ciągów miejskich i odda w tym celu nastę­
pujące ro b o ty :

Montowanie wraz z wykopem 5” , 4” 
i 2” rurociągów wodnych, jakoteż montowa­
nie studni ulicznych i hydrantów.

Oferenci mają na podstawie istniejącego 
planu sytuacyjnego załączyć do swoich ofert 
plan szczegółowy w formie szkicu z opisem, 
w jaki sposób zamyślają połączenia wykonać.

Sieć rurociągowa wynosi około 7 km. 
i przedsiębiorca musi najpóźniej 14 dni po 
oddaniu mu roboty t.ikow7ą rozpocząć i bez 
przerwy wykonać, a na dotrzymanie warun­
ków będzie zobowiązany złożyć kaucyę w wy­
sokości 1 0 %  zaoferowanej kwoty.

Czas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1913, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie robót bez względu na wyso­
kość zaoferowanych cen.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 14 lipca 1913.

Zastępca bu rm is trza : 
Eosenthal.

L. 7726/13
Urząd gminny w Borysławiu przystę­

puje do budowy wodociągów i rozpisuje ni- 
niejszem ofertę na dostawę następujących 
matoryałów rurociągowych i akcesoryów, 
a m ianowicie:

4” rury stalowe z iianszami, wewnątrz 
i zewnątrz asfaltowane, minizowaną jutą 
obciągnięte około 550 m etró w ;

5" rury w tem samem wykonaniu około 
550 m e tró w ;

5” rury stalowe z mufami zresztą w tein 
samem wykonaniu, około 4000 metrów;

4” rury stalowe z mufami zresztą w tein 
samem wykonaniu, około 850 metrów;

2” rury stalowe z mufami wewnątrz 
asfaltowane, zewnątrz minizowane 1000 m. 
oraz wszelkiego rodzaju łączniki do rur  11111- 
fotyych i tianszowych 2-4 i 5-calowych.

40 sztuk suwaków 4 i 5” ;
40 „ s tudz ien ;
20 „ hydrantów podziemnych;
10 „ rur  do hydrantów (Standrohre);
10 „ wystających hydrantów;
40 „ skrzyń suwakowych i skrzy­

nek do h yd ran tów ;
4 i 5” ściski z odgałęzieniem.
Rury i akcesorya o wytrzymałości 10 

atmosfer . stałego ciśnienia, suwaki zaś na 
10 i 15 atmosfer.

Dalej należy oferować zamknięcia z kla­
pą, sita rozdzielacze i t. p.

Plany sieci rurociągowej można oglą­
dać w Urzędzie gminnym w Borysławiu w

godzinach urzędowych, gdzie również udzie­
lane będą bliższo informacye.

YV ofertach mają. być podane oprócz 
terminu dostawy także wagi oferowanych 
materyałów.

Do ofert mają być dołączone dokładne 
szkice i rysunki wszystkich oferowanych 
przedmiotów.

Czas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1913, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie dostawy bez względu na wy­
sokość zaoferowanych cen.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 14 lipca 1913.

Zastępca burm istrza : 
Rosenthal.

L. 7726/13
Urząd gminny w Borysławiu rozpisuje 

niniejszem ofertę na dostawę:
1. jednego motoru ropnego, benzyno­

wego o sile minimum 35 H P maximum 40 HP 
eff. do popędu pomp wodnych;

2. jednej podwójnie działającej pompy 
wodnej sprawności 1000 Itr. na minutę i dla 
przeciwciśnienia 13 atmosfer lub alterna- 
w n ie ;

8. 2 pompy, każda o sprawności 600 
Itr. na  minutę i dla przeciwciśnienia 13 
atmosfer.

Konstrukcję, pomp zostawia się dosta­
wcy do wyboru, za warunek jednak stawia 
się, by oferowane pompy mogły być pędzone 
pod 1) oferowanym motorem.

Oferty muszą być wypracowane w dwóch 
alternatywach, a mianowicie:

1) na równoczesną dostaw-- motoru i 
p o m p y ;

2) na dostawę pompy motorowej i t rans­
m isji  względnie wraz z kompletnem urzą­
dzeniem hali pompowej pompowej.

Oferty powinne zawierać prócz ceny 
także i ciężar oraz termin dostawy, nadto 
powinno się dołączyć dokładne rysunki i 
wręczyć najpóźniej do 10 sierpnia b. r.

Urząd gminny zastrzega sobie oddanie 
dostawy bez względu na wysokość zaofero­
wanych cen.

Zwierzchność gminna.
Zastępca burmistrza: 

Rosenthal.

Rozmaita obwieszczenia,
L. Prez. 2455 (18 P.'13) (9232 3—3)

O g ł o s z e n i e .
Jego Ekscelencya Pan  Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla III. zwyczajnej dnia 15 września 
1913 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają­
cej kadencyi posiedzeń Sądu przysięgłych 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku 
c. k. Prezydenta tego i-ądu Stanisława Ober- 
tyńskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców c. k. Sądu krajowego wyższego: 
Joaoh'ma Tomaszewskiego, Józefa Paszkie­
wicza, Piotra Janickiego, Franciszka Ksawe­
rego Brzozowskiego i radców c. k. Sądu 
krajowego: Józefa Jaworskiego, Maryana
K ow ińskego, dr. Bolesława Gawińskiego 
i Augusta B-zucha.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 30 czerwca 1913,

L. cz. Cw. 1571 i 1572/13 (1) (8578 3 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Sarkowiczowi z Brza­

ny górnej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Maryę Kru- 
kierek z Ciężkowic pozew o zapłatę sum 
wekslowych 200 kor. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy za­
płaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwan* go J ę ­
drzeja Sarkowicza ustanawia się p. dr. Kor­
bla, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz IV. 133/13 (3) (9521)
E d y k t .

Przeciw Wasiowi czyli Wasylowi Żyła 
wniesiony został przez Towarzystwo zalicz­
kowe w Rymanowie pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano, w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 4.

Kuratorem dla tegoż ustanowiono c. k. 
notaryusza Kuryłowicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia .2 lipca 1913.

L. cz. Cw. 1407/13 (7) (9385 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Janowi Boduchowi i F ranc i­
szkowi Wojsowi, których miejsce pobytn jest

nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Ka-ę 
oszczędności u ra s ta  Nowego Sącza pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw7 pozwanych Jana  
Boducha i Franciszka Wojsa ustanawia sle 
p. Hieronima Jagoszewskiego, adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują” 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1913.

L. Pr. 1971 (18 13) (9388 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent wyższego sądu krajo­
wego we Lwów e zamianował dla trzeciej 
dnia 15 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem rozpocząć się mającej zwyczajuej 
kadencyi sądu przysięgłych ”na rok 1913 
przy tutejszym c k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sądów przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego dr, Marcelego 
Misińskiego i zastępcami przewodniczącego 
radców c. k. sądu krajowego wyższego: W ła­
dysława Kropińskiego i radców c. k. sądu 
k ajowego: Stanisława Dulewskiego, Włodzi­
mierza br. Russockiego, Władysława Mayera, 
Jana  Gailhof. ra, Stanisława Przybysławskiego 
i Włodzimierza Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. CS. IX, 402/13 (9436 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Karolowi Landesowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Filię  praskiego Banku kredy­
towego w7e Lwowie pozew o 2550 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya nadz ień  17 czerwca 1913, 
o godz. 8 -30 rano, sala rozpraw Nr. 31.

Celem strzeżenia praw Karola Landesa 
ustanawia się p. adw, dr. Lehma we Lwo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Landesa jako pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz Cm. II. 10 13 (1) (9133)
E d y k t .

Przeciw Michałowi i Apolonii ze Stry- 
charzów Sowom, których miejsce pobytu 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Radomyślu wielkim przez Stowarzyszenie 
oszczędności i pożyczek w Radomyślu wiel­
kim pozew o 1000 kor. zpn. z wnioskiem 
na wydanie nakazu płatniczego i adnotacyę 
skargi.

Na podstawie pozwu został wydano 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Józefa Kwspniewskiego w R a­
domyślu wielkim kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 721/13 (9390)
E d y k t .

Przeciw Wikloryi Obajtek z Chełmia, 
której miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Powiatową Kasę oszczę­
dności w Myślenicach pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Władysława Wodzińskiego, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator . zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie n a  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. C. 266/13 (3) (9596)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Żurowskiemu, 
którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Wojciecha Grzebienia z Nie- 
wodnej pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 lipca 1918, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw7 Władysława Żui
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rowskiego ustanawia się p. Jakóba Żurow­
skiego w Wiśniowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W ła­
dysława Żurowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sąozie się n ;e zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. Cg. I. 283/13 (4) (9494)
E  d y k t 

c. k. Sądu obwodowego w Sanoku.
W sprawie, toczącej się przed c. k. 

sądem tut. przeciw Ariemu Einglowi o 1931 
kor. 67 hal., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 maja 1913 1. cz. Cg. I. 233/13 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze­
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. dr. Atlasa, adw. 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 26 czerwca 1913.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Franciszka Wojsa 
ustanawia się p. Hieronima Jagoszewskiego 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1913.

L. Pr. 1946 (18 2/13) (9537)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na III. zwy­
czajną z dniem 1 września 1913 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, przewodni­
czącym Trybunała sądu przysięgłych c. k. 
Prezydenta sądu obwodowego dr. Karola 
Biegańskiego, zaś zastępcami przewodniczą­
cego radcę sądu krajowego wyższego Józefa 
Schneidra i radców sądu krajowego: Stani­
sława Turskiego, Władysława Mossora i J ó ­
zefa Klimeckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. Cw. 1094/13 (3) (9161 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Franciszkowi Wojsowi z Jelnej, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kasę oszczędności w 
Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 320 kor. zpn.

L. cz. Om. 14/13 (2) (9606)
E  d y k t.

Janowi Komarnickiemu, rolnikowi z Ży- 
daczowa w sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Żydaezowie w sprawie 
Wspólnej Kssy sierocej tut. sądu o 800 kor., 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 24 
czerwca 1913 L. cz. Cm. 14/13 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan  Ko- 
marnicki przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Beisnera, adwokata w Żydaezowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 30 czerwca 1.913.

L. ez. C. II. 442 13 (3) (9560)
E  d y k t.

Przeciw Walentemu Sieradzkiemu i J ę ­
drzejowi Paterowi z Przybyszówki, których 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądn powiatowego w Głogowie 
przez Towarzystwo rolniczo - przemysłowe 
„Samopomoc1* w Głogowie pozew o 510 ko­
ron zpn

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
29 lipca 1913, o godz. 8*30 rano.

Celem strzeżenia praw tych nieobecnych 
ustanawia się p. adwokata dr. Łacheckiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, oddział II.
Głogów, dnia 9 lipca 1913.

LW. 119.562/913

Obwieszczenie.
(9481)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 1 sierpuia 1913 o godzinie 9 rano od­
będą się w gmachu sejmowym w biurach Kasy krajowej przy ulicy Kościuszki L. 9 
w sposób praktykowany przy losowaniu obligacyj długu państw a:

I. Czterdzieste pierwsze ( X L I ) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej 
z r. 1893 emitowanej na  sumę 58,850.000 K.

II. Szesuaste (XVI.) losowanie 4 proc. obligacyi gal. pożyczki krajowej z r. 1904 
opiewającej na sumę 7,000.000 K.

III. Szesnaste (XVI.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r, 1905 
opiewającej ua sumę 6,150.000 K.

IV. Jedenaste (XI.) losowanie 4 proc. obligacyj gai. pożyczki krajowej z r. 1907 
opiewającej na sumę 10,000.000 K.

Stosownie do planów umorzenia tych pożyczek zostaną wylosowane następujące ob- 
ligacye :

ad I. Ser. A. sztuk 26 po 100 K. ---: 2.600 K.
B. » 128 „ 200 „ = 25.600 n
C. 28 „ 1.000 „ = 28.000 n
D. » 125 „ 2.000 „ = 250.000 n
E. 11 H 10.000 „ = 110.000 n

Bazem im. wart. . • 416.200 K.

A. sztuk 4 po 100 K. — 400 K.
B. 14 „ 200 „ = 2.800 n
C. 5 „ 1.000 „ i_i 5.000 n
D. n 6 „ 2.000 „ <= 12.000 n
E. n 1 „ 10.000 „ = 10.000 n

Bazem im. wart. • • 30.000 K.

A. sztuk 5 po 100 K. --- 500 K.
B. » 10 „ 200 „ 2.000 n
C. 6 „ 1.000 „ 6.000 »
D. r> 4 „ 2.000 „ = 8.000 r>
E. n 1 » 10.000 „ == 10.000 n

Bazem im. wart. • • 26.500 K.

A. sztuk 8 po 100 K. --- 800 K.
B. n 16 „ 200 „ = 3.200 n
c; n 3 * 1.000 „ = 3.000 r>
D. n 6 „ 2.000 „ 12.000 r>
E. n 2 10.000 „ = 20.000 r>

Bazem im. wart. . . 39.000 K.

Wynik losowania podany będzie do publicznej wiadomości ad I.), II.), III.), IV., 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 i w gazecie wiedeńskiej „W iener Zeitung", tudzież ad I. 
także w Berlinie, Frankfurcie  n/M. i w Hamburgu.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wieikiem
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 9 lipca 1913.
P io trow sk i w. r.

ciw tejże egzekucyi przez przymusową licy- 
tacyę 20/40 części realności lwh. 497 gminy 
Kielnarowa objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie ona prze­
bywa, ustanawia się jej w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. adwokata dr, 
Horaka w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienioną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. O. II. 511/13 (1) (9595)
E  d y k t.

Przeciw Chaimowi Bimlerowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Mendla Goldmana w Głogowie pozew
0 2400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
29 lipca 1913, o godz. 8*30 rano.

Celem strzeżenia praw tego nieobecnego 
ustanawia się p. Jakóba Józefa Bimlera 
z Głogowa kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. C. II. 513/13 (1) (9558)
E  d y k t.

Przeciw Katarzynie z Begułów Grzesi­
kowi i Janowi Grzesikowi z Przewrotnego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Głogowie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 29 lipca 1913, o godzi­
nie 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Grze­
sik i Jana  Grzesika ustanawia się p. adwo­
kata dr. Łacheckiego w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. 2222/12 (9522)
E d y k t.

Na wniosek Chaskla Steppla w Tyczy­
nie w sprawie toczącej się przed c. k. sądem

powiatowym w Tyczynie przeciw Jadwidze 
Malodobrej z Kielnarowej o 246 kor. zpn., 
ma być doręczona uchwała z dnia 5 g rudnia  waniem. 
1912 1. cz. E. 2222/12, którą dozwolono prze- ]

L. cz. C. I. 3 6 8 -3 7 0 /1 3  (1) (9105)
E  d y k t.

Przeciw Katarzynie Hrycyk, przedtem 
zLisznej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez Michała Hrycyka pozew
0 zeznanie deklaracyi, o własność i intabu- 
lacyę i 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1913, o godz. 
8 30 rano, biuro E r. 17, w realności Bardacho w.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adwokata dr. Gawła w Sanoku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. C. V. 314/13 (2) (8914)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Czarnemu, którego 
miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Zofię z Czarnych Czarnową z Osobnicy, za­
stąpioną przez pełnomocnika dr. K. Kulczy­
ckiego, adwokata w Jaśle, pozew o zapłatę 
kwot 400 kor. i 25 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wnmsionego wy­
znacza się audyencyę na  dzień 25 czerwca 
1913, o godz, 11 przed południem, sala roz­
praw Nr. 26.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Czarnego ustanawia 
się p. dr. Baranowskiego, adwokata w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 12 czerwca 1913.

Konkursa.
L. Pr. 2534 4/13 (12) (9342 3 - 3 )

K o n k u r  s.
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami i umunduro-

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­

dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 D. p. p. dla kandyda­
tów wojskowych zastrzeżoną, wnosić należy 
eo tutejązego Prezydyum do dnia 8 sierpnia 
1913 włącznie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 7 lipca 1913.

Wyroki prasowe.
144 (8897)

®ag 1.1. Sattbeg- alg iprefjgertdjt ttt gnng» 
brud tjat mit bem ©rfcnntnijfe Dom 17 guni 
1913, 53/13, bie iBctterDerbrcitung ber
Uiummer 693 ber geitjdjrift: „®et 2/iroler 
SBaftl" Dom 15 guni 1913 megon bel 2Irtifel§: 
„SlófterreidpfdK torifigfationśpraęig" in ber 
©eelle Don „fobolb er namlidj" big „®aubeu-- 
geftalt bar" nad) § 303 © t ©. oerboten.

®ag f. f. SanbeSs alg iprejjgertdjt in gnnJ* 
brud Ijat mit bem ©rfenntniffe Doni 17 guni 
1913, $ r .  52/13, bie SSdterDerbrcitung ber 
iRummer 12 ber geitfćbrift: „L’opernio edile“ 
Dom 12 guDi 1913 luegen bel SIrtifelg: „Uma- 
nita" in ber ©telle Don „Questo sincero e 
lieto" biś „incitatrice di riscossa" nad) § 302 
©t. OL Derboteu.

®ag J. f. $reig* ais iJsrejjgeridjt in 
Srient tjat mit bem (Srfenntniffe Dom 19 guni 
1913, t r  34/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 2 ber $eitjcbrift: i;Volonta“ ddo. 
Slnfona, 15 guni 1913, natf) § 58 b, 302, 
303 itnb 305 @t. @. berdjoten.

®ag f. f. 8anbeg* alg ^rejjgeridjt in 
Brag (jat mit bem ©rfennrniffe Dom 19 guni 
1918, ^ r .  I  380/13, bie SJBeiteiDerbreitung ber 
9?ummet 13 ber geiifdjrift. „Pekar“ Dom 18 
guni 1913 megen ber ©telle Don „Nasledo- 
valo okamzite" big „Josifa!“ bel Slrtifelg: 
„Pekarske delnictvo v Srbsku" nad) § 63 
@t. ®. De boten.

®ag f. !. BanbeS- alg $prefjgerid)t in 
Brag bat mit bem ©rfenuiniffe Dom 19 guni 
1913, jjk I 379/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfd)rift: „Ceske slovo. Vecernik“ Dom 17 
gun i 1913 megen ber ©telle Don „Jenze — 
brutalnost" big „svatou povinnost“ be§ Slrti* 
fel§: „Vlada proti ,Sokolu‘“ nad) § 65 a @t. 
@. oer6oten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
Brag bat mit bem ©rfenntnijfe Dom L9 guni 
1913, t r- I  378,13, bie SBeiterDerbreitung ber 
jRummer 12 ber ^ettfcbrift: „Karikatury" Dom 
17 gnni 1913 megen ber ©tellen. „Ministr 
remebrany . . jamt gfiujtration: beg Slrti* 
felg: „Louceni s puskou“; Don „On jedinou 
j e “ big „nahradou Ada Kale“ beg Shtifelg: 
„Ada Kale/ nad) § 65 a, 305, 491 unb 493 
@t. ©. jomie gemaj) SIrtifel V bel ©ejejjel Dom 
17 ®ejember 1862, jR. &(. SRr. 8 ex 1863, 
oerboten.

®a§ f. f. £anbe|s alg iprejśgeridjt tn 3 a ra  
bat mit bem ©rfenntnijje oom 19 guni 1913, 
t r .  9/13, bie SBeiteroerbreitung ber ŚRuntittcr 
49 ber $eitjd)rijt: „IIrvatska K runa“ Dom 18 
guni 1913 megen bel Slrtifell: „Jukiceva ob- 
ljetnica“ in ber ©telle Don „za vecerasnje“ 
bil „slobodu" nad) § 300 ©t. ©. oerboten.

3)ag f. t. Sreig* alg jprejjgeridjt in jRa* 
gufa bat mit bem ©rfenntntffe nom 17 guni 
1913, Bo- 16/13, bie SBeitcruerbrekung ber 
IRummer 24 ber ^eitjcbrift: „Dubrovniku me* 
gen beg Sieitartifels in ben ©tellen Don „dotlę
se j e “ big „veleizdajnicki“, Don „Mogu l i“
big „veleizdajnici“ , bel Slbfa^cg ber SRotij:
„Izazoyno ponasanje" non ben SBorten „Ali 
nadogje" big „celjad?" nad) § 65 a unb 302 
©t. ®. oerboten.

31. 145 (8898)
gm  Sdatnen ©einet SRajeftat beg Saijerg! 

®ag f. f. 8anbeggerid)t SBien alg $refp 
qetid)t bat mit bem ©rtenntnijfe nom 16 guni 
1913, $ r .  XXXV 201/13, bie aBeiteroerbrei* 
tung ber SDrucffdjrift: „Sinfimbigung ber g irm a 

3'0tttrme & JSomp. in SBerlin, betreffenb bag 
Srjcbeineu bet beutjdjen Uberfebitug nad) bem 
ettglijd/en Origiual ,My Past ' Don t ł a r i a  greitn 
Don 2BaUerjee (®rafin Sarijcb)" jamt gnljaltg^ 
Derjeicbnig alg Setlage nad) § 63 unb 64 ©t. 
® Oerboten.

SBten, am 16 guni 1913.

gm  Jłamen ©einer SBajeftat beg Sa ije rg !
2)ug f. f. 8anbeggerid)t 2Bien alg t ccfp 

geridjt fjat mit bem Srfenntmfje Dom 16 guni 
1913, $ r .  XXXV 202 13, bie SBeiteroerbreitung 
ber Jiummer 138 ber periobifeben, in Subapeft 
erjćbeinenbeit ®rudjd)nft:  „Pesti Hirlap" Dom 
12 guni 1913 nad) § 63 @t ®. oerboten. 

a/Sien, am 16 guni 1913.
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Saturn  Feiner jefićit bel S?aifer§ ’ 

5Da§ f. f. Sattbelgerirfit 5®ien a l l  
geridjt fjai mit brat ©denntnifle bom 18 yhuii 
1913, <jjr XXXV 304/13, bie SBeilrrberbm* 
tuug ber Scummer 703 ber periobifdjeti, iu ©tutt* 
garterjdjcineubfii ®ntcf|iĄrift: „Ścr lualjr? 3/a* 
rob" nom 14 Su  ni 1913 nad) § 03 ©t. ©. 
oerbolrn.

SBien, ant 18 guni 1913.

;<tnt Klamra ©citter JRajeftśit brS JfifaiferS! 
'Dal f. I. Saubtlgerid)! S te n  a l l  t^rcjU 

o?vid)t bat mit bem ©afcnttuifje bom 21 §tun 
1913, $ r .  XXXV 207/13, bie SBeitcrofrbrri* 
tung ber SDrucftueifc!: „SJieine mergangenl/eit" 
bon flllane greiin boit Sallerfee eidevant ©riU 
fin Yarid), liJerlin, Sontane & ©o. nad) § 
03 uitb 64 ©t. berboten 

S ień ,  ant 21 Suni 1913.

$ a S  !. f. BattbeSL a l l  tprefjgend/t in SaL 
bad) l/at mit bem ©rfeuntniffe nom 21 Snu i 
19.13, tpr. VII 4 8 1 3 , bie Seiternerbreitimg 
ber dhtmmer 139 ber geitfdEjrift: „Slovensky 
naród“ nont 20 Suni 1913 tnegen ber gattjcii, 
auf ben britten ©eite abgebrcftett, mit „Zahva- 
lite se" eeginnenbe.it unb mit „da je groza" 
eitbćnbcit fleotij nad) § 300 ©f. ©. nrrbolen.

5Da§ f. t  8anbel>- a l l  iJSrejjgcridit ttt 
i(3rag bat ii)em ©Hćinthtiffe bom 20 Sunt 
1913, dk- I 38113, bie SBeiternerbreimng ber 
Dcttmmra 25 ber geitfrfjrift: »Lid“ nom 19 
Suni 1913 tnegen ber ©teflen bon „Tako Ra- 
konske“ bil „rakcuske rozpocty" bel SlrtifelSt 
„Provisorium“ in ber 9hibuE: „Politicky pre- 
hled. Z risske rady"; bon „Nejpredaejsim ide­
ałem" bil „ a  polieąjt" fcSeite 3); bon „Kra- 
love a “ bil „a cirkey" (©eite 3) nad) § 65 a, 
300 unb 3(lpi©i ® nerboten.

® a l  t. f. Sanbel* a l l  iJSrcIgendjt in 
SBriimi l)at mit bem ©rfemttntffe bom 21 Suni 
1913, ijjr. I  98,13, bie Seiternerbreitung ber 
9iummcr 7 Der geitfcfjrift: „Rasple" nom i 
Suli 1913 tnegen bel Slrtifell; „Z divcich ho­
noru" itad) § 516 ©t &. berboten.

S a l  i. i. Battbcl* a l l  tjirejfgeridit iu 
Skiinn Ijat mit bem Srfeuittmffe bom 21 Suni 
1913, t|$£. I 97 13, bie Seitcrberbreitung ber 
Khtntnm* 25 ber geitfdjrift: „Moravsky l id“ 
bom 20 Suni 1913 tnegen ber ©telle boit „Do- 
stane-li se" b il jum ©djlufjc bel Klrtilell; 
„Z a lano . Na adresu ,Lidovych novin“ nad) 
§ 305 @t. @. berboten.

®a§ l  Battbel* a l l  tjjrejjgcridd ir 
SBtimtt tjat mit bem ©rrsmttmffe bom_ 21 Suni 
1913, lj3r. I  96 13, bie Seiterberbreitung bet 
Kimomer 167 ber gtiifd/rift: „Lidove noviny. 

Łani" bom 20 Suni 1913 tnegen Der 
Jelsi cas“ bil „nepravosti“ 

H odbalilo" bil „nekolik 
sandalni pomery ve 

491 ©t. ©. unb 
bom 17 ®e-- 
e 1863, ben

i{5r. IX 73 13, bie SSfitertoerbreiłmtg ber Sium* 
mer 140 ber Reitfdjtift: „ L ’Indipendenf.e“ nom 
19 Suni 1913 tnegen ber ©telle bon, „Essi di- 
eono" b il  „c tt la  di Triestu" DA §Ulifel8: 
„P rop rio  contro di nu" nad) § 300 ©t. (8. 
berboten.

S a l  L ?. Saubei* a l l  fpreftgmdti ttt
Srieft l/at md bem (SrEeumniffe bom 21 Suni 
1913, IX 71 13, bie SBetterberbmtutig ber 
ytmninec 2437 ber 3?ttjd)rift: „II Lavoratore“ 
bom 17 Suni 1913 tnegen ber ©rellen bon 
„Sembra cUwero" bil „fango dei riccatti", 
bon „La morale della favoia“ bil „sineiera 
delle folie" uub bon „E gli scandali" bil 
„1 'internazionalismo del layoro" bel SlrtiWf: 
„Gli seandab militari" uadj § 300 ©t. ©. 
uub SlrtiM IV bel ©efejjel bont 17 Sejember 
1862, 9i. (8. SBI. 9ir. 8 ex 1863, berboten.

S a l  l  f. Slattbel-- a l l  iBrejjgeridjt hi
i^rag bat mit bem ©rfeitutmjje bom 21 Sutti 
1913, iJ5r. I 384/13, bie Seiterberbreitung Der 
9iummer 13 ber ^Ltfdjrift;  „Mla.de proudy" 
bom 19 Suni 1913 tnegen ber ©tellett bon 
„Kdyz nas dochazely" bil „tuze neprijemna",
bon „Dustojnici nas" bil „pred mobilisaei"
unb bon „Dustojnici rakouske armady" bil 
„je pozde?" Del mit ben SBorten „Kdyz nas 
dochazely" begiimcnben SeitartiEelś nad) § 487, 
491 unb 493 ©t. ®. fotuie gemdg *htiie l  V 
bel ®cj‘4 f l  nom 17 Scjentber 1862, dipii). 181. 
9?r. 8 ex 1863, berboten.

S a l  f. I 8attbrl= a l l  tjjre^ger'd)t in 5J5rag 
^at mit bem (Sclenntnijje bom 22 Sutti 1913, 
tjjr. I  386/13, bie 2Beiterbcrb»itung Der Stunu 
mer 355 ber 3 ?h[d)rijt: „XX. vek“ bont 21 
Sutti 1913 toegeii ber ©teflen boit „Tolik je 
dnes" bil „malthusianstyi" unb bon „Aby se 
zmenSil" btś „mladez" bel 2Xrtt£eia; „Soudni 
nedotknutelnost zidovstva na Busi" nad) § 
302 ©t. © berboten.

S a l  t. f, .Breil -̂ a l l  ^refoiffid)! in Dlmitij 
Ijat nut bem ©rEenntnijjt non* 21 Suni 1913, 
tjSr. XI 28/13, bie Sbeiteroerbreitung ber Dtum- 
mer 139 Der ,p(i'itjd)rhi: „9ieue ntdl)r.'-jcli'ej 
iprejje" (SageSaitlgabe) tnegett bel Idmfclc: 

ollbiug (Drientaitfdje ©ejd/aftfputhiMj" 
u ad) § 802 ©t. (8. berboten.

S a l  f. 1. Sreil^ ale Sprefegetid);- iu Se-- 
jdjen I ) a m i t  b?m 6r!enntnif{r. nom 23 Suni 
1913, $ r .  VIII 21/13, bie SBeit-.rb.rbrW-ung 
ber SUtmmer 48 ber ^eitjd/rift: „Oberberger 
ffiĄo" bom 20 Suni 1913 tnegen bel 5i;.ti el/l: 
„(Siu ©tiiinecrsiigifreitj fiir bie einberufeneu 9ie= 
jerbiften" in ber ©telle uott „Sie bieleń Sau= 
fettbe" bil „§eil u n l"  nad) § 63 ©t ©. ber= 
boten. ___________

S a l  l, t  Sanbel= a l l  tprtfjgeridji in 
Sjttnoibi^ 1/ai mit bem ©rfejtntutjje onui 21 
Suni 1913, ’pr. 146,13, bie tffieitdrnerbreitung 
ber 91munter 130 ber 3eitld)rift; „Bmskaja 
.prawda" nom 20 Suni 1913 tnegen Del 2lrti- 
te ll ;  „Busskiji ludy" in ber ©tefle bon „ne 
zabuwajte" btl „swobodu i prawda" nad) § 
65 a ©•:. $ .  berboten.

31. 147 (8900)
S a l  ?. f. SflUnifterium bel Snuern ijat 

ąterm 23 Suni 1913, 3 . 6072/UK. S-, ber in 
.treoac etfajetuenDctt periobtfdjeit Srucfjdjrift: 

janin" auf ©runb bel § 26 bel 
en ipoftbeuit fur bie im flteidjlratc ber- 
*'jiuigre:c^e unb Sanber erojogen.

jtter aiiajeftdt bel ^aifers' i 
£<S)Ciidjt SBien a l l  tfire^* 

TdenntHifje bont 23 Sutti 
bie tiBeiterberbreituitg 
ttgen ber 9J(rl. SJĆar  ̂
"ttgabe Del ’S>rud'erl 

©t. ©. berboten

Se§ Saiferl! 
jen a l l  iprefL 

m 23 Sutti 
rberbrtitung 

er SmaL 
kt Siegina 

k r l  unb

grnfurt I)ai mit bem ©effiintniffe bont 23 Suui 
1913, i|iv VI 7,13, bie SScilerberkeilung ber j 
Shmttner 25 ber geitjdjrift; „Slflgemeine SBaueru* j 
jćitmtg'' bont 20 Sunt 19.13 tuegen bel SIrfi* 
fell: „©ttual jum 9fad)benfen,< nad) § 222 
unb 300 ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. ®reil= a l l  ijSrejjgcncIjt in 9ro* 
bigno Ijat mit bem ©rtenntnifje nom 17 Suni 
1918, s/j3r. 23/13, bie SBeitctoerbreitung ber 
dtitntmei; 126 ber 3fttfditift: „LTstria Socja­
lista" nom 14 Suni 1913 tnegen ber ©teflen 
bon „Ma via bulion “ bil „immorali", non 
„Nemici della fam ;g lia“ bil „della parola" 
unb bon „ma se pou" bil jum ©djluffe bel 
Strtifell: „Nemici dcdla fanuglia, della pc.tria 
e della religione" naĄ § 122 b unb 303 
©t, berboten.

S a l  f. I. ®reil* a l l  Sre^geridjt in (££)ru- 
bim l)a; mit bem SrEciintniffe toru 23 Suni 
1913, iBr. 68/13, bie 2Seiterbecbreituitg ber 
Sopjpfhuiittiner 7 0 —71 ber ^GtfĄ rif t : „Ósvefca 
lidu" bom 18 Suni 1913 roegett ber ©teflen 
bon „V militaristickem Bakousku" bil „zaei 
odmenovani“ bel Slrtifell: „Skolni mladez a 
hnuti mirove“; bon „Zahranibni urad rakou- 
sky" bil „uprave veci balkanskycb", bon 
„Jest jasno kam" bil „kalii vodu“, bon „Za- 
branicni urad yidensky" btl „stizeno jest 
kletbcu" unb bon „Prcc ale ma pykati" bis 
jum ©d.)luffc bel L.rtdcll: „ Bakousko a sna- 
hy po miru na Balkane"; bel gangeit ?lrib 
! e l l : „Pohadka o Veiko-Bakousku“; bon „Hned 
po obchodu" bil jitm ©djluffe brl S h łifd l :  
„Je po Babesi" nad) § 63, 64 unb 300 
©t ©. uub ?XrtiffL IV bel ©efeftcl bom 17 
Scjember 1862, 91. ©. 331. 9tr. 8 ex 1862, 
berboten.

S a l  1. f. to .i!=  all ^reggerid^t in ®t)un 
btm Ijat utit bem ©rtenntniffe bont 23 Sutti 
1913. ijlt. 69/13, bie SBeheęberbreitnng ber 
9'iumutcr 2-5 ber 3 ?tifd)ttft: „Vyebodocesky 
obzor" bont 19 Suni 1913 megeu ber ©tellen 
bon „Jestlize jste" Kil „s psychologii delni- 
ka“ uub eon „Patrne take" b il „v Bakousku 
privest“ bel Sirtilrll: „Pani na okresnirn 
bejtinanstvi“; bon „motała se tak" bil „da- 
monstrace jakkoliv" bel (Srtifell: „Nove hi- 
storicke pravo“; ber ganjeu SlrtiŁl: „Na c. k. 
realnem gymnesiu" uub „Osud nestaslneho 
opiiym katnaradem"; bon „Jak videti“ bil 
„jakekoliy v iry“ unb bon „Patrne citi" bi? 
„desateru" Del 2lrttfell: „Bedr-ktor Supka"; 
bon „prosedsi trpkop" bil „nepat-ri a" Dri 
Virtilell: „A^zacny pripad" nad) § 800, 302, 
303 ©t. uub Dlrttfel IV bel ©efe^el bont 
17 S.-jember 1862, 91. @. 251 5Rr. 8 ex 1863, 
berboten.

S a l  f. ?. fianfcel* a l l  Spre6gcrid)t in 
IBrflntt bat suit bem ©rfenittniffe bont 24 Sutti 
1913, iBr. I 100,13, bie SBeiteroerbccttung ber 
flfummer 143 ber 3 (’fl]d)rift; „Bovnost“ bom 
24 Sunt 1913 toegett ber ©telle bon „Smilujte 
se" bil jttm ©Ąluffe Del SIrtiMS: „Zoufale 
narky zalozniku v Bosne" ttacd) § 65 a ©t. 
©. berboten,

G. Z. Firm. 289/12 Eg. B. 15 (6714)
Eintragung einer Gesellscbaftsfirma.

Eingotragen wurde in das Begister 
Abteilung B.

Sitz der BArma: Żywiec.
Firmawortlaut: Schrauben- und Scbmie- 

clewaarenfabriks-Aktienguscllsehaft Breriller 
& Co. und A. Urban & Siihne.

Zweigniederlassung (Zw. N .) : der in 
Wien AG. lunko Wionzeilo 18 mit der F ir­
ma gleiehon Namens bestclienden Haupt- 
niederlassung.

1. Aktiongesellscbaft auf Grund der 
mit den Erhissen des k. k. Ministeriums des 
Itinern vom 2J?' pebruar 1900 Z. 6351 resp. 
Y o m  26 Oktober 1911 Z. 33.381 und vom 
13 Juni .1.912 Z. 2l.754y^enebmigten in Art. 
4 u. 24 geanderten Statut en sammt Anhang 
und des Constituierungsaktes vom 3 Ajiril 
1900.

2. Gegenstand des l iiternebmens Ist : 
Die Erwerbung der bisbw unter der in Li- 
(luiclation getretenen protokollierten Firma : 
Er,sto galizisebe Scbrauben, Nieten uncl Mul­
tom - Fabriks - Aktiengesellschaft in Żyw icc 
sammt a,Hen zu dieser Fabrik gobbrigen Zn - 
gehor, sowio der Betrieb dieser Fabrik.

1. Die eigenthumlicho ErtYerbung der 
der Firma, Brewillier A Go., beziebungswei- 
se Uerrn Mtix v. Bernd gehiirigen k. k. priY. 
Schrauben und Aletallwaarenfabrik zu Neun- 
kireben, inlicgend im Grundbucbo. der Cat.- 
Gemeinde Neunkircben, Einl. Z. 37, sowie 
der Healitat inliegend im Grundbucbe der 
Oat.-Gemeinde Rohrbach, Einl. Z. 2<27, utul 
der 888/10.000 Antcilc der Bealitat.en in­
liegend im Srttn(lbttc.be Bolirbacb, Einl. Z. 
298 und 349, und im ri rund buch o Dunkel- 
stein, Mini. Z. 8,i8 — siimmtlicb des k. k. 
Bezirksgericbles Neunkircben — sammt der 
Niederlagc, dieser .Fabrik in AVien, I. Seiler-

statte Nr. 5 aller dieser Objekte sammt 
allem wie iinmer gearteten Zubehor, endlieb 
aller z u der k. k. priv. Schrauben- und Me- 
tallwaarenfabrik zu Neunkirchen und dereń 
Niederlage in AATien gehiirigen Geschiilts- 
aktiren, ais fertige und balbfertige AVaaren, 
Consummagazin, Alaterialien, Koblen, Debi- 
toren, Wertpapiere, Cassabaarbestande, Gut- 
ltaben, Portefeuillewechsel, Cautionen und 
Effekten gegen Aktien der Gesellschaft im 
Nominalbetrage vom 4,160.000 Kronen.

2. Die eigentbumliche Erw erbung der 
der Firma A. Urban & Siihne, beziehungs- 
weise den H errn  Anton Urban und Ludwig 
Urban geborigen Nieten-, Schrauben- und 
Scliraumtnmutternbibriken in Floridsdorf bei 
AAuen nnd Grudenberg in Steiermark, inlie­
gend im Grundbucbe des k. k. Bezirksgt1- 
richtes in Floridsdorf, Cat.-Gemeinde Gross- 
Jedlersdorf, Einl. Z. 173, 174, 315 und 348 
des k. k. Bozirksgerichtes Yoitsberg, Cat.- 
Gemeinde Gradenberg-Lankowitz, Einl. Z. 
39 und 86, sammt den Niederlagen dieser 
Fabriken in Bboridsdorf und in Wien, \ . 
Scbonbrunnerstrasse 98, aller dieser Objekte 
sammt allen lwie inimer gearteten Zugebiir, 
endlieb aller zu den Nieten-, Schrauben- und 
Schraubenmutternfabriken in Floridsdorf bei 
AVien und Grudenberg in Steiermark und zu 
den Niederlagen dieser Fabriken in F lorids­
dorf und Wien gehorigen Geschafts aetiren 
ais fertige und balbfertige AAbiaren, Mate- 
rialien. Koiilen, Debitoren, AVertpapiere. 
C;issaliaarbest;iiule, Guthaben, Portfeuillwecb- 
sel, Cautionen und Effecten gegen Actien 
der Gesellschaft im Nominalbetrage von
6.240.000 Kronen.

3. Der Betrieb der sub 1 und 2 er- 
witimten Etablissements, sotuit die Erzeu- 
gung und der Verkauf eon Schrauben und 
Sehmiodewaaren und all*r einsc-blagigen 
Producte, insbesonders j die Erzeugung und 
der Verkattf von iMuttern, Schrauben, Bol- 
zon, N ag an ,  Stanzen, Eisensclmbcn, Scbei- 
ben, Nieten, Splinten, Hufstohlen, Stollen- 
scbliisseln, »iewindbohrern, Drahtw:aaren und 
aller tmcleren einseblagigen Fabricate, der 
Betrieb der zur Fdrderung dieser Zwecke die- 
nenden Fabrications- und ilandelsgeschafte, 
die Erw erbung und Pachtung zu diesem 
Zwecke gecigneter weiterer Liegcnscbaftcn 
und fciebaude, die Erzeugung und der Ein- 
und Verkauf aller einseblagigen Materialien. 
Genithe, Werkzeuge und M asch inen , die 
Herstellung aller zu obigen Zwecken erfor- 
derlichen Btiuten, E inrichtungen und A:or- 
richtungen, AVerkstatten, Arbeits- und Wohn- 
hiiuser sowie aućb sonstiger Gebiiude, die 
Erwerliung und der Betrieb anderur derar- 
tiger Etablissemente.

3. Die Gesellschaft wird auf unbe- 
stimmte Zeit. gegriindet.

4. Der Aktienkapihjj der Gesellschaft 
wird auf 12.200.000 Kronen fostgesetzt. und 
zerfallt in 30.500 Stuck auf den Uberbrin- 
ger lautcnden Yolleingezahltmt Aktien dereń 
jedt' auf 400 Kronen lautet und kann tiber 
Beschluss der GeneralYersammlung dureb 
Ausgabc neuer yoII- und bareingezahlten 
Aktien a K 400 und 2,800.000 K somit auf 
15,000.000 K. Ohne staat,liche Genebmigung, 
dariiber binaus aber nur mit staatlicber Ge­
nebmigung erbobt werden.

i). In  der Ausserordentlichen General- 
Yersammlung der Aktioniire Yom 22 Juli 
1912 wurde die Erliohung des Aktienkapi- 
tales Yon 12,200.000 K urn den Betrag von
2.600.000 K auf 14,800.000 K dureb Aus- 
gfidte you 6500 Stuck auf den Inhaber lau- 
tenden yoII und bar eingezablten Aktien a 
400 K Nominale besthlossen.

6. Der Arorstand der Gesellschaft ist 
der Arerwaltungsrat. Derselbe hat ans nrin- 
denstens ftinf und hbchstens zebn Mitglie- 
dern zu besteben und wird Yon der Genc- 
ralversammlung gewAblt.

Die Mitgliedcr des Verwaltungsrates 
werden und zwar das erste mai Yon der 
constituiercnden GeneralYersammlung ftir di« 
Funktionsdauer you 3 Jabren  gewahlt.

Mitglieder des AArwaltungsrates sind :
Kaiserbcber Rat Ludwig Urban, Priisi- 

dent Ludwig Urban junior Vice-Priisident, 
Silne Excellcnz Alfred Bifter vou Bornd, 
Ant.on Urban in Wien, Gustay Gitntber in 
AYiener-Ncustadt. Richard AViistl und An- 
drcas Olscha-fszky in AVien.

7. Kollektivprokura ertbeilt:
Dem Direktor und Pi-okm-isten Hein­

rich Lrban und Karl AYcller nnd Prokuri- 
sten I ran  Titz und Thomas Wilhelm.

8. F irm aze ichnung : DioAwcignieiler- 
lassung der Akt i engesel 1 sch aft in Żywiec 
wini derart gczeilbnet, (lass dem Yoigc- 
druekton oder von wem immer geschrielie- 
neii Namen der Gesellschaft entwedor zwei 
Mitgliedcr des Abwwaltungsrates und ein 
Prokurist- oder alutr zwei Prokuristen, y o u  

wclcbem jedocb ein DiVektor sein mnss, 
ihrc Unterschrifton eigimbandig beisiTzeii.

Die Prokurist on habon ibrei' F#rl igung 
den llwisatz „|icr prokura" heizuftigen.

9. Alle iiltwntJichen Kundmacbtmgen der 
Gesellschaft erfolgen mittelst Einscbaltung 
in der iiintliehen . Wiener Zeitung" und 
„Gazeta Lwowska".
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Datum der .Eintragung: 10 April 1918. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht.

Abteilung II.
Wadowice. am 10 April 1910.

XI. en. <£ipM. 111/13 Ctob. C. 373 (8761)
S i r iH H  i  /i,o /i;aTK H  f lo  B U H c a H H x  B a c e  ( ju p i r  

C T O B ap H m e H B .
B n a c a n o  b  peecTpi CTOBapnineHb sa- 

poÓKOBHX i rocnoflapcK Hx.
OciflOK CTOBapnuieHa : HaflieB.
^ i p n a  3ay n n T B : rocnoflapcKO-M oao-

uapcK a cniaK a, CTOBapnineHe 3apeecTpoBaHe 
3  o S M e a c e H o ro  nopyKoio b  HaflieBi.

HaeH gnpeKUHi BHCTynHB: BacH.irr. 
MaxaHj[HinHH.

HneH flHpeKu,H'i BHÓpaHHft: Bacnab  
x .iióopo6 b  H a f l i e B i ,  h k o  Kacnep. 

^ a rr a  Boncy: 6 uepBHa 1913.
Uj. k . C yfl OKpyacHHii mc o ToproBeabHHir

Biflflui IV .
C tp h h , flHH 4 nepBHa 1913.

H . en. ^>ipM. 51/13 Ctob. II. 241 (8934)
3 mIhh  i flOflaTKH flo BnncaHHx Bace fiiipM 

CTOBapnnieHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

P o6kobhx i rocnoflapeKHX.
BiflKjiHHHO flO 3apeecTp0BaH0'i (JupiiH : 

„TocnoflapcK o i KpefliiTOBO maflHHHHH Co- 
K)3 H apoflH a Kaca b K ocobI 3ape8CTpoBane 
CTOBapnmeHe 3 oÓMeaceHoio nopyK oio“ .

BnnepKHeHe flnpeKTopiB A htohih H ifl- 
ropoflenK oro i AH flpin lOcHiinyKa n p n  pi- 
BHonacHiM BiiHcaHK) Ha ix  iiicu,e hobo bh- 
ópaHHx flnpeKTOpiB T3H acia EoenK a, ro sno - 
flap a  i HanaaBHHKa rpoMafla b CTapiai B o - 
cobI i łBaHa raB p n m a , BaacTHTenn peaciB
HOCTH B KoCOBi.

^I,aTa Birncy : 8 Maa 1913.
I I  K. Cyfl OKpyaCHHH HKO TO prO B e.TbH H H

Biflflia II.
K ohomhh, flHH 8 iran  19' 3.

H. on. <£ipM. 316,13 C tob . IV. 130 (9049)
O n  o b  i  m  e H e .

1 1 / k .  Cyfl OKpyacHHH h k o  ToproBeaŁ- 
h h h  b  nepeMHmJtH o ro ao m y e , Igo 27 nepB 
h h  1913 BnncaHO flo peecTpy f la a  CTOBapH­
meHB 3 a p i6 K O B H X  i  rocnoflapcK nx n p n  tjńp- 
m l : „ C a i a K a  omaflHOCTH i no3HHOK b  H ;;- 
KOHeiHiM n p n  HmopOBi", m;o Ha 3araaLHHX 
3 Ó o p a x  waemB cniaKH Bifl6yTHx b  a h h  20 
u,BBiTHH 1913 Bn6paHO Ha h o b o  M eH ajin  
3apnfly : H n K o aaa  HaHBHumHHa i / J ln T p a  
H o a a u a , a e iiicne  o. BoaoflHMHpa B em -pn- 
HOBHHa, KOTpHH ycTynHB BHÓpaHO M n x a i a y  
IlopflHHBCKy, YHHTejBKy B HaKOHen.HiM, 
HacTOHTeJiBKy b  HaKOHenniM, HacTOHTeat- 
k o k )  3apafly , a b  iricne łBaHa IlaHBnnm HHa 
BHopaHO CTecj)aHa K y3H na, ro cn o flap a  b  H a- 
KOHenHiM.

nepeMHmaB, 21 nepBna 1913.

H . en. ^ ipM . 444/13 C tob. II. 4 '5  (8943) 
O r o a o m e H e .

BnncaHO flo peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i  rocnoflapcKHX, m;o Ha 3araab- 
h h x  36opax uneHiB ToBapncTBa rocnoflapCKO- 
KpeflHTOBOro „ n o ł i in 11, CTOBapameHa 3apee- 
CTpoBaH, 3 Heo6ivre3KeHoio nopyKoro b  E epe30 
BHflH Maaifi flHH 1 5  MapTa 1913 b  M icu ,e  
y c T y n H B f f l o r o  JlaBpeHTOro TpHflaH BHÓpaHO 
K acnepołi H e rp a  HapTKOBoro, ro cn o flap a  
b  Bepe30BHHH MaaiH.

I I  k . Cyfl OKpyacHHH h k o  T o p r o B e . iB H H i i  
Biflflia II.

TepHonian, flHa 23 maa 1913 .

H . en . 4>ipjr. 79,13 C tob. I. 939 (8931,
3 itf iH H  i  f lO flaT K H  f lo  B H H c a H H x  B a c e  cpipM  

C T O B a p n m e H B .

BnncaHO b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H B  3a- 
P o ó k o b h x  i  r o c n o f l a p c K H X .

O c IflO K  C T O B a p H m e H a :  Ś B p a f ia .
^>ipMa 3BHHHTB: „ClIlKa omaflHOCTH i

H03HH0K b  < 3 ?p a3 i“ , CTOBapHmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 Heo6MeaceHom nopyKoio.

H aeH  flnpeKnHi BHCTynHB: o. Iepon  
K M H H H K eB H H , HKO H aC T O H T eH B  3 a p H f ly ,

H a e H  flH p eK U .H i B H Ó p a H H ii : o A l i i x a j j -  
ao n a y K , aico HacTOHTeaB 3apafly .

I],. K. C yfl OKpyłKHHH HKO TOprOBeHBHHH
Biflflia II.

BepeacaHH, flHa 10 i ia a  1913.

L. cz. Firm. 145/13 Stow. II. 1353 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
"Wpisano do rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie f i rm y : Kasa zaliczkowa w 

Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną pięciokrotną poręką.

Bata sta tu tu : 3 czerwca 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

kredytu członkom na umiarkowany procent 
potrzebnego im do obrotu w gospodarstwie, 
handlu , przemyśle i rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

! Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: Peisach Grossman, dr. Zy­

gmunt Patrach, jako dyrektorowie, Isak Ma- 
lersdorf i Hilel W inter, jako zastępcy dyre­
ktorów.

Podpis firmy (F. Z . ) : pod wyciśniętą 
stampilią stowarzyszenia kładą swe podpisy 
członkowie dyrekcyi lub ich zastępcy.

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich.

Udziały członków : Jeden udział wyno­
si 50 koron, który może być wpłacony 
kwartalnemi ratami po 2 korony.

Odpowiedzialność: ograniczona do wy­
sokości pięciokrotnej kwoty deklarowanego 
udziału.

Bata wpisu: 19 czerwca 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. Firm . 70 Eg. B. 90 (8566)
W pis do re je s tru  handlow ego firmy 

spółko wej.
Bo re je s tru  firm spółkowych należy 

wciągnąć co n a s tę p u je :
Siedziba f irm y: Lwów.
B rzm ienie f irm y:
a) po polsku : A kcy jne  Towarzystwo

dla fabrykaeyi k a r t  do g ry  wyrobów pap ie­
rowych i p rzem ysłu  litograficznego:

b) po n iem iecku : A ktien-G |so[ lse l ia f t  
lur Spielkarton-Jfcbri kal i o n , Papior-M anu- 
faktur und  l i tbograph ische  Industr ie ;

c) po w ęg ie rsku : Ja tck k a r ty a ,  papires 
kiiiiyoinda-iparr eszYcnyfparsslteag;

d) po c. esku : Akeiova spolecnost pro 
vyrohu h rae ieh  karot,  pap iern icky  a litogra- 
licky prum ysl :

e) po k roacku: B ionicarsko drustwo
za proizYoduju ig rae ih  kara ta ,  p ap in n u  ma- 
uufak tu ru  i l i tografsku  in d u s t r i j u ;

f) po francusku : Soeiete A nonym o de 
Fabrieation  de Cartes a Jouer, M anufac tu re  
do P ap ie r  et' In d u s t r ie  L itl iographirpie  ;

g) po ang ie lsku : Com pany fot the  m a­
nufacture of p lay ing  carę paper  m ak ing  and 
for l i thograpk ic  work, L im iied .

P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a :
a) fabryczny wyrób i sprzedaż k ar t  do 

gry, tu tek  i b ibułek cygaretowyeli, cygarn i­
czek do cygar i papierosów, ar tykułów  lito- 
gralieznycli, oraz podobny eh wyrobów pap ie­
rowych, jakoteż  p row adzenie  wszelkich  do tej 
gałę-li p rzem ysłu  należących in te re só w ;

b) nabyw anie  podobnych przedsiębiors tw  
fabryczny-eh i przem ysłow ych, oraz uczestni­
czenie w tychże, jakoteż nabyw an ie  akcyi 
tak ich  samych lub podobnych przedsiębiorstw , 
hande l w ym ien ionym i i pokrew nym i tow a­
rami, wreszcie prow adzenie  wszelkich, do o- 
siągnięeia powyżej zaznaczonego celu służą­
cych czynności handlow ych i p rzem ysło ­
wych ;

e) w yrób  i sprzedaż wszelkich  inato- 
ryałów  i przyborów, po trzebnych  do wyżej 
wym ienionego przemysłu, w szczególności 
papieru i farb i przedsięb iors tw  i uczes tn i­
czenie w tychże.

F o rm a  spółk i :  T ow arzystwo opiera  się 
na sta tucie  za tw ierdzonym  przez Galicyjskie 
c. k. N am iestn ic tw o we Lwowie, reskryptem  
z dn ia  30 lis topada 1912 L. XIII.  a. 2792/2 
na podstaw ie  upow ażnienia c. k. M inister­
s tw a spraw  w ew nętrznych  z dnia 19 paździer­
nika 1912 L. 25.993.

W ysokość kap i ta łu  akcyjnego : 500.000 
koron i .składa się z 2500 sztuk pełnowpła-  
eonych akcyj po 20 kor. nom ina lne j  w ar to ­
ści. K apita ł może z mocy uchw ały  W alnego  
Zgrom adzenia akcyonaryuszy, bez osobnego 
iządowego za tw ierdzenia  zostać podwyższony 
mira'/, lub stopniowo do 1,000.000 koron.

Czas t rw a n ia :  n ieograniczony.
Brzełożeiistwo tworzy Bada zawiadow- 

cza składająca się p rzyna jm nie j  z 5 a n a j ­
wyżej z 9 członków, w ybieranych  przez W a l­
ne Zgromadzenie.

Obecnie w ybran i cz łonkami Bady za- 
wi ad ow czej:

1. dr. N atan  L oew enste in ,  pose ł  do 
Rady pań s tw a  i adwokat we Lw ow ie;

2. dr. M arc in  A ugust  2 im. Szarski,  
c. k. radca B w oru  i dyrek to r  B anku przemy- 
mysłowego we L w o w ie ;

3. S tan is ław  Karłowski, dyrek tor  B an­
ku p rz e m y s ło w e g o ;

4. Schulim  Schreier,  członek E ady  za- 
wiadowczej „Akcyjnego Tow arzystwa dla fa- 
brykacyi k a r t  do gry, wyrobów papierowych 
i p rzem ysłu  litograficznego“ we W iedniu ;

5. dr. Zdzisław Słuszkiewiez, dyrek tor  
Banku przem ysłowego we Lw ow ie;

6. Józef  W eehsłer,  p rzem ysłowiec we 
L w ow ie ;

7. A r tu r  Kubie, p rokurzysta  Banku 
przemysłowego we L w o w ie ;

8. dr. Ignacy  Reiss, adwokat krajowy 
we Lwowie.

Podpis lirmy nas tępuje  w ten sposób, 
że pod w yciśn ię tą  p ieczątką lub przez kogo­
kolwiek w ypisanem  brzm ieniem  firmy pod­
piszą swe nazwiska dwaj członkowie Rady 
zawiadowczej zbiorowo, albo je d en  członek 
Rady zawiadowczej i je d en  prokuran t.  P o d ­

pisujący firmę jako prokurant dołączy do swe­
go nazwiska dodatek wskazujący prokurę.

Ogłoszenia uskuteczniane będą w urzę­
dowych- dziennikach „Gazeta Lwowska" i 
„ Wiener Zeitung".

Bzień wpisu: 30 stycznia 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 stycznia 1913.

L. cz. Firm . 706/13
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu. dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir­
mie : Spółka oszczędności i pożyczek w Ko- 
sinie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką, że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 20 kwietnia 1913 wybrała spółka Sta­
nisława Puchałę gospodarza w Kosinie człon­
kiem zarządu w miejsce ustępującego członka 
zarządu Józefa Babka.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. F inn. 468/1^ (8758j
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Kasa zaliczkowa „Nadzieja" w Kańczudze, 
stowarzyszenie zarejestrowano z nieograni­
czoną poręką, że likwidatorami tego stowa­
rzyszenia ustanawia z urzędu pp. adw. dr. 
Henryka Kopeckiego w Przeworku i Piotra 
S\|Utka burmistrza w7 Kańczudze.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższej Kasy zaliczko­
wej zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów7, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. Firm . 984/13 (9339)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego oddział A. wy­
kreślono.

Siedziba f irm y : Strzyżów.
Brzmienie lirmy: Jakób Kanner. 
Przedmiot przeSŁicbiorstwa: wyrąb la­

su i handel drzewa.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Bata  wpisu: 25 czerwca 1913.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 21 czerwca 19t3-.

1 .  cn. cpipM. 145,13 Ctob. I I I .  90 7 9 2 5 |)
3Mifln i flOflaTKH BiflHocaai c a  flo BiincaHHx 
Fjace b  p ee e rp i ToprOBe.iLHiM cjnpM 3apiÓK0- 

b h x  i  rocnoflapeKHx CTOBapnineHL,
B n u c an o  flo peecTpy 3apo6icoBHx i ro- 

cnoflapuH x cTOBapamenb.
OciflOK cTOBapniHena : BopByaHnfli.
ńbipMa 33yaHTb: CiiijiKa omaflHOCTH i 

U03HH0K b  BopBynHHnax, cTOBapninene 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKoio.

T y e  yxB aaoio  3 f ln a  5 jp iu H a  1912 
<E>ipjxa 749/12 3iiiHae c a  b a e ń  cnoci6, m,o 
ycTyHaroni 3acTyuHHK H acToaTeaa lópKO 
Ka3iMipuyK 3icTaB BHÓpanHH HacTOHTeaeM 
b Micne H hkohh K paB iyK a, KOTporo Bnopa- 
ho uneHOM 3apafly . 3acTynHHK0M H acroaTe- 
a a  3icTaB M H xańao Co3aHbCKHH aaeH  3a- 
p a fly . H acH  3apafly  H eTpo F an g n ic  3icT,- 
noHoBHO uaeHOM 3apafly .

H . k .  Cyfl OKpyacHHH h k o  ToproBear- 2 
B iflflia I I .

HopTKin, f ln a  23 iumiTim 1B

L. c. Firm. 362 13 Stow. !Tj
Zmiany i dodatki do w 

stowarz 
Wpisano w roj = 

robkowych i gospod 
Siedziba stoy 
Brzmienie 

i pożyczek, stor 
nieograniczona

1. Ozłoi 
Mazur.

2. Czło. 
ci och 'Wyrw

Bata 
0. k

zmieniono § 1 statutu w tym kierunku, że 
z jego końcowego ustępu skreśla się słowo 
„Niwki".

Bzień wpisu: 6 czerwca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 maja 1913.

G. Zl. Firm. 9*26 Rg. B. L 3 (9484)
Aiulerungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Firmon von Einzelkaufsleuten 
und Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der F i r m a K r a k a u .
F irm aw ortlau t: Xivnostenska banka, Fi- 

liale Krakau.
Haupt N iederlassung : Prag.
Es wird gelóscht (ler ais Vorstands- 

rnitgliod eingetragene H err Tadeusz Sti-yjeii- 
ski, k. k. Baurat in Krakau.

Batum der E in tragung: 9 Juni 1913.
K. k. Landes- ais Handelsgericht,

Abt. III.
Krakau, am 4 Juni 1913.

L. cz F inn . 425/13 i 435/13 Oddz. A. II. 135
(9487)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca p oj e dy n cz ego.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
Oddział A.:

Siedziba firmy : Trzebinia.
Brzmienie f i rm y : po polsku „,Ierzv

Schalscha" a po niemiecku „Georg Schaf- 
scha".

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowni­
ctwo.

Właściciel: Jerzy Schalscha, przedsię­
biorca budowlany w Trzebini.

Właściciel podpisywać będzie firmę wła­
snoręcznie jej polskiem lub niemicckiem 
brzmieniem.

Bzień wpisu: 9 kwietnia 1913.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 679,13 Stow. IV. 164 (9486)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
"Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borek fałęcki, 

sąd powiatowy Skawina.
Brzmienie f i r my: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Borku fałęckim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcyi: a) ustąpili ze za­
rządu dwaj członkowie Michał Kamieniar- 
czyk przełożony zarządu i Jan  Obłaza czło­
nek zarządu, b) zmarł trzeci członek zarządu 
Józef Goryl.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Józef 
Wójcik, rolnik w7 Borku fałęckim przełożo­
nym zarządu a Jan  Żyła i Jan  Żak, roi eh 
w Łagiewnikach członkami,.

Bata w p isu : 3 u ^
C. k. Sąd obwodjil

r
Kraków,

(i. //.



IB
itszyeh formach a to w drodze wzajemnego 
kredytu.

Obecnie zawiadomienia wszelkie, obwie­
szczenia, wychodza.ee od stowarzyszenia będą 
podawane do wiadomości przez ogłoszenie w 
jakiemkolwiek czasopiśmie lub plakatem w 
siedzibie stowarzyszenia.

Data wpisu: 2 maja 19J3. ;
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 kwietnia 1913.

i pożyczek w Woli Justowskiej, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek zarządu wystąpił: Józef Sarna. 
Członek zarządu wybrany: Józef P ie­

czara, rolnik w Woli Justowskiej 1. 8 A. 
Data wpisu: 10 maja 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Krakówr, dnia 8 maja 1913.

L. cz. Firm. 369/13 Stow. IV. 138 (9328)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz.
Brzmienie f irm y : Bank komereyalny w 

Wojniczu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po niemiecku: „Oommer- 
zielle Bank in  Wojnicz, registrirte  Genos- 
sensebaft mit beschrankter Haftung".

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 2 marca 1913, zmieniono 
§§ 2, 3, 7, 9, 12, 18, 24, 25, 26, 36, 44 i 
47 statutu.

Przedmiot przedsiębiorstwa o d tą d :
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­

starczenie członkom Towarzystwa kapitałów 
potrzebnych im do obrotu w handlu, przemy­
śle i gospodarstwie za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

Data wpisu: 14 kwietnia 1912.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

j L. cz. Firm . 835 13 Oddz. A. II. 161 (9535) 
j Wpis do rejestru handlowego firmy 
j kupca pojedynczego,
j Wpisano do rejestru handlowego od-
■ dział A.
' Siedziba firmy: Kraków.
I Brzmienie firmy: „S. E. H am m er“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów kolonialnych.

1 Właściciel: Szymon Eliasz Hammer w
Krakowie, ul. Bożego Ciała 11.

Właściciel firmę podpisywać będzie sło­
wami : S. E. Hammer.

Dzień wpisu: 6 czerwca 1913.
0 . k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 maja 1913.

L. cz. Firm . 759/13 (8993)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział dla stowarzeri wy­
kreślono :

Siedziba f i rm y : Przeworsk.
Brzmienie firmy: kupieckie Towarzy­

stwo handlowe „M erkur11 w Przeworsku, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po n iem iecku: Kaufmannischer Handels- 
verein in Przeworsk, reg. Genossenschaft mit 
beschr. Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom na procent pożyczek do handlu i 
przemysłu i t. d. skutkiem przeniesienia te­
go stowarzyszenia do Przemyśla pod nazwą 
zmienioną: Spółka kredytowa w Przemyślu, 
stow. zarej. z ogr. poręką, po niemiecku: 
Oreditgesellschaft in Przemyśl, registr. Ge­
nossenschaft mit beschr. Haftung.

Dzień wpisu: 24 maja 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Ezeszów, dnia 24 maja 1913.

K. cz. Frm. 412/13 Stow. VI. 104 (9539)
O g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 czerwca 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy f irm ie: „Towa- 
rzysztwo eskontowe i handlowe w Dobromilu, 
ze na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem 8 czerwca 1913 wybrano 
w myśl § 13 statutu Nachmana Grauera w 
P°bromilu zamieszkałego piątym dyrektorem.

Przemyśl, 9 lipca 1913.

L - cz. F i™ . 279/13 Stow. V. 189 (9541)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Irzenayślu ogłasza iż 8 maja 1913 wpisano 
d° rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Tuligłowach k. Jarosła- 
Wla> że na walnem zgromadzeniu członków 
odbytem 20 kwietnia 1913 wybrano Jana 
Olejarskiego, rolnika z Węgierki członkiem 
zarządu w miejsce ustępującego Władysława 
Kopińskiego.

Przem yśl, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. F irm . 359 /13 'E g . A. 186 (9383)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f irm y : Korczyna.
Brzm ienie firm y : M. Eottenberg. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel 

płótna i skór.
W łaścicie l: Mojżesz Eottenberg.
Dzień w pisu: 1 lipca 1913.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jfs ło , dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 698/13 stow. III. 110 (9536)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba  s to w a rzy szen ia : Wola Justo- 

w ska koło  Krakowa.
B rzm ien ie  f ir m y : Spółka oszczędności

L. cz. Firm. 266,13 Stow. V. 32 (9534)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bodzanów.
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Bodzanowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Dzień sta tu tu : 10 listopada 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie p rzez :

a) udzielanie członkom w razie po­
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w kładki oszczędności;

c) popieranie tw7ovzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. -'A-

Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya: składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i trzech członków.
Obecnie tę dyrekcyę tworzą: Franciszek 

Flak, rolnik w Bodzanowie jako przełożony, 
Jan  Siuda, rolnik w Bodzanowie jako zastę­
pca przełożonego, Franciszek Grochot, rolnik 
w Bodzanowie, Antoni Więcek i Karol Pu­
chała rolnicy w Słomirogu jako członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią ffrmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
umieszczać będzie spółka swe publiczne ogło­
szenia w „czasopiśmie dla spółek rolniczych" 
wydawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków : 10 kor.
Jeden członek nie może mieć więcej 

niż 5 udziałów.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Wpisy szczegółowe: stowarzyszenie ma 

mieć radę nadzorczą składać się mającą z 
przewodniczącego, jego zastępcy i 4 członków.

Data wpisu: 6 marca 1913.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział ‘III.
Kraków, dnia 15 lutego 1913.

Odtąd opiera się spółka nadto na uchwale 
walnego zgromadzenia spólników z dnia 2 
lutego 1913 Irep. 16 oraz oświadczeniu z 
daty Kraków 2 lutego 1913 lrcp. 17. Na po- 
wyższem zgromadzeniu uchwalono podwyż­
szyć dotychczasowy kapitał zakładowy 26.500 
o dalsze 10.000 kor. i ten cały obecnie kwotę 
36.500 (trzydzieści sześć tysięcy pięćset) ko­
ron wynoszący kapitał jest w zupełności wy­
płacony.

Dzień wpisu: 6 czerwca 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 238/13 Sp. II. 646 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już firm w rejestrze handlowym 

firm kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co nas tępu je :
Siedziba f irm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Kasa oseczędności 

miasta Krakowa", „Sparkasse der Stadt Kra­
ków".

P rzys tąp ili : Edmund Klemensiewicz, 
c. k. notaryusz w Krakowie i Wandalin Be- 
ringer, budowniczy w Krakowie jako zastę­
pcy dyrektorów.

Z m arli : więc wykreśleni zostają zastę­
pcy dyrektorów Henryk Schwarz' i dr. Bro­
nisław Guńkiewicz.

(F. Z.) Podpis firmy jak dotąd.
Dzień wrpisu : 8 kwietnia 1913.
0. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddzi ił III.
Kraków, dnia 22 marca 1913.

L. cz. Firm. 476,13 Sp. I. 146 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkow7ych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Trembowla.
Brzmienie firmy: Schmorak i Neumann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa. dzierżawa 

prawa propinacji w Trembowli.
Skutkiem zaniechania przedsiębiorą! wa

tego.
Data w:pisu: 26 maja 1913.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

Kuratele.
L, cz. P. 11/13 (6) (8849 2 - 3 )

E  d y k t.
Za marnotrawnego uznano Wasyla Sta- 

dnyka w Podpieczaraeh.
Kuratorem jego ustanowiono Josyfa 

Barana w Podpieczaraeh.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. L. V. 10 12 (5) (9065 2 - 3 )
E d y k t,

Za marnotrawcę uznano Michała Kła- 
piszczaka, syna Dmytra w Delatynie.

Kuratorem jego ustanowiono Petra  Ku- 
charuka, s. Michała w Delatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Delatyn, dnia 12 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUBEAU“.

L. cz. Firm . 387/13 Stow. III. 88 (9583)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Okuliee.
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Okulicaeh, stowarzyszenie zare­
jestrowano z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekeyi u m a r ł : Mikołaj 
Żurek.

2. Członek dyrekeyi w y b ran y : Stani­
sław Kocot z Dąbrówki.

Data wpisu: 14 kwietnia 1913.
C. k. Sad krajowv jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA ST O W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem  Pasaż Hausmana 9).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnocią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także be* żadnej d o p ła ty  
t. j .  w tej sam ej cen ie  co k a sy  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gałieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrnnn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dziel wcześniej.
U w zględ n ia  się  z n iż k i k o le jo w e , leg ity m a c y e  u rzęd n i­
cze i  b ile ty  w ojsk ow e po  za s łu żb ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® fto wszystkich poeiągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu 1 rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

a c s a E

L. cz. Firm . 983/13 Oddz. G. I. 89 (9378)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńezych i spółek.

Do rejestru oddział G. wciągnięto co 
następuje:

Brzmienie firmy: „Aksman, Biuro i 
skład maszyn do pisania, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością".

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 2 kor., *  przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.v 

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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K O N K D R S .

Dyrekcya Zakładu zdrojowo- kąpielowego w 
Iwoniczu ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza weterynary jnego 
na czas sezonu od 15 lipca do 15 pa­
ździernika 1913 r.

Za czynności do posady tej należące, pobie­
rać będzie lekarz weterynaryi taksę od sztuki 
zabitego bydła i wprowadzonego na sprzedaż 
mięsa według norm, jakie obowiązują w rzeźni 
we Lwowie lub Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Zakładu.
Dyrekcya Zakładu zdrojowo kąpielowego w Iwoniczu.

Nowy Lwów.
P i l l * l * p l o  I l l l l l A l w l a i l A  do sprzedania we Lwowie przy ul. 
“  d l  L I 5 1 I 5  " 1 1 1 1 1 " *  w t  1 ( 1 1 1 1  Snopkowskiej 1. 46 — w ślicznem
położeniu na wzgórzu, obok parku Żelaznej Wody (dawniej Krasuczyn). — Oddalenie od 
tramwayu (Szkoły przemysłowej) pieszo 15 minut. Połączenie omnibusowe z miastem za­
pewnione.. Koboty przy zaprowadzeniu kanałów, chodników i gazu w pełnym toku. Wo­
dociągi zapewnione. Budowę will już rozpoczęto. — Cegłę wyborną wyrabia cegielnia na 
miejscu. Cena kupna parcel i cegieł może być w znacznej części zakredytow aną. —

R t t s S , ’  Drów Schonfelda i Goldberga, ul. Sykstuska 1 . 37. Telefon 1208.

YGODNK ILUSTROWANY
oprócz drukujących się pow ieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

H enryka S ie n k ie w ic z a

POD DĄBROWSKIMii

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu kartonów  k olorow ych , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO".

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JOZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal-

Portret Adama Mickiewicza
rep rod u k eya

z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia p o  7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska I. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

• Zabawką jest dla Pań
szycie sukien dam skich I dziecinnych używajac krojów

» r  A  V  Q  S t  X  T “
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Drobne ogłoszenia 
on wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem i  hal.

0 7 |||# q |m  posady biurowej także na prowincyi — 
0£UIvQHI zastąpię firmą solidną i t. p. — Kaucya 
5.000 kor. — Fredry 4 a. — Skład fortepianów.

fortepianów)

rentowne prima weksle i skrypt dłużny 
na realność. — Fredry 4 a. — Skład

K i l  ('3 rok studyów, matematyka, fizyka)
-L H U /iU l  poszukuje lekcyi we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. I.wów, ul. Głęboka 1. 14, drzwi 40.

Q , 1 . . .  realność około 7 morgową z do- 
/itJlldjIłl umin mieszkalnym, i budynkami 

gospodarczymi w Brzucliowieacb. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

| | w a  nowe domy i 1 willę na Bogdanówce (we 
-WW Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość : Antoni Gawalewicz, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówce).

Z a r a z  
do wynajęcia 

3 pokoje 
przedpokój

sb prssynałeżyiościam i 
prasy ulicy  

Jag ielle  isk ie j 1. 7.
W Y S I K W K I

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyl I Lodomaryi

■ w r a z

z W ielklem  Ks. Krakowskiem
na rok

3 L S 3 L 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
I. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
cyę z przesyłką pocztową (za fra ­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szcmatyzmu 

za  za lic z k ą  n ie w y s y ła  s ię .

I.wń w, ni. A kadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Zmiana lokalu!
KOPERNICEI i Syn

optycy i mechanicy
przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię i 
sk ład  towarów opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obok Kawiarni W iedeńskiej).

Be©®©©®®©©©©®©©**:
1913. ROK XV.

ZAPftk ZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  la tera ck o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la sy cz n e }  s a lo ­

n ow e) ta n e c z n e )  w y ją tk i z  op er) o p e r e te k )  oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P renum erata w ynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop,

Prem ia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na for­
tepian prof. A. ltó iyck iego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznycli w Petersburgu.
Przesyłka preinium 50 kop.

Adres R edakcji: W arszawa, K rak ow sk ie  P rzedm ieście 6.
Telefon: 143 -15 .

A gencya Ula G alicyi i e  L w ow ie, Muro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Roczniki
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66

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

K i i n e r  k d le io w ?
Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

Z , drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


